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P a rtii Robotniczej

C E N A  20 #

Depesze z okaz j i  8 rocznicy  
wyzwolenia Węgier

Towarzysz Istvan Dobi
Przewodniczący Rady -Prezydialnej 
W ęgierskiej R epub lik i Ludowej

Budapeszt
W im ien iu  Rady Państwa Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

i własnym  przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący najser
deczniejsze pozdrowienia i  najlepsze życzenia z okazji 8-ej rocz
n icy  wyzwolenia W ęgier przez A rm ię  Radziecką, wybaw icie lkę 
narodów z n iew o li faszystowskiej.,

Naród polski śledzi z radością sukcesy wolnego narodu węgier
skiego we wszystkich dziedzinach budownictw a socjalistycznego, 
w  zwycięskiej rea lizac ji w ie lk iego planu 5-letniego. Z całego ser
ca życzę bra tn iem u narodow i węgierskiemu dalszych osiągnięć 
w dziele rozw oju ludowo-dem okratycznych Węgier oraz w  walce
0 pokój, jaką prowadzim y wraz. z całym św iatowym  obozem po
ko ju  pod przewodem w ielk iego Zw iązku Radzieckiego.

ALEKSANDER ZA W A D ZK I

Towarzysz Maty»« Rak osi 
Prezes Rady M in is trów  
W ęgierskiej R epublik i Ludowej

Budapeszt
Z okazji 8-ej rocznicy wyzwolenia W ęgier przesyłam Wam, To

warzyszu Przewodniczący, oraz. Rządowi i narodow i węgierskie
mu. najserdeczniejsze pozdrowienia w  im ien iu  Rządu i narodu 
polskiego oraz w  im ien iu  własnym.

W yzwolony z tyran ii, faszystowskiej przez niezwyciężoną A rm ię  
Radziecką, naród węgierski z każdym rokiem  pomnaża swe osiąg
nięcia w budow nictw ie socjalizm u i w  um acnianiu s ił ludowo- 
dem okratycznej Ojczyzny. Z każdym rokiem  zacieśniają się coraz 
bardziej w ięzy braterstwa i  n ierozerwalnej przy jaźn i łączące na
sze narody/ oraz wszystkie narody obozu pokoju i postępu, k tórym  
przewodzi Związek Radziecki.

V,' dniu węgierskiego Święta Narodowego życzę W ęgierskiej 
Republice Ludowej dalszych sukcesów w  walce o socjalizm
1 u trw a len ie  pokoju.

BOLESŁAW  B IER U T
*

Depeszę do M in is tra  Spraw Zagranicznych W ęgierskiej Repu
b lik i Ludow ej tow . Erika Molnara w ysia ł k ie row n ik  M in is te r
stwa Spraw Zagranicznych tow. w icem in. Marian Naszkowski.

Trum na ze zw ło ka m i Yves Farge’« 
przew ieziona do Paryża

(f) PARYŻ (PAP). W czwór- , Z w ło k i Yves Farge'a przewie- 
tek wieczorem samolot polski, j ziono do sali Sociétés Savantes, 
na którego pokładzie znajdowa- ! W artę honorową przy trum - 
ły  się zw łbk i przewodniczącego j n;e Farge'a pełnią w yb itn i dzia- 
Francuskie j Rady Pokoju Yves , lacze, między innym i deputo- 
Farge‘a przybył na lo tn isko pa- j wany do Zgromadzenia Naro- 
ryskie  Le Bourget. ! dowego, członek U n ii Republi-

Na lo tn isku Le Bourget obe- j kanów Postępowych de Cham- 
cni by li: przewodniczący Świa- brun i członek B iura K ra jow e j 
tow ej Rady Pokoju F ryderyk ! Rady Pokoju d‘Astier. 
Jo lio t-C iirie , przedstawiciele k ie 
row nictw a Francuskie j P a rtii B a y lo t zakazał
Kom unistycznej: E. Fajon, F. pochodu  ża łobnego
B illoux . R. Guyot. przewodni- !
cząca Św iatow ej D em okra tycz-1 „H um an ité “ zamieszcza ko- 
nej Federacji Kobiet Eugenia m un ika t K ra jo w e j Rady Poko- 
C.otton. sekretarz CGT Duchat, ! k tó ry  stwierdza, że pre fekt 
przedstawiciele postępowych or- ! po irc ji Paryża B aylot zakazał 
ganizacji społecznych, deputo- pochodu żałobnego, 
w an i do Zgromadzenia Narodo- ! Pogrzeb Yves Farge'a odbę- 
vego, w yb itn i działacze nauki dzie się w  sobotę na cmentarzu 
i sztuki i mieszkańcy Paryża. : paryskim  Pere Lachaise.

Sukces akcji protestacyjnej 
przeciw uwięzieniu działaczy 

postępowych we Francji
Izba Oskarżuń zwolniła areszlowanych 

Andre Totlel i Jean Meunier
(f) P A R Y Ż (PAP). „L 'H u m a- 

n ite “  donosi, że ogólnonarodo
wa akcja protestacyjna prze
c iw ko bezprawnemu aresztowa
n iu  działaczy postępowych od
niosła pierwszy poważny suk
ces.

Izba Oskarżeń paryskiego .ią- 
du apelacyjnego postanowiła 
wypuścić na wolną stopę sekre
tarza Zjednoczenia Zw iązków 
Zawodowych departamentu Sek
wany Andre To lle t , i redaktora 
naczelnego tygodnika „A van t- 
Garde“  Jean Meunier. s tw ie r
dzając w motywach postanowie
nia, że ich dalsze uwięzienie 
..nie jes|> nieodzowne dla u ja w 
nienia praw dy“ .

Jednocześnie Izba Oskarżeń 
odrzuciła w nioski o wypuszcze
nie na wolną stopę pozostałych 
uwięzionych patriotów , a m. in. 
redaktora naczelnego ..LH um a- 
n ite “  Andre S tila  i sekretarza 
Powszechnej Konfederacji Pra
cy (CGT) Le Leapa.

dt
PARYŻ (PAP). — W całej 

F rancji wzmaga się ogólnonaro
dowa akcja na znak protestu 
przeciwko bezprawnemu uw ię
zieniu przez rząd Andre Stila. 
Le Leapa i innych działaczy po
stępowych.

W fabryce samochodów „Re
na u lt“ odbyło się 11 wieców, na 
których robotnicy u ch w a lili re
zolucje domagające się natych-

miastowego zwolnienia Andre 
S tila  i innych patriotów .

W fabrykach m etalurgicznych 
A uberv illie rs , Saint-Ouen, Saint- 
Denis, V itry , Choisy-le-Roi i 
G ennevilliers robotnicy ogłosili 
k ró tko trw a łe  s tra jk i na znak 
protestu przeciwko represjom 
ze strony rządu wobec działaczy 
postępowych.

W Domu Zw iązków Zawodo- i 
wych w  Paryżu odbył się w ie lk i ! 
wiec robotn ików  budowlanych 
Uczestnicy wiecu pow ita li z ra 
dością wiadomość o zwolnieniu 
Tolle t i M eunier i zapowiedzieli 
dalszą walkę o zwolnienie pozo
stałych bezprawnie uwięzionych < 
patriotów . Wiece protestacyjne 
robotników  budowlanych odby
ły  się także w Wersalu. Bezons. 
V illeneuve Saint-Georges i A l
fo rtv ille .

O licznych stra jkach i wiecach j 
protestacyjnych donoszą także z J 
prow incji. Pracownicy gazowni 
i e lektrow ni M a rsy lii przepro
w adzili 4-godziriny s tra jk  na ! 
znak protestu przeciwko zama
chom rządu na swobody demo
kratyczne.

S tra jk i protestacyjne odbyły j 
się także w gazowni i e lek trow n i I 
Chambéry, w  kopalniach depar, 
tamentu Haute-Saone. w w a r
sztatach kolejowych ArgenteuiLj 
oraz w  w ie lu  fabrykach La Ro
chelle, Avignonu, Lyonu  i B o r
deaux.

A kc ja  sprawozda w ezo-w y bor cza 
w  ko łach  LPŻ

i
(f) Pod hasłami wzmożenia 

w ys iłków  nad realizacją zadań 
planu 6-letniego oraz m ocn ie j
szego zacieśnienia serdecznej 
więzi łączącej nasz naród z L u 
dowym W ojskiem  Polskim  prze
biega na terenie , całego k ra ju  
akcja .sprawozdawczo-wyborcza 
w  kołach L ig i P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza. Na zebraniach członko
w ie  L ig i dokonują przeglądu o- 
siągnięć i braków  w dotychcza
sowej działalności swojej orga
n izac ji oraz wytyczają dalszą 
drogę pracy, k tó re j celem jest 
w a łka o pokój, o umocnienie s ił 
Polski Ludowej.

W Warszawie zebrania spra
wozdawczo-wyborcze odbyły się 
w  w ielu fabrykach, przedsię
biorstwach budow lanych i  in 
stytucjach.

Członkowie LP Ż  podejm ują 
liczne zobowiązania dalszego u- 
ak tyw n ien ia  pracy swych kół. 
N ow y zarząd w yb ra ło  m. In. ko
ło  Jigi przy „M etrobudow ie“ . 
Członkowie koła pod ję li szereg 
zobowiązań, postanawiając m. 
in. uruchom ić jeszcze w  k w ie t-

in iu  br. kurs  m otoryzacyjny I I  j 
stopnia.

W  woj. warszawskim  w y bo- j 
rów  nowych zarządów dokonało j 

! już ponad 60 proc. wszystkich 
!kó ł L ig i. Na zebrania poszczę- j 
gólnyeh kó ł w  miastach i osie- , 

id lach licznie p rzybyw a ją   ̂ n ie - | 
! zrzeszeni w  szeregach LPŻ ro - 
j botnicy, chłopi i  in te ligencja | 
¡techniczna, wyrażając _ chęć j 
j wstąpienia do organizacji.
I Sprawny przebieg ma kam pa. j 
I n ia  sprawozdawczo -  wyborcza | 
| kó ł LP Ż  w  woj. szczecińskim, j 
! W  przygotowaniu i  w  przepro- 
I wadzeniu zebrań sprawozdaw- I 
czo-wyborczych obok dotychcza
sowych zarządów kó ł L ig i ży
wy udzia ł biorą tu ta j organiza
cje polityczne i masowe poszcze- 

j gólnyeh zakładów pracy. W w y- 
! n iku  dotychczasowej kam panii 
j w  w o j. szczecińskim nastąpiło 
dalsze znaczne umasowienie 
szeregów LPŻ. Np. na zebraniu 
szczecińskich Zakładów W łó- 

| k ien Sztucznych w  Żydowcach 
i około 100 pracow ników  zade- 
I k la row a ło  swoje wstąpienie do 
' organizacji. (PAP)

Polskie masy pracujące witają Święto 1-Majowe
czynem produkcyjnym

Dalsze zakłady pracy podejmują zobowiązania długookresowe
Załogi górnicze, k tóre maso-, 

[ wo podjęły zobowiązania długo- j 
¡okresowe, dekla ru ją  obecnie l i - j  
; czne dodatkowe zobowiązania j 
produkcyjne dla uczczenia zbli- 

| żającego się. święta 1 Maja,
Górnicy kop. „Bytom" —

I wszyscy uczestniczący w d łu g o -! 
; okresciwym współzawodnictwie, i 
: zobowiązali się uczcić dzień 1 
M aja systematycznym przekra
czaniem planów dziennych w i 
kw ie tn iu  tak, aby Święto Pracy 
powitać wydobyciem 5.122 ton 
węgla ponad plan bm.

M. in. brygady ścianowe od- i 
działu V, pracujące pod kiero- 

[w nictw em  W ładysława Nowaka ; 
postanowiły systematycznie 

! przekraczać swą normę o 50 
¡procent. R.ębacz ścianowy, W il- i 
! hełm  M akowski pow ita święto : 
1 Mają zrealizowaniem zadań 

j wydobywczych przypadających 
j na niego na okres 6 lat. Jego to- 
; warzysz pracy — rębacz chód- j 
¡n i ko w y M arian B iel postanow ili 
i zwiększyć dw ukro tn ie  w y d a j- j 
| ność i wykonywać system atycz-! 
| nie 440 proc. normy. M arian ; 
¡B ie l pomyślnie rea lizu je swe ; 
I wysokie zobowiązanie. PAP 

iii
We wszystkich oddziałach 

1ZPB im. Stalina, których zało- 
i ga zainicjowała w przemyśle i 
] w łókienniczym  ruch długookre- i 
sowego współzawodnictwa, od- i 

! byw ają się zebrania grup zwią-1 
zkowych, poświęcone omówie- 

In iu  przebiegu realizacji podję- j 
j tych zobowiązań.

W oparciu o uzyskane w y n ik i | 
członkowie poszczególnych grup j 
zw iązkowych i zespołów m a jL I 

i sterskich, pragnąc uczcić dzień : 
! 1 Maja, postanawiają pogłębić

współzawodnictwo długookreso
we przez podjęcie dodatkowych j 
zobowiązań.

W nowej tka ln i ZPB im. j 
S talina zobowiązania 1-majowe I 
mają na celu usprawnienie or- i 
ganizacji pracy.

Uczestniczący w  zebraniu ; 
majstrowie — Chmielewski, L i
pka i Łuczak zobowiązali się 
zlikw idow ać niedociągnięcia w 
dostawie by stworzyć tkaczom 
w a runk i do pomyślnej realizacji j 
czynu 1-majowego.

Zobowiązania 1-majowe, ma- | 
jące na celu pogłębienie współ- | 
zawodnictwa długookresowego, j 
podejm ują załogi wszystkich od
działów. Szczególnie cenne są 
zobowiązania tych robotników, 
którzy dotychczas nie w ykony- : 
w a li norm, a obecnie postanowi- j 
li realizować w  pełni swe zada- 
nia. (PAP) ’ , i

W ię ce j p rzyśp ieszonych  
w y to p ó w

RZESZÓW (kor. wl.). Witając: 
wzmożoną walką o plan zbliż.a- 
jący się dzień 1 Maja, załoga 
huty Stalowa Wola podjęła w ie
le zobowiązań indyw idualnych, 
zespołowych i wydziałowych. I 
tak w  wydziale i:iż. Maciora ze
spół wytapiacży postanowił j 
przeprowadzić w każdym mie
siącu po 36 przyspieszonych wy-1 
topów. By um ożliw ić wytap ia- 
czom wykonanie tego zobowią-1 
zania, brygada suwnicowych I 
pod kie row nictw em  tow. P a w e ł-! 
ca postanowiła zastosować sy- j 
stem ciągłego ruchu suwnic tzn. ¡ 
pracować według metody Żanda- j 
rowej. W wydziale tym  m. in. j 
zespoły tow. Ładucka przeanali- :

zowawszy swe możliwości, zobo
w iązały się wykonać roczne za
dania w  103,5 procent, przy czym 
zmniejszą one o 7 procent ilość 
braków.

Na podstawie dotychczas pod
jętych zobowiązań, załoga huty 
Stalowa Wola wyprodukuje po
nad plan do końca br. 9.016 toń 
stali i innych wyrobów.

Realizacja zobowiązania wzmo
że rytm iczność produkcji i pod
niesie wydajność pracy w  hu
cie.

M iędzy innym i załoga walczyć 
będzie o wprowadzenie na da l
sze stanowiska metody , Zanda- 
rowej, upowszechnienie metody 
Kolesowa, oraz wprowadzenie 
do produkcji 400 nowych pomy
słów racjonalizatorskich.

(C. BI.)

R ad io te le g ra m  
z S/S „B y to m “

Załoga S/S „B y tom “  nadesła
ła z morza radiotelegram, w 
którym  donosi o podjęciu zobo
wiązania długookresowego.

Zobowiązanie to ma na celu 
skrócenie postoju statku w re
moncie, by um ożliw ić wykona
nie w br. dodatkowego rejsu, a 
w: ten sposób również i przekro
czenie planu rocznego.

W radiotelegram ie czytamy 
m. in.: „W zorem przodujących 
zakładów produkcyjnych nasze
go kra ju , załoga maszynowa w 
celu zmniejszenia ilości prac w 
stoczni i u trzym yw ania  sta tku  w 
sta łe j gotowości eksploatacyjnej 
utworzyła 4 grupy konserwa
cyjne, które podjęły współza
wodnictwo o lepsze w y n ik i pra
cy. G rupy te biorą pełną odpo-

[ wiedzialność za sprawne fun- 
| kcjonowanie kotłów.

Palacze zobowiązują się w 
1 czasie obecnej podróży, przez 
i racjonalną gospodarkę zaoszczę

dzić 60 ton węgla bunkrowego.
Obsługa kotła  n r 3 zafnicjo- 

i wała grupowe współzawodni- 
I ctwo o ja k  najlepsze utrzym a- 
: nie ko tłów  w  trudnych warun- 
| kach trop ika lnych. Załoga po- 
I kładowa przeprowadzi szereg 
| dodatkowych prac w  celu skro- 
| cenią postoju w  stoczni.

Do współzawodnictwa długo- 
j okresowego o ty tu ł przodujące- 
1 go statku naszej flo ty  handlo- 
j wej — załoga S/S ..Bytom" wzy

wa Inne jednostki marynarki 
; handlowej“. (PAP)

Do 15 g ru d n ia  roczny  p lan  
p ro d u k c ji m o to c y k li

„Zobowiązujem y się — czy- 
! tam y w  uchwale podjętej na ze- 
' braniu załogi Warszawskiej Fa- 
I bryki Motocykli — wykonać 

roczny plan produkcji motocy
kli do 15 grudnia. Dla uczcze- 

i nia święta 1 M aja — przekro
czyć plan p rodukcji na kwiecień 

! o 6 procent oraz wypuścić 10- 
tysięezny motocykl z zakładów 

I w terminie o 10 dni krótszym, 
j przekroczyć zaplanowany wslca- 
I źn ik wydajności o 10 procent.
I Poprzez, unowocześnienie tech

nologii 'p rodukcji oraz zastoso- 
| wanie wniosków racjonalizator- 
| skich w  ilości przekraczającej 
| plan roczny o 15 procent, skró- 
| cić czas p rodukc ji m otocykla o 
| 14 godzin“ .

Wśród licznych i  cennych zo
bowiązań w  W FM  nie brak jest 
również z zakresu stosowania

Widok ogólny placu budowy Pałacu K u l tu ry  j Nauki im  Józefa Stalina fw o  C A F — Baranowski

Symbol wieczystej p rzyjaźn i
Ponad zabudowaniami Śródmieścia bo

haterskiej Warszawy wznoszą się coraz 
wyżej mury i wiązania Paiacu Kultury 
i Nauki — wspaniałego daru naszego 
wielkiego wyzwoliciela i sojusznika, 
Związku Radzieckiego dla naszej stoli 
cy, dla Polski Ludowej. Coraz widocz
niej zarysowują się kontury, gigantycz
nej budowli i coraz głębszy jest podziw 
i uznanie warszawiaków dla wspaniałe
go tempa budowy monumentalnego gma
chu.

Mija w dniu dzisiejszym pierwsza rocz
nica od dnią podpisania umowy między 
Rządem Związku Radzieckiego a Rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie budowy Pałacu Kultury i Nauki, 
pierwsza rocznica podpisania nieznanego 
w dziejach aktu wiekopomnego daru brat
niego narodu radzieckiego dla narodu 
polskiego.

Pamiętamy ów dzień 5 kwietnia 1952 
roku, wspominamy uczucie radości i du
my, jakie szlachetny dar wywołał wśród 
mieszkańców stolicy i w sercach całego 
narodu. Powitał naród polski dan Rządu 
radzieckiego, jako żywy symbol brater
skich stosunków łączących oba zaprzy
jaźnione narody. Powitaliśmy dar jako 
jedno z najwspanialszych świadectw sto
sunków, jakie rodzą się i utrwalają mię
dzy narodami po obaleniu władzy wyzy
skiwaczy, po zrzuceniu pęt imperializmu 
i, ustanowieniu władzy ludu pracującego 
Tych stosunków, którym w myśl interna 
cjonalizmu proletariackiego zawdzięcza 
my braterską pomoc naszego wielkieg 
wyzwoliciela w odbudowie i rozbudowa 
naszej ojczyzny.

Naród polski nigdy nie zapomni, żć 
inicjatywę w ¿prawie daru podjął oso 
biście towarzysz Stalin — wielki nauczy 
ciel przyjaźni i braterstwa między naro
dami, wypróbowany przyjaciel narodu 
polskiego.

„Inicjatywę pomocy w odbudowie War
szawy — mótaił towarzysz Bierut na 
V III Plenum KC PZPR — podjął towa
rzysz Stalin już w tym okresie, kiedy 
wzburzył Go do głębi duszy fakt barba
rzyńskiego zniszczenia tego miasta. Od 
tej chwili wielu ludzi radzieckich z pole
cenia towarzysza Stalina śpieszyło War
szawie z wielostronną pomocą. Ale towa
rzysza Stalina nurtowała nieustannie 
myśl, że nowa odbudowana przez lud 
pracujący stolica Polski Ludowej winna

być wspanialsza, piękniejsza od poprzed
niego miasta“ .

1 gdy dobiegała końca budowa naj
piękniejszego gmachu Moskwy — Mo
skiewskiego Uniwersytetu Państwowego 
na Wzgórzach Leninowskich --  Józef 
Stalin, który pragną! podzielić się 
z narodem polskim osiągnięciami lu
dzi radzieckich w dziedzinie budowy wy
sokościowców, zaproponował naszemu 
krajowi ten wspaniały dar — Paląc Kul
tury i Nauki, „sam osobiście czuwał nad 
projektami architektów radzieckich i zale
cał im gruntowne zaznajomienie się z 
charakterem polskiej architektury, aby dar 
narodów radzieckich dla Warszawy lączyf 
w sobie nowoczesne zdobycze budownic
twa ze swoistymi, narodowymi cechami 
polskiej sztuki architektonicznej“ (Bierut).

W dniach wielkiej żałoby, gdy zgasło 
promienne życie wielkiego wodza postę
powej ludzkości, naród nasz dla uczcze
nia wiekopomnych zasług Józefa Stalina 
dla Polski nazwa! Pałac Kultury i Nauki 
Jego imieniem. Pałac Kultury i Nauki 
imienia Józefa Stalina, w którym mieścić 
się będzie czołowa instytucja naukowa 
Polski Ludowej — Polska Akademia Nauk 
i inne instytucje krzewienia nauki i kul
tury polskiej, stanie się wielkim promie
niującym na cały kraj ośrodkiem nauki, 
pozostającej zgodnie z wskazaniami Jó
zefa Stalina, w służbie narodu, w służbie 
ojczyzny.

Minął rok. Pamiętamy jednak żywo ów 
Iz.icń. gdy wkrótce po podpisaniu umowy 
a turkotały na placu budowy pierwsze ma- 
zyny przy uprzątaniu gruzów.

Dziś widoczne są już zarysy paiacu- 
.iganta.

Setki tysięcy mieszkańców stolicy, tysią
ce przybyszów z innych miast i wsi ca
łego kraju, przepłynęły przez ustawiony 
przed placem budowy pomost, pięknie 
„pomostem przyjaźni“ nazwany. Z żywą 
sympatią i uznaniem śledzili przemyślaną 
I dokładną pracę towarzyszy radzieckich, 
podziwiali tempo budowy i doskonalą or
ganizację pracy.

Głęboko uświadamia sobie naród poi 
śki ogrom prac włożonych'już w budowę 
Pałacu i ogrom prac, jakie czekają jesz
cze budowniczych radzieckich. I z wdzię
cznością uświadamia sobie, że Pałac Kul
tury i Nauki imienia Józefa Stalina bu
dowany jest. nie tylko wysiłkiem ludzi I 
maszyn radzieckich — tu, w Warszawie, 
lecz również ofiarną pracą ludzi Kraju 
Rad — na bratniepziemi radzieckiej, skąd

bez przerwy nadchodzą maszyny i ma
teriały budowlane dla Paiacu.

Głęboko uświadamia sobie i ten fakt, 
który urasta do rozmiarów symbolu,' że 
wśród budowniczych Pałacu -— najwięk
szego gmachu naszej stolicy — są i ci, 
którzy z bronią w ręku walczyli o jej wy
zwolenie. Ofiarą życia i krwi nieśli jej 
wolność, a obecnie do wielkiego wysiłku 
całego narodu polskiego nad rozbudową 
Warszawy, by stała się pięknym miastem 
socjalistycznym, godnym swej bohaterskiej 
sławy, godnym Polski socjalistycznej — 
wnoszą swój poważny wkład,"monumen- I 
talny Polać Kultury i Nauki.

Budowa Pałacu mii doniosłe znaczenie j 
dla naszego budownictwa. Teren budowli 
jest zarazem wielką szkolą budownictwa 
dla szerokiego i rosnącego wciąż zespołu ! 
naszych robotników, techników i inżynie
rów zatrudnionych przy wznoszeniu Pa
łacu. Radzieccy budowniczowie przeka- j 
żują w toku pracy polskim towarzyszom j 
swe bogate doświadczenia w dziedzinie i 
przodujących metod wznoszenia wysoko- : 
ściowców, opanowania najnowocześniej- ! 
szej techniki i systemu pracy budowni
ctwa radzieckiego. Na terenie budowli ¡ 
krzepnie pierwsza kadra polskich budo- i 
wniczych wysokościowców, kadra, która 
wykorzysta swe zdobyte umiejętności 
przy wznoszeniu nowych potężnych bu
dowli w naszym kraju.

Rosną i wznoszą się wzwyż stalowe 
mury Pałacu Kultury i Nauki imienia Jó
zefa Stalina. I wraz z murami Pałacu j 
rośnie i krzepnie potęga naszej przyja
źni ze Związkiem Radzieckim, krzepnie 
granitowy niur pokojowej, twórczej pracy 
obozu postępu i socjalizmu, niezawodnej ! 
ostoi niepodległego rozwoju naszego kra- ¡ 
ju, jego nieustannego marszu naprzód ku | 
socj a 1 i s t ycz n ej p r z y s z i oś c i.

„Pogłębiajmy nieustannie — wskazuj) 
towarzysz Bierut — i coraz mocniej za
cieśniajmy naszą wieź i przyjaźń z brat
nimi narodami Związku Radzieckiego 
i narodami krajów demokracji ludowej. 
Strzeżmy tej przyjaźni jak największego i 
skarbu, jako ostoi pokoju światowego; 
i naszej niepodległości“ .

Strzeżmy i pogłębiajmy tę przyjaźń, by ! 
coraz mocniej krzepła stalinowska idea j 
serdecznego braterstwa między narodem 
polskim i radzieckim, której trwałym I 
symbolem jest Pałac Kultury i Nauki 
imienia Józefa Stalina.

j  nowej- technik i, .jak uruchom ię- : dy w sprawności technicznej. « 
i nie „m e ta lizac ji • natryskowej. I 1—3 dn i ponadplanowo w  każ- 
przyśpieszenie średniej szybko- I dym  miesiącu do końca roku, 

‘ ści skrawania na działach me- ' z likw idow ać do m in im um  prze- 
chanicznych o 10 procent lub i stoję pod załadunkiem  i w y ła - 

; ja k  zmechanizowanie wszyst- . dunkiem  masy towarow ej, prze-
: k ich operacji n itowania ręcz- jechać ponadplanową liczbę
! nego, co w efekcie pozwoli na ; k ilom etrów  bez głównych re- 
! zmniejszenie pracochłonności i m ońtów itp . I  tak  Jan Grosz-
| tych operacji o około 70 p ro - kow ski zobowiązał się prze je-
'cent. cbać 140 tys. km  bez główne-

(j. s.) go remontu, Stefan M rozowski 
ijc przejechać ma w  każdym m ie -

K ierow cy Ekspozytury Towa- siącu do końca br. 100 km  na 
i row ej PKS w Warszawie post a- i zaoszczędzonym paliw ie ,
: now ili u trzym ywać samocho- I (PAP)

Górnic» kopalni -dSlalinogród“ 
realizują zobowiązania

W kopaln i „STALINOGROD“ wszystkim  . stałe j kontroli
I trw a uporczywa wałka o każdą współzawodnictwa, prowadzonej 
ponadplanową tonę węgla na po- przez grupy pa rty jne  i zw iązko- 
czet zobowiązania. we. Sygnalizują one natych-

W ciągu 8 dni od c h w ili pod- m iast o wszelkich niedociągmę- 
l jęcia zobowiązania zaioga wy- j ciach i  przeszkodach, na ja k ie  
i konywała zadania dzienne śred- na tra fia ją  rea lizu jący swe zobo- 
nio w 104.0 proc., przekraczając wiązania górnicy i wspólnie z 
o 1,9 proc. swe zobowiązania kie row n ik iem  oddziału lik w id u -  
długookresowe. ją  je.

1 Na czoło współzawodniczących \ Dobre w yn ik i osiąga również 
ze sobą oddziałów wysunęli się ; m łodzieżowy ZM P-owski oddział 
górnicy oddziału IV , V I i  V II.  V I, załoga jego systematycznie 
rea lizu jący swe zadania dzienne ; przekracza sv'e zobowiązanie, w  

j średnio w granicach od 107,3 do ; k tó rym  zadeklarow-aia w ydoby- 
| 126,6 proc. ; wać codziennie w  ciągu bież.

Oddział IV  sukcesy swe zaw- roku 29 ton węgla ponad zada- 
dzięcza dobremu k ie row n ic tw u . nia dzienne. Oddział ten osiąga 
doświadczonego sztygara W ła- średnio 51 ton węgla ponad 

! dysława Smolarza i  przede ' plan. (PAP)

Nie dopuszczę do zmarnowania 
ani kawałka cegły na swym stanowisku

Tadeusz Dziuba
brygadzista, m urarz  Z B M  Rzeszów (ZB-1)

Jako brygadzista -  m urarz i 
członek ZM P interesuję się p i l
nie tym  wszystkim , co nowego 
wnosi do produkcji młodzież. 
Bardzo podobała mi się in ic ja 
tyw a kołegi Sa.ja, montera ,zc 
Starachowic: ..Ja nie wypuszczę 
b raku “  i to nasunęło m i myśl, 
by rozpocząć pracę pod hasłem: 
..Nir dopuszczę do zmarnowa
nia ani kawałka cegły na swym 
stanowisku roboczym“.

Pełne wykorzystanie cegły — 
a więc także stłuczki — jest dla 
naszego budownictwa sprawą 
bardz.o ważna. Z m ateria łu , k tó 
ry  mamy pow inniśm y wybudo
wać ja k  najw ięcej budynków.

Tymczasem często w idziałem  
¡na budowie, że zamiast w yko - 
i rzystać również stłuczkę na n u -  
| rowanie. chwyta się cegłę ca
łą. a duże lu k i tzw. fole n iew y
pełnione stłuczka, zapełnia się 
kosztowną wapienno-cemento- 
wą zaprawą, stłuczka zaś wala 
się po placu budowy.

Często też zdarza się, że do 
wygruzowariia p iw n icy, zamiast 
gruzu bierze się stłuczki cegły, 
z których można by postawić 
dobry kaw ałek muru. 

i Musirryj budować dobrze ' o- 
, szczedr. e, Uważam, że obowiąz
kiem każdego murarza powin- 

I no być wykorzystanie każdego

kaw ałka cegły na swym  stano
w isku roboczym.

Do wykonania zobowiązania 
na naszej budowie, k tó rą  po- 

! stanow iliśm y oddać na cześć 1 
M a ja  bez żadnych usterek na 
15 dni przed term inem  —  pomo
że nam lepsza współpraca z p ra - 

| cew nikam i transportu. Chodzi o 
1 to, by przy transporcie cegły 
| nie powodować stłuczek. Na sa- 
mej budowie, m y ZM P -ow cy ra 
zem z aktyw em  p a rty jnym  i  
zw iązkowym  prowadzić będzie
my na każdym stanowisku ro -  

; boczym w alkę o wykorzystanie 
; najmniejszego nawet kawTałka 
! cegły. Przy pomocy naszych in -  
; żynierów i techników  będziemy 
: się uczyć coraz szerszego stoso
wania stłuczki, a doświadczenia, 

i k tóre zdobędziemy na jednej 
budowie przenosić będziemy na 

; następne. Powołam y kom isje 
! kontro lne, k tóre czuwać będą 
codziennie nad wykonaniem  na
szego zobowiązania.

Szerzej, towarzysze m urarze 
przystępujm y do w a lk i o w y -  

! gospodarowanie dodatkowych 
I tysięcy cegieł, z k tó rych  w y -  
; staw im y nowe b lo k i mieszkalne, 
¡nowe fab ryk i, nowe żłobki, no
we dorńy k u ltu ry . Szerzej do 
w^alki o oszczędne gospodaro- 

i wdanie m ateriałem  budowTa- 
i nym !

W zorem  m ontera Saja
In ic ja tyw ę  montera FSC w 

Starachowicach — W iktora Sa- 
ja z w ie lk im  uznaniem przy
ję li robotnicy lubelskie j Fabry
k i Samochodów ęiężarowych 
im. Bolesława Bieruta.

Pracownicy poszczególnych 
działów produkcyjnych zapo-, 
znają się z wiadomościami za- ! 
mieszczonymi na ten lemat w 
prasie. Dotyczy to zwłaszcza 
pionierskich brygad młodzieżo
wych z dzia!ówv montażu głów 
nego, narzedziowni i in. Szcze
gólnie interesują się in ićjatyw 'ą i 
Saja brygady im. Matrosowa. 
im. Świerczewskiego, im. Zu- i 
brzyckiego, im. Krasickiego, i 
brygady traserów oraz w ie lu ! 
innych robotników.

Tadeusz Przy borowski. A lfred  
Obałko, Bogumiła Urban, Zbig
niew' Greguła — z narzędziow- 
ni i w ie lu  innych przodujących 
młodych robotn ików  w  na jb liż 
szych dniach nad sw ym i stano
w iskam i roboczymi umieszczą 
hasło rzucone przez Saja: „Ja  
nie wypuszczę braku“ .

W woj. białostockim  pierwsi 
do pracy pod hasłem: ..Ja nie 
wypuszczę braku" przystąp ili 
pracownicy białostockiej gar
barni. Zobowiązanie nie w y
puszczenia braków powzięli w 
garbarni m. in. dw aj robotnicy 
pracujący na tzw. faltm aszy- 
nach — Jerzy Żukowski i  Ro
man Siedlecki.

(PAP)

Ukazał się numer specjalny 
„Nowych Dróo**

Num er zawdera:
1) Podstawowe dokum enty ra

dzieckie i polskie w związku ze 
śmiercią JÓZEFA STA LIN A

2) A r ty k u ł towarzysza BOLE
SŁAWA BIERUTA pośwdecony 
pamięci K I.EM ENTA GOTT- 
W ALDA

3) V I I I  P lenarne posiedzenie 
Kom itetu Centralnego PZPR.

a) Referat tow-arzysza BOLE
SŁAW A B IERU TA „Nieśmier-

T0 warzysz, Bierut przyjął 
ambasadora Iiiryluba
Prezes Rady M in is trów  Bo

lesław B ie ru t p rzy ją ł w  dniu 
3 bm. na audiencji Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocne
go PRL w C hińskie j Republice 
Ludowej i Koreańskiej Republi
ce Ludowo - Demokratycznej — 
Stanisława K iry lu ka . (PAP)

telne nauki Towarzysza Stalina 
-v orężem wałki o dalsze wzmo
cnienie partii i Frontu Narodo
wego“

b) Obszerne fragm enty prze
mówień wszystkich uczestników 
dyskusji ra d  referatem  towarzy
sza BOLESŁAWA B IERU TA .'

li i  I Ś W \  l  M E H Z E:
Św ię t o  b r a t n i e g o  n a r o 

b i  W Ę G IE R S K IE G O  
C E L IN A  K U L I K I  JE R Z Y  STĘ- 

P O W S K I: W arszaw sk i P ałac 
A . P R E O B R A 2 E N S K 1 : N aró d  

ra d z ie c k i — b ud o w ie  v \ r -  
szaw skiego P a łacu K u ltu r y  
i N a u k i

A . A L S T E R : N a jle p s i w  n a ro 
dzie idą  do p a r t i i  

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: P ra 
c o w ity  dz ień

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dzień  na a ren ie  św ia ta  

L E S Z E K  G O L IN S K I: K o p e rn ik  
— obro ń ca  i  gospodarz
O lsz tyna
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Odezwa ŚFZZ 
przed świętem 

1 Maja
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  związ

ku  za zbliżającym  się świętem 
1 M aja  św ia tow a  Federacja 
Zw iązków  Zawodowych (ŚFZZ) 
opub likow ała do mas p racu ją 
cych całego św iata odezwę, k tó 
ra  stw ierdza m. in .:

Obecna sytuacja m iędzynaro
dowa wymaga, aby masy pracu
jące jeszcze bardzie j zw arły  
swe szeregi, aby w  dn iu  1 M a
ja  zabrzm iał ponownie potężny 
gios mas ludow ych na rzecz 
pokoju — wspólnego dobra 
wszystkich narodów. Światowa 
Federacja Zw iązków  Zawodo
w ych wzywa wszystkich ludzi 
pracy na całym  świecie do ak
tywnego udzia łu  w  przygotowa
niach do obchodu 1 M aja.

Obchód 1 M a ja  w  roku  bie
żącym — głosi odezwa — jesz
cze bardzie j wzmocni jedno lity  
fro n t mas pracujących, spotę
guje w a lkę  robo tn ików  o pod
wyżkę płac, w a lkę  z bezrobo
ciem, w  obronie p raw  związko
wych, przyczyn i się do wzrostu 
i  rozszerzenia ruchu w  obronie 
pokoju.

Odezwa ŚFZZ podkreśla w  
zakończeniu wagę sprawy u- 
m ocnienia jedności szeregów’ 
k lasy robotniczej, osiągnięcia 
jedności dzia łania robo tn ików  w  
przedsiębiorstwach.

Cała m iłu jąca pokó j ludzkość gorąco w ita 
propozycje koreańsko-chióskie i  oświadczenie

m in is tra  M ołotowa

Św ięto bra tn iego narodu 
węgierskiego

Głosy prasy światowej
(f) D eklaracja  prem iera Czon E n-la l'a  1 m arszałka K ira  I r -

sena oraz oświadczenie m in is tra  spraw  zagranicznych ZSRR 
M ołotow a w  spraw ie rokow ań roze jm ow ych w  K o re i p o w i
tane zostały z g łębokim  zadowoleniem przez narody całe
go św iata. Masy pracujące w szystk ich  k ra jó w  w yraża ją  swe 
poparcie konsekw entn ie poko jow e j po lityce  ZSRR i  doma
gają się natychm iastowego podjęcia rokow ań w  spraw ie 
zakończenia w o jn y  w  K ore i.

Zjazd Konfederacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej

(f) NO W Y JO RK (PAP). ■— 
Dziennik b ra zy lijs k i „Im prensa 
Popular“  donosi, że 22 marca 
rozpoczął się w  Santiago IV  ko
le jn y  zjazd Konfederacji Pracy 
A m e ryk i Łacińsk ie j z przewod
niczącym Vicente Lom bardo 
Toledano i  sekretarzem H enri 
Jourdainem  na czele. W  obra
dach wzię ło udzia ł około 150 de
legatów, reprezentujących w ię k 
szość k ra jó w  A m eryk i Ła c iń 
skie j.

Na zakończenia obrad zjazdu
uchwalono odezwę w  zw iązku 
z nadchodzącym obchodem 1 
M aja.

Z jazd wzyw a robotn ików ,
pracow ników  um ysłowych i 
chłopów A m e ryk i Łacińsk ie j, &- 
by w  dn iu  1 m aja 1953 r. za
m anifestow ali wolę zdecydowa
ne j w a lk i o jedność związkową, 
o prawa ekonomiczne i  socja l
ne, o swobody demokratyczne, 
o pokój i  niezawisłość narodo
wą.

Odezwa p ię tnu j#  knowania
im peria lis tów  i  reżim y dyk ta 
torsk ie  narzucone przez im pe
ria lizm  k ra jom  A m e ryk i Ła c iń 
skie j oraz wzyw a do urządze
n ia  potężnych m anifestacji 
p i er wszom a j  owy ch.

PE K IN . (PAP). Agencja No
w ych Chin podkreśla, że ośw iad
czenie m in is tra  spraw zagrani
cznych ZSRR M ołotowa oraz 
deklaracja prem iera Czou En- 
la i‘a i  m arszałka K im  Ir-sena 
w  sprawie rokowań rozejmo
wych w  K ore i zostały pow ita 
ne z zadowoleniem i uznaniem 
przez ca ły naród chiński.

W szystkie chińskie pa rtie  i  
organizacje demokratyczne ogło
s iły  oświadczenia .popierające 
w  całej pe łn i ¡propozycje wysu
nięte przez m in is tra  spraw za
granicznych C^pu E n-la i‘a oraz 
oświadczenia złożone w  te j 
sprawie prźez marszałka K im  
Ir-sena i  m in is tra  spraw zagra
nicznych ZSRR Mołotowa.

W  depeszy z D e lh i agencja 
Nowych Chin donosi, iż dzfen- 

■ńik „H industan Tim es“  .podkre
śla, że propozycje prem iera 
Czou E n-la i‘a stanowią nowy 
dowód szczerego pragnienia po
ko ju  rządu Chińskie j R epub lik i 
Ludowej i  całego narodu ch iń 
skiego.

Agencja Ind ian  In fo rm a tion  
Service stwierdza, że oświadcze
nie  prem iera Czou En-la i'a  zo
stało pow itane z uznaniem w  
hinduskich kołach rządowych. 
W  kołach tych w yrażają nadzie
ję, że w  w y n ik u  propozycji rzą
du Chińskie j R epub lik i Ludo
w e j rokow ania rozejmowe zo
staną wznowione i że osiągnię
te będzie .porozumienie w  spra
w ie  pokojowego uregulowania 
kw estii koreańskiej.

He
LO ND YN (PAP). Dziennik 

„D a ily  W orker“  donosi, że z ca
łe j A n g lii nap ływ a ją  lis ty  i re
zolucje wyrażające nadzieję, że 
propozycje prem iera Czou En- 
la i'a  zostaną przy ję te  i że .pokój 
w  K ore i zostanie przywrócony. 
Robotnicy stoczni w  Clyde, p ra 
cow nicy lo tn iska londyńskiego 
oraz liczne oddzia ły zw iązków 
zawodowych wystosowały do 
prem iera C hurch illa  depesze i

lis ty  z żądaniem, by poparł p ro
pozycje m in is tra  spraw zagrani
cznych Chińskie j R epublik i 
Ludowej.

Dziennik „Scotsman“ , oma
w ia jąc propozycje prem iera 
Czou E n-la i‘a stw ierdza, że od
prężenie m iędzynarodowe „p rzy
niesie rekompensatę, k tó re j 
najważniejszą częścią byłoby 
wznowienie handlu ze Wscho
dem, a w  szczególności z C h i
nam i".

„D a ily  H era ld " przyznaje, że
„d la  narodów kom ple tnym  Sza
leństwem  jest zużytkowanie 
energii i  bogactw na przygoto
wania wojenne i  prowadzenie 
zim nej w o jny".

*
PAR YŻ (PAP). W aszyngtoński 

korespondent agencji AFP  p i
sze m. in : „Jeśli zawieszenie 
b ron i w  K ore i zostanie podpi
sane, jeś li dojdzie do porozu
m ienia w  ONZ w  sprawie roz
bro jen ia  i kon tro li energii ato
mowej... opin ia publiczna w  
Stanach Zjednoczonych, K on
gres i  rządy k ra jó w  zachodnio
europejskich zaczną w yw ierać 
tak i nacisk na rząd w  Waszyng
tonie, że będzie on zmuszony do 
zrew idowania swego progra
mu.

„Le M onde" w  koresponden
c ji z Waszyngtonu stwierdza, że 
zakłopotanie rządu Stanów Z jed
noczonych jest widoczne zarów
no w  dziedzinie po litycznej ja k  
i gospodarczej. Cała po lityka, 
cała strategia atlantycka — p i
sze korespondent — b y ły  zorien
towane w  k ie runku  zim nej w o j
ny... N igdy jeszcze stare powie
dzenie „o to  pokój, ale nie je 
steśmy jeszcze do niego przy
gotowani" nie w ydaw ało się tak  
prawdziwe.

O m awiając nastroje panujące
w  Waszyngtonie, korespondent 
,.Le M onde" pisze, że Stany 
Zjednoczone m usia ły uznać wa-

gą nowych propozycji pokojo
wych, cftoć początkowo próbo
w a ły  pomniejszyć ich n iezw ykłą 
doniosłość.

D zienn ik „In fo rm a tio n " pisze,
że perspektywa odprężenia m ię
dzynarodowego „zadaje d o tk li
w y  cios Adenauerow i i jego pro
jektom  oraz nadziejom tych, k tó 
rzy  popierają jego, po litykę  na 
całym świecie, a w  szczególno
ści we F ranc ji". „Jakież głębo- | 
kie zaniepokojenie wśród reży
serów p o lity k i Adehauera!“  — i 
pisze „In fo rm a tio n “ .

*
B E R L IN  (PAP). Dziennik j

„Neues Deutschland“  pisze, że j 
propozycje prem iera Czou En- I 

jla i'a  są nowym  dowodem kon- 
; sekwentnego dążenia rządu 
¡C h ińskie j R epub lik i Ludow ej i 
I rządu K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo - Dem okratycznej do 

| pokoju.
Hk

K O P E N H A G A  (PAP). Dzien
n ik  „Land  og F o lk “  stwierdza 
w  a rtyku le  wstępnym , że p ro 
pozycje prem iera Czou En-ia ra  
zostały jednom yśln ie poparte 
przez narody całego świata, 
k tó re  gorąco pragną pokoju, 

i Rząd duński —  pisze „Land  og 
F o lk " — pow in ien zakom uniko
wać rządow i Stanów Z jedno- 

I czonych, iż  cały naród duński 
domaga się, by propozycje 
C hińskie j R epub lik i Ludowej 
i  K oreańskie j R epub lik i Ludo
wo - Dem okratycznej zostały 
przyjęte.

*
P R A G A  (PAP). Dzienn ik „R u 

de P ravo" podkreśla, że p ro 
pozycje rządu ph ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow ej i rządu Koreań
skiej R epub lik i Ludowo - De-

m okratycznej usuwają ostatnią 
przeszkodę z drog i w iodącej do 
pokoju w  Korei. Om awiając o- 
świadczenie m in is tra  spraw .za
granicznych ZSRR W. M o ło to 
wa, „Rude P ravo“ pisze: 
„Wraz, ze w szystk im i m iłu ją 
cym i pokój narodam i, naród 
czechosłowacki w ita  z radością 
w y s iłk i rządu chińskiego i rzą
du koreańskiego, zmierzające 
do położenia kresu dzia łaniom  
w o jennym  w  K ore i oraz stano
w isko rządu ZSRR,, k tó ry , ja k  
ośw iadczył m in is te r M ołotow , 
poprze te  w y s iłk i w  interesie 
¡pokoju na ca łym  świecie“ .

*
S O FIA  (PAP). Dzienn ik „Ra- 

botniczesko Dęło“  pisze w  a r
tyku le  wstępnym  „Nowe propo
zycje rządu Chińskie j Repu
b lik i Ludow ej i  rządu Koreań
sk ie j R epub lik i Ludowo _ De
m okratycznej oraz oświadczenie 
m in is tra  spraw zagranicznych 
ZSRR W. M ołotow a zostały po
w itane z radością i  uznaniem 
przez wszystkich uczciwych lu 
dzi na całym  świecie. W szyst
k ie  narody pragną, aby dz ia
łan iom  w o jennym  w  K ore i zo
sta ł na tychm iast położony kres".

He
NO W Y JO RK (PAP). Agen

cja U n ited  Press podkreśla, że 
w  ostatn ich dniach zaznaczył 
się o lbrzym i spadek kursów  
papierów wartościowych na 
giełdach am erykańskich. Eks
perci finansow i wskazują — 
stw ierdza agencja -— że powo
dem tego jest m ożliwość zaw ar
cia rozejm u w  Kore i. W  ostat
n im  tygodniu akcje na g ie ł
dach am erykańskich spadły na 
ogólną sumę przeszło trzech 
m ilia rd ó w  dolarów.

Oświadczenie Churehilla w Izbie Gmin
(f) LO N D YN  (PAP). Agencja 

Reutera doniosła, że prem ier W. 
B ry tan ii. W inston .C hurch ill, 
przem awiając w  Izbie Gmin, 
pow ita ł dążenie rządu radziec
kiego do polepszenia stosunków 
z m ocarstwam i zachodnimi. 
C hurch ill oświadczył, że propo
zycje Czou En-la ia stanowią 
podstawę um ożliw ia jącą wzno
w ienie rokowań w  spraw ie ro 
zejmu w  Korei.

Przytaczając w y ją tk i z o-

świadczenia Czou En-laia, Chur
c h ill s tw ie rdz ił: „T a k i rozwój 
spraw, jeś li ty lk o  nic nie zosta
nie popsute, s tanow i1 n iew ą tp li
w ie ważne wydarzenie. Daje to 
nową nadzieję na rozwiązanie 
trudnego problem u jeńców w o
jennych i  zaprzestanie działań 
wojennych w  Korei...“

C h urch ill dodał jednak, że 
..do przezwyciężenia pozostaje 
jeszcze w ie le  trudności“ .

Zniżka cen w  ZSRR — nowym przejawem niezłomnej 
w o li pokoju ożywiającej naród radziecki

Masy pracujące całego świata witają sukcesy budowniczych komunizmu

W a lk i w  K orei
(T) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  3 bm. w  Phenjanie ¡poda
je. że dn. 2 bm. jednostki arm ii 
ludow ej i oddziały ochotników  
chińskich kontynuow ały w a lk i 
o znaczeniu loka lnym  przeciw 
ko in terw entom  amerykańsko- 
angielskim  i  wojskom  lisyn- 
m .new sk im .

3 bm. strzelcy-niszczyciele sa
m olotów  zestrze lili dw a samo
lo ty  nieprzyjacielskie.

(f) Ze w szystkich k ra jó w  nap ływ a ją  in fo rm ac je  o entuzjaz
m ie 7. ja k im  masy pracujące całego św iata p rz y ję ły  w iado
mość o now ej obniżce cen w  Z w iązku  Radzieckim .

BUD APESZT (PAP). Prasa [ nową zniżkę cen w  Zw iązku 
węgierska w  dalszym ciągu j Radzieckim. Dzienn ik ka to lick i 
obszernie kom entuje uchw ałę! ..C ro ix“  pisze m. in .: Jest to już 
Rady M in is tró w  ZSRR i KC j szósta z kole i zniżka cen arty- 

! KPZR  o nowej obniżce cen w ; ku łów  masowego spożycia, do- 
! Zw iązku Radzieckim. D zienn ik i j konana w  ZSRR po reform ie  
| „Nepszava“  i „Szabad Ifju sa g “  | w a lu tow e j w  1947 r. Dziennik 
j poświęcają temu zagadnieniu j „pa ris  Presse", pisząc o nowej 
j a rty k u ły  wstępne. „Nepszava" : zniżce cen w  ZSRR, stw ierdza: 
pisze, ze znaczenie te j uchw a ły | y a nowa zniżka cen dokonana.

Samochody pancerne 
przeciw robotnikom 

brazylijskim
(f) NOW Y JO RK (PAP). — 

Jak donosi prasa, władze bra- 
zy lijsk ie  us iłu ją  za pomocą te r
ro ru  policyjnego zdław ić ruch 
s tra jko w y  w  w ie lk im  ośrodku 
przem ysłowym  B ra zy lii — Sao 
Paulo. U lice m iasta patro lowa
ne są przez samochody pancerne 
i  oddziały konnej po lic ji, k tóra 
nie dopuszcza stra jku jących do 
form ow ania pochodów i groma
dzenia się w  większych grupach.

S tra jku ją cy  domagają się po
praw y w arunków  bytu  i pracy.

W  kilku  zdaniach
N O W Y  U K Ł A D

A M E R Y K A Ń S K O  - J A P O Ń S K I
(f) P E K IN . W edług doniesień pra

sy chińskiej w  dniu 2 kw ie tn ia  
podpisany został w  Tokio  tzw. 
..układ o przy  jaźni, w ym ian ie  han- i 
dlow ej i żegludze“ m iędzy Stana- i 
m i Z jednoczonym i a Japonia. 
Układ ten  m a na celu za legali- | 
zowanle stanu zależności w  ja k im  j 
7:t?.lazia się gospodarka Japonii \ y  j 
okresie o ku p ac ji am erykańsk ie j, i 
Zapew n ia  on m onopolom a m ery - i 
kańskim  nieograniczone praw a do 
nabyw ania  a kc ji japońskich spółek ! 
przem ysłowych i handlow ych, n a j-  \ 
dogodniejsze w a ru n k i w yw ozu zy
sków do S tanów Zjednoczonych, 
faktyczne  praw o do panoszenia 
sie na ry n k u  japońskim  i w  han
dlu  zagraniczny rn Japonii itd .

j wybiega daleko poza granice 
i Zw iązku Radzieckiego. Nowa 
j obniżka cen w  Zw iązku Radzie- 
| ck im  — stwierdza dziennik — 
to now y p rze jaw  ożyw iającej 
naród radziecki' niezłomnej w o li 
pokoju.

Każdy prosty człow iek — . 
stw ierdza dz ienn ik „Szabad 
Nep" zrozumie, że k ra j,  k tó ry  
dokonuje tak  o lbrzym ich w ys ił
ków  dia  podniesienia dobroby
tu  swego narodu, jest kra jem  j 
pokoju. F akty  m ów ią, że in te - j 
resy Zw iązku Radzieckiego są j 
nieodłączne ' od sprawy pokoju | P^ukiesla 
na ca łym  świecie. Związek Ra
dziecki i  pokój — to jedno i to 
samo.

T IR A N A  (PAP). Rozgłośnia 
tirańska podkreśla, że no-wa 
zniżka cen w  Zw iązku Radzie
ck im  świadczy raz jeszcze o 
ogromnej Wyższości ekonom iki

ja k  zw yk le  na wiosnę, jest w y 
razem trosk i o wzrost s top j’ ży
ciowej ludności.

D zienn ik i burżuazyjne, po
dając wiadomość o zniżce cen 
w  ZSRR, piszą o znacznym 
zmniejszeniu kosztów u trzym a
nia w  Zw iązku Radzieckim.

słowych. Uchwałę tę podały j c iw ia ją  się stanowczo polityce 
również w ie lokro tn ie  rozgłośnie ; zbrojeń i  podżegania do w ojny.
chińskie.

Pekiński „D z ienn ik  Ludu" 
podkreśla, że „now a obniżka cen 
w  ZSRR jest dowoderr^ n ieu
stannej trosk i Rządu Radziec
kiego i K om ite tu  Centralnego 
KPZR  \>  dobrobyt narodu ra 
dzieckiego. Celem produkc ji w  
państwie socjalistycznym  — do
daje dziennik—jest maksymalne 
zaspokajanie stale w zrasta ją
cych potrzeb m ateria lnych i 
ku ltu ra lnych  narodu.“

prowadzonej przez koła rządzą 
ce k ra jó w  kap ita listycznych. 
Niezliczone m iliony  ludzi pracy 
na całym świecie spoglądają z 
ufnością i nadzieją ku pierwsze
mu k ra jo w i socjalizm u — w ie l
kiem u Z w iązkow i Radzieckie
mu.

NO W Y JORK (PAP). Jak do
noszą z Montevideo, dziennik 
urugw a jsk i „Jus tic ia “ , om awia
jąc zniżkę cen w  Zw iązku Ra
dzieckim  pisze: W ZSRR, gdzie

Pekiński „D z ienn ik  Lu du “ po- i nie ma kryzysów, gdzie masy 
rów nu je  polepszającą się stale j pracujące nie wiedzą co to jest 
sytuację łudzi pracy w  Zw iązku \ bezrobocie, gdzie wszystkie w y- 
Radzieckim  z op łakanym i wa- s iłk i skoncentrowane są na po
rankam i bytu mas pracujących ko jow ym  budownictw ie, cały
w  Stanach Zjednoczonych, W ie l-

R ZY M  (PAP). Wszystkie  | J S t f S i S J U * *  * " * *
Wszyscy uczciw i ludzie na ca

łym  świecie — pisze w  zakoń
czeniu „D z ienn ik  Ludu " — zda
ją  sobie jasno sprawę z wyż- 

, , . i szóści ustro ju  socjalistycznego 
„  i nad ustrojem  kapitalistycznym .

dz ienn ik i demokratyczne opub li
kow a ły  na czołowym  m iejscu 
uchwałę Rady M in is tró w  ZSRR 
i KC  K P ZR  o zniżce cen w  
Zw iązku Radzieckim. „U n ita “  

że szósta z
zniżka cen na wszystkie a r t \k u - i-y y SZy S uczciw i ludzie sprze- 
iy  od c h w ili zakończenia w o jny  
znacznie podnosi i  tak  ju ż  w y 
soki poziom życia mas pracu
jących Zw iązku Radzieckiego.

S ZTO K H O LM  (PAP). W szy
stkie dz ienn ik i szwedzkie opu
b likow a ł}’ wiadomość o nowej

naród gigantycznym i krokam i 
dążący do kom unizm u w idz i, jak  
z roku na rok zwiększa się je 
go dobrobyt. W  zupełnie innej 
sytuacji ■— podkreśla dziennik 
— zna jdu ją  się masy pracujące 
U rugw a ju  uginające się pod rzą
dową po lityką  w o jenną i pod 
panowaniem im peria lis tów  ame
rykańskich.

Uchwała prezydium WCSPS

PO tVÖ DZ
KARACZI.

W  P A K IS T A N I®

socjalistycznej nad ekonom iką ! zniżce cen w  Zw iązku Radziec- 
kapitalistyczną. Nowa zniżka kim . 
cen jest dobitnym  wyrazem j P E K IN  
pokojowej p o lity k i Stalinów- 1 rad io japońskie, dziennik to k ij
skiej prowadzonej przez K om u- j  sk i „A sah i“  obszernie kom entu- 
nistyczną Partię  Zw iązku Ra- i je  nową zniżkę cen w  Zw iązku 
dzieckiego i przez Rząd Radzie- ! Radzieckim. D ziennik podkreśla, 
cki. i że Zw iązek Radziecki m ógł do-

LO N D Y N  (PAP). D ziennik j konać po raz szósty od ch w ili 
„D a ily  W orke r" p u b lik u je  ob- j zakończenia w o jny  zn iżk i cen, 
szerny a rty k u ł swego korespon- j ponieważ —- w  odróżnieniu od 
denta moskiewskiego Ralpha ¡ k ra jó w  kapita lis tycznych — w  
Parkera o nowej zniżce cen w  j ZSRR is tn ie je  socjalistyczna 
Zw iązku Radzieckim i Podkre- I gospodarka planowa, 
ślając, że jest to szósta z kole i j P E K IN  (PAP). W szystkie 
zniżka cen, P arker na przeko- ! dziennik i centra lne opub likowa- 
nu jących przykładach w ykazuje i iy  pełny tekst uchw ały Rady 
nieustanny wzrośli dobrobytu I M in is tró w  ZSRR i KC KPZR  o 
narodu radzieckiego. I nowej z.niżce państwowych de-

PAR YŻ (PAP). Prasa pa ry- J ta licznych cen produktów  spo- 
ska w  dalszym  ciągu kom entuje ‘ żywczych i a rtyku łów  przemy-

(f) M O S K W A  (PAP). Prezy
dium  Wszechzwiązkowej Cen
tra ln e j Rady Zw iązków  Zawo
dowych powzięło uchwałę w  
zw iązku z nową obniżką cen. 

(PAP). Jak podaje i Prezydium  WCSPS wzywa 
wszystkie organizacje związko
we, by zapoznały szerokie 
masy robo tn ików  i  pracow
n ików  um ysłowych z uchwa
łą ‘ Rady M in is tró w  ZSRR 
i KC  K P ZR  oraz rozw inę-

Prezydium  WCSPS zaleca cen
tra lnym , obwodowym, fabrycz
nym  i m iejscowym  kom ite tom  i 
radom zw iązków  zawodowych, 
by skup iły  uwagę aktyw u związ
kowego i p racow ników  handlu 
na dalszym polepszaniu pracy 
przedsiębiorstw handlowych i 
stołówek, na ścisłym przestrze
ganiu usta lonych cen i zasad 

handlu radzieckiego, na podnie
sieniu poziomu obsługi mas pra-

VS/ dniu dzisiejszym naród węgierski obchodzi 
8 rocznicę wyzwolenia swego kraju przez 

Armię Radziecką od hitlerowskich okupantów 
i rodzimej kliki faszystowskiej.

Ofensywa wojsk radzieckich z początku roku 
1945 doprowadziła do całkowitego wyzwolenia 
terytorium Węgier.

Po wielowiekowej niewoli rodzimych i bb- 
cych ciemięzców naród węgierski po raz pierw
szy znalazł się w warunkach, które pozwoliły 
na stworzenie własnej, ludowej władzy. Mimo 
poważnego oporu sił reakcyjnych, inspirowa
nych i wspieranych czynnie przez imperialistów, 
władza reprezentująca robotników i chłopów 
pracujących bardzo szybko okrzepła i ostatecz
nie umocniła się. Umożliwiło to przeprowadze
nie zasadniczych reform ustrojowych, jak na
cjonalizacji przemysłu, komunikacji i banków 
oraz reformy rolnej.

Te wszystkie przemiany polityczne i gospo
darcze stały się podstawą dla szybkiej, niezna
nej w historii Węgier odbudowy i rozbudowy 
gospodarki. „Naród węgierski — mówił tow. 
Rakosi — w ciągu wieków żył w jarzmie: uci
skali go obcy zaborcy i wyzyskiwali go rodzi
mi obszarnicy i kapitaliści. Wielowiekowa wal
ka narodu węgierskiego o wolność była tłu 
miona krwawo, dopóki Związek Radziecki 
swą walką wyzwoleńczą nie rozbił kajdan 
w jakie zakuty był węgierski lud pracujący. 
Po raz pierwszy w swych dziejach węgierski 
lud pracujący może swobodnie żyć i budo
wać swą lepszą przyszłość i po raz pierwszy 
przekonuje się na własnym doświadczeniu do 
jak wielkich czynów zdolny jest naród, którego 
swobodnego rozwoju nie hamuje już ani wy
zysk kapitalistyczny, ani ucisk obcych zabor
ców“ .

Wycofując się z Węgier, hitlerowscy okupan
ci zniszczyli większość fabryk i zakładów prze
mysłowych. Zburzyli wszystkie mosty na Dunaju 
i Cisie, paraliżując w ten sposób komunikację 
kraju. Wartość produkcji przemysłowej zaraz 
po wyzwoleniu nie sięgała nawet 35 procent po
ziomu przedwojennego.

Pierwsze zadanie — odbudowa — zostaio 
wykonane w 1949 roku. W 1950 roku masy 
pracujące przystąpiły do realizacji pierwszego 
planu pięcioletniego, planu budowy podstaw so
cjalizmu.

Kierując się leninowsko - stalinowską nauką 
Węgierska Partia Pracujących i rząd Węgier
skiej Republiki Ludowej położyły nacisk przede 
wszystkim na industrializacją kraju, rozwijając 
szczególnie produkcję środków produkcji.

O szybkim wzroście przemysłu węgierskiego

świadczy fakt, że już w ciągif 
pierwszego roku pięciolatki pro
dukcja przemysłowa wzrosła o 
35 procent.

Następne lata przyniosły dal
szy rozwój przemysłu. Wyrasta
ją nowe ośrodki przemysłu cięż
kiego. Poważnie jest już za
awansowana budowa gigantu 
pięciolatki, Dunajskiego Kombi
natu Metalurgicznego im. Stali
na oraz socjalistycznego miasta 
Stalin. Powstają również liczne 
obiekty przemysłu lekkiego.

Ta rozbudowa spowodowała, 
iż już w 1952 roku produkcja 
przemysłowa wzrosła w stosun
ku do- 1938 r. trzykrotnie, a jej 
wartość w stosunku do roku 
1949 zwiększyła się o 100 proc.

Poważne osiągnięcia ma wieś 
węgierska. Coraz szybciej roz
wija się socjalistyczny sektor 
rolnictwa, który w końcu ub. ro
ku obejmował 37 procent zie- 
mi ornej kraju. O sukcesach 
spółdzielni produkcyjnych świad
czy podwojenie ich funduszu 
niepodzielnego w roku gospo- 
darc/.yin 1951/52 w porównaniu 
i  rokiem poprzednim.

Rozwój gospodarczy kraju 
stworzy! warunki dla szerokiego 
rozwoju ku ltury i ośw iaty.

W węgierskich szkołach uczy 
się obecnie 2 razv więcej młodzieży niż przed 
wojną. Na 10 tys. mieszkańców przypada 
51 słuchaczy wyższych uczelni, tj. więcej niż 
w takich krajach, jak Francja, Anglia, Szwaj
caria, Holandia, Sz-wecja, 3 razy więcej niż 
przed wojną na Węgrzech.

Swój olbrzymi 8-letni dorobek naród węgier
ski zawdzięcza braterskiej pomocy Kraju Rad, 
dostarczającego Węgrom niezbędnych środków, 
umożliwiających wznoszenie wielkich budowli
socjalizmu.

„S iły  naszego wyzwolonego ludu pracujące
go — mówił na XIX Zjeździe KPZR tow. Ma- 
tyas Rakosi — pomnożyły się wielokrotnie 
dzięki bezinteresownej, przyjacielskiej po
mocy, jakiej udzielał i udziela Związek Ra
dziecki... węgierskiej demokracji ludowej w 
dziedzinie ekonomicznej i politycznej. Ta 
pomoc i poparcie mają decydujące znaczenie 
dla naszego rozwoju i naszych osiągnięć. Dzięki 
tej bezinteresownej pomocy i poparciu mogliśmy 
przezwyciężyć trudności i przekształcić w cią
gu zaledwie kilku lat naszą ojczyznę z zacofa
nego kraju rolniczego w kraj przemysłowy, bu
dujący socjalizm“ .

Węgierska Republika Ludowa czujnie strzeże
swych historycznych zwycięstw. Lud węgierski 
wie, że imperializmowi amerykańskiemu i jego 
titowskim, watykańskim i innej maści lokajom 
nienawistne są sukcesy Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Imperialiści nasyłają przeciw narodowi 
węgierskiemu szpiegów i dywersantów, knują 
przeciw niemu agresywne spiski, organizują 
agresywne bloki na Bałkanach. I dlatego odpo
wiedzią gorąco miłującego pokój ludu węgier
skiego na te imperialistyczne prowokacje jest 
zacieśnienie szeregów wokół partii i jej wodza, 
tow. Matyasa Rakosiego w walce o dalsze 
umocnienie ludowo - demokratycznej ojczyzny, 
zacieśnienie więzów przyjaźni z niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim i bratnimi krajami de
mokracji ludowej. Jednocześnie Ind węgierski 
bezlitośnie tępi działalność agentów imperiali
stycznych i likwiduje ich ośrodki w rodzaju k li
ki Rajka.

Węgierska Republika Ludowa, ważne ogniwo 
obozu pokoju i demokracji, przyczynia się do
z.większenia sił pokoju, sił, która przeciwstawia
ją się agresywnym planom imperializmu.

W dniu święta Wyzwolenia naród polski ży
czy bratniemu narodowi węgierskiemu dalszych 
sukcesów w dziele budowy socjalizmu, walki 
o pokój na całym świecie — walki, w której 
drogowskazem jest nieśmiertelna idea Stalina.

Pismo gen. Clarka do marszałka Kim Ir-sena 
i gen. Peng Te-huai’a w sprawie wymfftny 

jeńców i wznowienia rokowań

lv  —  w  odpowiedzi na | dujących, 
uchwałę p a rtii i rządu — współ- j Prezydium  WCSPS wyęaża 
zawodnictwo socjalistyczne o j przekonanie, że robotnicy i p ra
wykonanie i przekroczenie przez j  cownicy um ysłow i, wszyscy luj- 
każde przedsiębiorstwo, oddział j dzie pracy w  ZSRR odpowiedzą 
i brygadę, p lanów  p rodukcy j- j na uchwałę Rady M in is tró w  i 
nych, o wykonanie i przekro- j KC KPZR  o-sobniżce cen da ł- 
czenie norm  przez każdego ro- j szym rozwojem  współzawodni- 
botnika, o podniesienie jakości i ctwa socjalistycznego, podnie- 
i dalsze obniżenie kosztów pro- j sieniem w ydajności pracy, no- 
dukcji, o dalszy wzrosd w yd a j- jw y m i sukcesami w  budowni- 
ności pracy. w  I c tw ie komunizmu.

Na sku tek w ylew u  
rzek i S urm y (wschodni Pakistan  
znalazło się pod wodą 5.000 akrów  
zasiewów ryżu . U c ierp ia ły  zw ła  
szcza poważnie zasiewy w  rejonie  | 
Siihet. Szkody spowodowane po- i 
w ódzią oblicza się na 5 m ilionó w  | 
ru p ii.

K U C H  S T R A JK O W Y  W J A P O N II
M O S K W A . A gencja TA SS donosi ! 

z Tokio, że w  Japonii s tra jk u ją  
pracow nicy p ryw atnych  lin ii  ko le - | 
jow ych  i autobusowych zrzeszeni v. ; 
26 organizacjach zw iązkow ych. 3 | 
k w ie tn ia  zastra jkow ało , 23.500 robot- j 
nikó w  zakładów  przem ysłowych i 
„H ita ts i“ , w  p re fek tu rze  Ib a ra k i.

/  N A R Ó D  L IB A Ń S K I  
P R Z E C IW K O  D O W Ó D Z T W U  
ŚR O D KO W EG O  W SC H O D U

B E JR U T. D zien n ik i libańskie  za- j 
m ieszczaja odezwę obrońców poko- | 
Ju L ibanu protestującą przeciwko 1 
no w ym  próbom  narzucenia k ra jo m  ; 
arabskim  przez m ocarstwa zachod
nie p ro jek tu  agresywnego ,.do
wództw a Środkowego W schodu“ .

Odezwę podpisało ponad 70 osób. 
m iędzy n im i w y b itn i działacze ru 
chu obrońców pokoju Georges 
K anna i A nto ine Ta bet, poseł do 
parlam en tu  libańskiego Haszem  
H u s e ln  i  in n i.

Zsfoda rządu Belgii 
na rozszerzenie

XVI Zjazd Komunistycznej Partii Szwecji
okupacji kraju

(f) PAR YŻ (PAP). Prasa bel
g ijska opub likow ała kom unikat 
belgijskiego m in is terstw a »praw 
zagranicznych, świadczący o 
nowej zdradzie rządu be lg ij
skiego wobec k ra ju  i narodu. 
K om un ika t stw ierdza, że w  
B rukse li podpisane zostało po
rozumienie m iędzy rządem Bel
g ii i rządem Kanady w  sprawie 
rozlokowania na te ry to rium  
be lg ijsk im  w o jsk  kanadyjskich, 
wchodzących w  skład sił zb ro j
nych agresywnego bloku pó ł
nocno-atlantyckiego. W  ten spo
sób rząd be lg ijsk i w y ra z ił zgo
dę na rozszerzenie okupacji 
Be lg ii przez obce wojska. Za
w arte  porozumienie podlega ra
ty fik a c ji parlam entu be lg ijskie
go.

(f) SZTO KHO LM  (PAP). W 
| piątek rozpoczął się w  Sztok- 
I holnrie X V I zjazd K om unisty- 
! cznej P a rtii Szwecji. W zjeździe 
| uczestniczy przeszło 300 dele
gatów. Wśród gości znajdują 
się przedstawiciele bratn ich 
p a rtii kom unistycznych i robot- 

j niczyeh z Polski. B u łga rii, Nie- 
j m ieekie j R epub lik i Dem okraty- 
] cznej, F rancji, F in lan d ii, Danii 
i Norwegii.

, O tw iera jąc obrady naczelny [ 
I redaktor dziennika „N y  Dag“ ! 
j Gustaw Johansson w yg łosił 
| przemówienie poświęcone świe- j 
| tlane j pamięci Józefa Stalina, i 
Delegaci w ysłucha li przemó- j 
w ienia stojąc. Zjazd uczci! pa- j 
mięć Józefa S talina i K lem enta i 

I G ottw alda m inu tą  milczenia.
Zjazd p rzy ją ł następujący pc- 

j rządek dzienny: 1) Sprawozda- 
I nie K om ite tu  Centralnego —

„Sytuacja polityczna i zadania 
p a r ti i“ ; 2) Zadania organ izacyj
ne p a r t i i ; 3) O prasie p a r ty jn e j; |
4) Nowy program  p a rtii — „D ro - \ 
ga Szwecji do socja lizm u"; j
5) W ybory w ładz naczelnych ! 
partii.

Delegaci jednom yślnie w y - I 
b ra li organa kierownicze z ja - j 
zdu.

Obrady trw a ją .

(f) LO N D YN  (PAP). — Opu
blikow ano tu  tekst pisma gen. 
M arka C larka do marszałka 
K im  Ir-sena, naczelnego dowód
cy Koreańskie j A rm ii Ludowej 
i gen. Peng Te-huaha, dowód
cy chińskich ochotników ludo
wych w  Korei. Pismo to brzm i: 

„N in ie jszym  potw ierdzam  z 
zadowoleniem odbiór pisma Pa
nów z dn ia 28 marca 1953 r. 
nadesłanego . w  odpowiedzi na 
moje pismo z dnia 22 lutego 
1953 r. Sądzę, że jesteście cał
kow icie gotowi, zgodnie z naszą 
propozycją, przystąpić niezw ło
cznie do re p a tria c ji w  okresie 
działań wojennych wszystkich 
ciężko chorych i rannych jeń
ców wojennych. Wobec tego 
proponuję zwolanić w  Panmun-

I dżonie narady grup łączniko
wych 7. generałem lub adm ira- 

I łem każdej strony na czele, sko
ro ty lk o  będzie to Wam odpo
wiadało, ażeby opracować szcze
gółowo zarządzenia niezbędne 
ck> przeprowadzenia w ym iany 
tych jeńców  wojennych.

Podzielam nadzieję Panów, te 
zakończenie w ym iany chorych 
i rannych jeńców wojennych w  
okresie działań wojennych uczy
n i bardzie j prawdopodobnym 
uregulowanie bez przeszkód ca
łego problemu jeńców w o jen
nych.

Gotów więc jestem polecić mo 
je j grupie łącznikowej, by d ru 
gim  z ko le i jej, zadaniem było 
spotkanie z Waszą grupą łączn i

kową, ażeby porozumieć się co do

wznow ienia rokowań o rozejm 
przez naśze odpowiednie dele
gacje. Z treści propozycji Pa
nów w  te j sprawie wn iosku je
my, że jesteście gotow i przyjąć 
propozycje dowództwa Narodów 
Zjednoczonych, lub  też wniesie
cie że swej strony jakąś równo
wartościową konstruktyw ną pro
pozycję, co będzie realną pod- 

| stawą wznowienia rozmów mię- 
| dzy delegacjami.

Proszę zawiadom ić mnie mo- 
| ż liw ie  na jrych le j o Waszej de
cyz ji co do m oje j propozycji w  
sprawie te rm inu  spotkania grup 
łącznikowych obu stron dla o- 
pracowania zarządzeń m ających 
na celu repatriac ję  wszystkich 
ciężko chorych i  rannych jeń
ców w ojennych.“

Odpowiedź dowódców Koreańskiej A rm ii 
Ludowej i ochotników chińskich

Rokowania w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa lotów w NRD

(f) B E R LIN  (PAP). Jak już
donosiliśmy, w  B erlin ie  toczą 

| się rokowania radziecko - an- 
| sielskie, w  sprawie zapewnienia 
j bezpieczeństwa lo tów  wzdłuż 
| ko ry ta rzy  powietrznych nad te
ry to riu m  NRD. Delegacja ra- 

I dziecka zaproponowała, aby za-

I prosić do udziału w  rokowaniach 
również przedstaw icie li amery
kańskich i francuskich władz 

I wojskowych w  Niemczech.
Wysocy komisarze am erykań

ski i francuski w  Niemczech 
p rzy ję li zaproszenia radzieckie. 
Przewodniczącym delegacji ame-

Irykańsk ie j m ianowany został za- 
; stępca szefa sztabu am erykan- I 
i skich s ił lotniczych w  Europie, ; 
i gen. Robert Tatę. przewodni- j 
i cząc.ym delegacji francuskie j — ! 
j dowódca naczelny francuskich 
sił lo tn iczych w  Niemczech, gen. i 

1 Jouhaud,

P E K IN  (PAP). — Korespon
dent agencji Nowych Ghin do
nosi z Phenjanrłe- 

Dnia 1 kw ie tn ia  naczelny do
wódca Koreańskiej A rm ii L u 
dowej marszałek K im  Ir-sen i 
dowódca chińskich ochotników 
ludowych generał Peng Te-huai

Sąil włoski uniewinnił 
grupę działaczy 

deniokraly.cz,nych
(f) R ZY M  (PAP). Sąd w  Ro- 

vigo un ie w in n ił kom unistyczne
go burm istrza m iasta Carbola 
(prow. Rovigo) i  12 działaczy 
demokratycznych, oskarżonych 
p rz tz  czynn ik i rządowe o „na
dużycie w ładzy“ . Oskarżeni zor
ganizowali jesienią 1951 r. ko
m ite t pomocy ofiarom  powodzi 
w  okręgu Polesino. Rozw ijając 
akcję pomocy, oskarżeni demo
kraci demaskowali bezczynność 
władz państwowych,

wystosowali do dowódcy sił 
zbro jnych ONZ w  K ore i gen. 
C larka pismo następującej tre 
ści:

„O trzym a liśm y Pańskie pismo 
z dnia 31 marca 1953 r.

Zgadzamy się na wysuniętą 
w  Pańskim piśmie propozycję i 
n in ie jszym  in fo rm u jem y Pana, 
że grupa łącznikowa naszej j 
s trony gotowa będzie do odby- 1 
cia narady z grupą łącznikową | 
Waszej s trony w  P-anmundżonie j 
dn ia ,6 kw ie tn ia  1953 r „  ażeby I

na jp ie rw  omówić jp raw ę wy> 
m iany przez obie strony ran, 
nych i chorych jeńców wojen
nych, ja k  również om ówić i roz
wiązać kwestię te rm inu  wzno
w ienia rokowań o rozejm.

W  załączeniu przesyłamy pe 
jednym  odpisie oświadczeń rzą
du Chińskie j R epub lik i Ludo
w ej i rządu Koreańskie j Repu
b lik i Ludowo _ Dem okratycznej 
dotyczących propozycji w  spra
w ie rep a tria c ji jeńców w o jen
nych."

3 k w ie tn ia  ISfłS r .  » » a r ia

Tow. O L G A  T O M A S Z E W S K A
C złonek P re z y d io m  Z a rządu  G łńw nego  L ią i  K o b ie t, b. cz łonek K P P  

cz łon e k  P ZP R , odznaczone z ło ty m  KrzyZO m  Z a s in jti 
W  Z m a r łe j t r a c im y  o fia rn ą  d z ia łaczkę  ru c h u  kob iecego , oddana 

sp raw ie  P o ls k i S o c ja lis ty c z n e j.
Cześć Je j p a m ię c i!
P ogrzeb odbędzie  Sie w  d n iu  < k w ie tn ia  o *o d * . l i  na C m enta rzu

W o js k o w y m  na P ow ązkach .
7 -A R Z A P  B I.O W N T  L IG I K O B IE T  

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
Z A K Ł A D O W A  O R G A N IZ A C J A  Z W IĄ Z K O W Ą
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Budowa Hali  Kongresowej widziana z 8 kondygnacji  części centralnej Pałacu K u l tu ry  i  Nauki len. Józefa Stalina
Rys. K . Żarski

Naród radziecki — budowie warszawskiego 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki

A. PreohraieńskiMOSKWA, %t> marcu

Piątego kw ie tn ia  m ija  ro k  od 
chw ili, k iedy w  Warszawie 
rozpoczęto budowę olbrzym iego 
Pałacu K u ltu ry  i  Nauki. Pałac 
ten, k tórem u niedawno decyzją 
Rządu Polskiego nadano im ię 
W ielkiego Stalina, buduje 
Zw iązek Radziecki na w łasny 
koszt, przy pomocy własnych 
specja listów i  robotn ików , zgo
dnie z umową zawartą 5 k w ie t
nia 1952 r. m iędzy ZSRR a 
Polską.

N ieprzerwanym  potokiem 
p łyną z K ra ju  Rad do Polski 
różne m ateria ły  budowlane. Za_ 
k ła dy  przemysłowe Moskwy, 
U ra lu , U kra iny , Syberii w ysy
ła ją  warszawskiemu Pałacowi 
maszyny do transportu  pionowe
go i  poziomego, w ie lk ie  ilości su
row ców  i  p re fabryka tów  bu
dowlanych,- konstrukc je  meta
low e i  inne. Warszawska bu
dow la o trzym uje z ZSRR co
dziennie średnio 20 — 25 wago
nów różnego rodzaju ładunku 
o wadze 400—500 ton. Samych 
ty lko  p ły t ceramicznych do 
oblicowania Pałacu, k tó rych  do
starcza ją dwa podmoskiewskie 
zakłady ceram ik i budowlanej, 
odesłano ju ż  do W arszawy 20 
tysięcy m kw. Jest to k ilk a  po
ciągów towarowych.

Zakłady tm. W. M ołotowa w 
Dnieprop ietrowsku zaopatrują 
budowlę w  na jbardzie j is to tny 
m ateria ł, z którego powstaje 
szkielet przyszłego Pałacu — 
konstrukc je  stalowe, gw arantu
jące trwałość potężnego gmachu 
na dług ie  w iek i.

Radziecki przem ysł dostarcza 
budow li w  W arszawie mecha
nizm y, bez k tó rych  nie prow a
dzi się teraz w  ZSRR żadnej 
w iększej budowy. Są to — s il
ne, stalowe ręce — potężne 
dźw igi, k tó rych  16 sztuk p ra 
cuje ju ż  w  Warszawie. W  n a j
bliższym  czasie zakłady radzie
ckie -wyprodukują dalsze dźw i
g i samojezdne i  portalowe.

Przedsiębiorstwa „G ła w s tro j-  
m echanizacji“  przygotow ują 
maszyny, nieodzowne przy kom 
pleksowej mechanizacji robót 
budowlanych. Do kompleksu 
wchodzą podnośniki d la  be
tonu i  innych elementów bu
dowlanych, wchodzi 20 e lektro- 
ka rów  dla  przewożenia mate
ria łó w  w  poziomie. Charkow 
ska w y tw ó rn ia  urządzeń elek- 
trom ontażowyeh uspraw niła  
zw ykłe e lektrokary, dodając do 
nich specjalne uchw yty, które 
mogą podnosić ładunek.

Dużą część tych maszyn 
skierowano ju ż  do Warszawy, 
reszta zostanie dostarczona w  
najb liższych tygodniach.

W arszawski Pałac K u ltu ry  i 
N auk i rośnie, dźwiga się coraz 
wyżej. W  zw iązku z tym  za
chodzi konieczność zapewnienia 
ludziom, pracującym  na środko
w ych i  górnych pię trach bu
dow li, m ożliwości szybkiego ich 
podnoszenia i  opuszczania na 
dół. W  tym  celu przygotowuje 
się cztery tymczasowe w indy  
dla głównej, wysokościowej 
części Pałacu. Dw ie w indy  zo
staną dostarczone do Warsza
w y  w  najb liższym  czasie.

W  drug im  kw a rta le  bieżące
go roku  rozpocznie się dosta
wa kom pleksu urządzeń dla ro 
bót wykończeniowych: pompy 
do zaprawy, be ton ia rk i itp .

Ludzie radzieccy, żywiący 
bra terskie  uczucia d la  narodu 
polskiego, o fia rn ie  pracują przy 
w ykonaniu zamówień dla  wspa
niałego Pałacu K u ltu ry  i  Nau
k i. Zarówno ci, k tó rzy  budują 
go w  polskie j stolicy, ja k  i ci, 
k tó rzy  w  k ra ju  radzieckim  
przygotow ują maszyny, kon
s trukc je  i  m ate ria ły  budowlane,

dążą do jednego celu — oddać 
wszystkie swe s iły  i  w iadom o
ści, wykorzystać wszystkie osią
gnięcia potężnej techn ik i ra 
dzieckie j po to, by Pałac w a r
szawski s ta ł się wspaniałym  
wzorem radzieckiego budow ni
ctwa, b y ł pom nikiem  wieczy
stej przy jaźn i między naszymi 
narodami. W  tym  celu wybiera 
się najlepszy surowiec budow
lany, przy pomocy na jbardzie j 
nowoczesnej, wypróbowanej 
m etody produku je  się tak  waż
ne części budowy ja k  konstruk
cje stalowe, p ły ty  ceramiczne 
dla oblicowania i  in .

Robotnicy, personel Inżynie
ry jn o  -  techniczny radzieckich 
zakładów, w ykonyw ających za
m ówienia dla warszawskiego 
Pałacu, współzawodniczą o 
przedterm inowe i  jakościowe 
wysokie wykonanie tych zamó
wień.

Świadczy to wszystko o w ie l
k im  znaczeniu, ja k ie  ludzie ra 
dzieccy przyw iązu ją do budo
w y  Pałacu K u ltu ry  i N auki w 
Polsce. Każdy uczestnik budo
w y dum ny jest z tego, że osobi
ście wnosi w k ład  do w ie lk ie j 
sprawy umocnienia przyjaźn i 
między po lskim  a radzieckim  
narodem. .

S typendia
d la  spec ja lizu jących  się leka rzy

Fnln-ivy:.fawa w Moskwie 
o Pałam Kultury i Nauki

(f) M O SKW A (PAP). W 
oknach wystawowych fotokro- 
n ik i TASS na ul. Gorkiego w 
M oskwie umieszczono zdjęcia, 
ilustru jące budowę Pałacu K u l
tu ry  i Nauki im. S talina w  
Warszawie.

Liczne fotografie ukazują g i
gantyczny zakres prac przy bu
dowie warszawskiego wieżowca 
—' szlachetnego daru K ra ju  Rad 
dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. -

(f) W  celu podniesienia kw a
li f ik a c ji zawodowych lekarzy 
oraz u ła tw ien ia  im  gruntowne
go poznania różnych gałęzi me
dycyny, uchwałą Prezydium 
Rządu rozszerzony został znacz
nie fundusz stypendialny dla 
specjalizujących się lekarzy.

Z funduszu tego korzysta 
obecnie 400 dyplom owanych 
absolwentów m edycyny kszta ł
cących się na w yso kokw a lifiko 
wanych fachowców w  takich 
dziedzinach, ja k : anatom ia pa

tologiczna, rentgenologia, ana
lityka . zagadnienia sanitarno- 
epidemiologiczne itp.

Studia specjalistyczne odby
wają się na wszystkich akade
miach medycznych w  k ra ju  i 
trw a ją  przeciętnie dwa lata. 
Stypendia wynoszące 937 zl lub 
1312 złotych miesięcznie przy
znaje M in is te r Zdrow ia, biorąc 
pod uwagę przebieg studiów 
kandydata, . jego zdolności oraz 
kw a lifika c je  zawodowe i spo
łeczne. (PAP)

ödc/.vtv o Polsce 
w ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). — Lek
to ra t Państwowego U n iw ersy
tetu Moskiewskiego im. Łom o
nosowa ogłosił szereg nowych 
c yk li odczytów popularnych. W 
ramach cyk lu  „Ekonom ia p o li
tyczna budowy socjalizmu k ra 
jów  dem okracji ludow ej“  jeden 
z w ykładów  poświęcony będzie 
Polsce. W ykład jedenasty z cy
k lu  „K lasycy lite ra tu ry  zachod
n ie j“  poświęcony będzie tw ó r
czości Adama M ickiewicza.

WARSZAWSKI PAŁAC
| Z części- wysokościowej Pa 
i łacu K u ltu ry  i  N auk i ogląda- 
| m y panoramę placu budowy.
| Oprowadzający nas inżynier 
i opowiada nie ty lk o  o budowie
! — m ów j o przeznaczeniu każdej 
części pałacu.

Rosnące m ury  1 konstrukcje  
I kojarzą się w  w yobraźni już nie 
ty lk o  z nazwą przyszłego ich 

¡przeznaczenia. Znana sylweta 
j pałacu ożywa, nabiera barw, 
cieszy ju ż  n iem al oko rozpalo
ną w  słońcu bielą piaskowca, 
odcinającą się od tla  zieleni.

Oto dwa bliźniacze gmachy 
części m łodzieżowej, obw ie
dzione koronką gzymsów, k ry  
jące sale wykładowe 1 b ib lio 
teki, sale sportowe 1 wspaniałą 
p ływ aln ię , k lu b  i  szatnię na 
1000 osób.

Przed nam i okrągła czasza 
przyszłej sali kongresowej, przy- 

l pominająca Colosseum rzym - 
I skie. Sala ta o powierzchni 
¡11.220 m etrów  kwadratowych 
I pomieści 3.700 osób. W prezy
dium  będzie mogło zasiąść 200 
osób, w  lożach prasowych — 
120.

— Tu, w tak ie j loży będzie
cie w  czasie jakiegoś kongresu 
— m ówi inżynier.

Zapatrzeni w  pu nk t wskaza
ny nam przez Inżyniera, w id z i
m y niem al o lbrzym ią, m arm u
rem  wykładaną salę, pełną lu 
dzi p rzybyłych ze wszystkich 
stron k re ju .

I  zda się. że to nie dźw igi 
suną ku  górze, a w in d y  bez
szelestnie przewożą tysiące lu 
dzi, zapełniających pałac. Idą 
starzy j m łodzi, uczeni, robot
nicy, chłopi, każdy szuka tu 
czegoś, co mu jest najbliższe. 
Każdy tu  coś dla siebie znaj
duje.

A  pierwsi idą budowniczowie 
pałacu. Radzieccy ludzie, k tó 
rzy  przy jaźn i naszych narodów 
staw iają ten wspaniały pom 
nik.

Z daleka uśmiechają się zna
jom e twarze: Korestelow, M ar- 
czenkow — wspan iali brygadzi
ści montażu. Stiepanienko — 
cieśla ,,od k u ltu ry “ , P rutkow , 
m łodziutka W aria D m itriew a  z 
„w yso tek“  m oskiewskich, Czi
stow, naw yk ły  do wojskowego 
kroku.

D łoń  p rz y ja c ie la

Aleksy P io trow icz Czistow...
B y l grudzień 1944 roku. Od 

strony Pragi gra ły  arm aty. W 
Warszawie rozbrzm iew ał huk 
niosących wyzwolenie dział ra 
dzieckich. Szły zwycięskie czer- 
wonogwiezdne pu łk i.

Wśród nich by ł i 89 gw ar- 
dyjski, odznaczony Orderem 

| Czerwonego Sztandaru, a rty le 
ry js k i pu łk, w  k tó rym  służył 
k p t  A leksie j P io trow icz Czi- 

I stów. Pułk, k tó ry  w  styczniu 
1945 r. otrzym ał nazwę „w a r
szawskiego“ . Z czasem na p ie r
si kpt. C z ist owa zabłysnął me
dal „Za Odrę. Nysę i B a łty k “ — 
medal nadany mu przez Bole
sława Bieruta.

— Pamiętam jaszcze dobrze. 
Zb liża liśm y się do Warszawy. 
Wtedy w idzia łem  ją  po raz 
pierwszy — poprzez Wisłę.

M ajste r budowlany A leksie j 
P io trow icz Czistow wspomina 
te chw ile  w  rozmowie z nami, 
w  samym centrum wspaniałe
go mechanizmu budowy, wśród 
dźwigów, transporterów, , ma-

Celina Kulik i

szyn i  rosnących m urów  n a j
piękniejszego gmachu nowej, 
p ięknej Warszawy.

Rozgląda się wokół, pa trzy w  
stronę białokam iennej MDM .

— Tak, dużo już  zrobiliście, 
dużo jeszcze jest do zrobie
nia. Gdy przyjechałem  do W ar
szawy na budowę pałacu — 
poszedłem odwiedzić znajome 
miejsca. Na W isłę popatrzeć. 
Przejść mostami, k tó rych  w te
dy w  45-tym nie było.

D rug i raz jest ezistow  w 
Warszawie — po raz pierwszy 
z bronią w  ręku w yzw ala ł to 
miasto — dziś zmieniwszy na
rzędzie w a lk i — czyni je  p ięk
niejszym.

Pałac —  m ias to

Do precyzyjnych ruchów  o l
brzym ich dźwigów, do zegarko
w ej dokładności tutejszych me
chanizmów -— warszawiacy 
p rzyw yk ł; „z w idzenia“ .

Dzień w  dzień, do późna w ie
czór p rzypa tru ją  się im  z nie
słabnącym podziwem z pomo
stu na wprost pałacu.

A le  gdy stanąć z dźw igam i oko 
w  oko, gdy przyjrzeć się ich pra_ 
cy z bliska (ukradkiem , bo sta
wać pod uchw ytam i zabrania 
ją  surowo przepisy bezpieczeń 
stwa pracy) — nie można się 
oprzeć zdum ieniu na nowo.

Oto przejeżdża na p la tfo rm ie  
samochodu o lbrzym i b lok be
tonowy. Stalowe zaczepy chw y
ta ją  go z czterech rogów i za 
chw ilę  ja k  huśtawka dziecinna 
fruw a w  górę na miejsce prze
znaczenia. To równocześnie 
strop i  podłoga.

Około 80 procent części beto
nowych — to pre fabryka ty, 
montowane w  górze. Z dołu zda 
się, że budowniczowie uk łada
ją  ja k  z gotowych klocków — 
olbrzym i gmach.

Na placu budowy nie ma zbę
dnego pośpiechu. Mechanizm 
skom plikowany, zazębiający się 
— działa nieomylnie.

M ów i się o Pałacu K u ltu ry
1 Nauki, a zapomina czasem, że 
znaczyć on będzie n iem al cale 
miasto. 12.000 ludzi jednocześ
nie pomieszczą swobodnie jego 
sale, b ib lio tek i, k luby, teatr, 
kino, p ływ aln ia .

K ubatura  tego pałacu - m ia
sta wyniesie 800.000 m sze
ściennych. 1000 samochodów cię
żarowych pracuje dziś na bu
dowie, 16 dźw igów 5-tonowych,
2 dźw ig i porta lowe 12-tonowe...

Liczb można by przytaczać
dług i szereg...

W  górze i na z iem i...

Spotkać można na placu bu
dowy ludz i z łańcuchem prze
wieszonym przez ramię, ludzi, 
k tó rzy  w czasie pracy rzadko 
dotyka ją ziemi. Zahaczeni ła ń 
cuchem o konstrukcję  zrę
czni ja k  akrobaci, oni są w łaś
nie sprawcami b łęk itnych og 
ników. rozjarzających w  coraz 
to innym  punkcie czarną sy l
wetkę części wysokościowej.

Tow. Iw an Konstantynowicz 
Marczenkow jest brygadzistą 
montażu, 17 la t przepraco
w a ł w  zawodzie. M ontował w  
Donbasie w ie lk ie  piece i m ar
teny. W  czasie w o jny  budował 
niebosiężne maszty potężnej ra -

Slępowski

diostacjl na U ra lu , niosącej w  
św iat słowa zagrzewające do 
boju, słowa nadziei i  w ia ry  w  
przyszłość, w  lep3ze ju tro  ludz
kości.

Teraz przyszedł, by wraz z in 
nym i realizować w ie lk ie  słowa 
o przy jaźn i między narodami, 

i Dziś, by uczcić rocznicę podpi- 
j sania um owy o budowie pala 
; cu, oświadczył kró tko : Nie n i
żej 205 procent normy. Zobo
wiązanie zaś przekracza.

Stoim y w te j części pałacu, 
k tó ra  mieścić będzie salę kon
gresową. Dziś zaludniona jest 
cieślami, m urarzam i, betonia
rzami. Na placu ła tw o jest się 
poruszać, wszędzie wzorowy po 
rządek, wszędzie prowadzą w y 
godne stopnie i  schodki opa
trzone poręczami. Czyżby więc 
karkołom ne k ła d k i by ły  koniecz
nym i akcesoriami na naszych 
budowach?

Brygadzistą 16-osobowej bry 
gady ciesielskiej jest tu A lek 
sander P io trow icz SCepanienko. 
Tow. Stiepanienko pochodzi z 
obwodu rostowskiego, tego do
w iedzieliśm y się później. Naj 
p ie rw  pó in iorm ow ał: — z Wol 
godonu. A leksander P iotrow icz 
budował w  Moskw ie centralną 
część klubową un iw ersytetu na 
Leninowskich Wzgórzach, bu
duje u nas salę kongresową, na 
osiedlu w  Jelonkach budował 
klub. Cieśla „od pracy k u ltu 
ra lno-ośw ia tow e j“ . Śmieje się 
trochę wraz z nam i tow. S tie
panienko z tej swojej „ k u ltu 
ra ln e j“ serii. I  cieszy równo 
cześnie, że może „b ra tiam  Po- 
lakam " pomóc budować piękną 
Warszawę.

Stiepanienko ja k  i  in n i bu 
downiczowie pałacu nie ty lko  
pomagają budować Warszawę, 
ale przede wszystkim  uczą. u - 
czą na w łasnym  przykładzie, 
byśmy tak, ja k  radzieccy bu
downiczowie, um ie li w ykorzy 
stywać wspaniałe mechanizmy, 
tak organizować pracę, by wszy 
stko n ieom ylnie działało. Pałac 
staje się w  coraz większym 
stopniu szkołą, a raczej un iw e r
sytetem naszych budowniczych.

U n iw e rs y te t naszych 
b u d o w n iczych

Stanisław T w orkow sk i jest 
betoniarzem, zatrudnionym  do 
niedawna w  Warszawskim 
Przem ysłowym  Zjednoczeniu 
Budow lanym  N r 2. Na budowę 
pałacu przyszedł przed dwoma 
tygodniam i i  już  się czegoś nau
czył.

— Zacząłem pracować p ie rw 
szego dnia — m ów i — tak, jak  
przyw ykłem . Beton ub ija łem  
drążkiem  a koledzy radzieccy 
mówią — nie! Podają w ibrato r. 
To o w iele lepie j. Chciałem  
kiedyś zmieść beton m iotłą, a 
tu  inaczej — mechanicznie, 
przy pomocy szlauchu — po 
wietrzem. Czy się ła tw ie j pra 
cuje? Ależ oczywiście, i więcej 
się rotai. Rosyjskiego niestety 
jeszcze nie znam, ale z radziec 
k im i towarzyszami dogaduję się 
jakoś, to świetne chłopaki, zaw
sze chętnie pomogą.

W ołają tu  na niego Sasżka. 
Tak się utarło . Nazywa się 
S tanisław  Tchorzewski i jest 
elektrom onterem  w  brygadzie

M iko le ja  Iw an ienk l. Saszklt 
przyjechał z Siedlec, zatniesz* 
ka ł w  dużym czynszowym d o
mu przy u l. Z ie lne j, k tó ry  są- 

| siadowa! z rozpoczynającą sią 
i wówczas budową. Codziennie z 
okien swego pokoju obserwo
w a ł wysokie żurawie, ludzi. 
Starał się usiln ie o przeniesie
nie go z dotychczasowej pracy 
na budowę pałacu. P rzy ję to  go 
tam  do procy. Tak t r a f i ł  do b ry . 
gady radzieckich e lektrom onte
rów. Z czasem zżył się z bry. 
gadą i  brygada go polubiła.

„S z ir ie  razm ach“ ...

M ury, wzniesione do wysoko
ści drugiego piętra niczym  nie 
różnią się od innych. Czerwo
ny ko lo r cegły, jasne deski, k tó
rym i oszalowany jest nowy 

, strop — wszystko z daleka i  z 
bliska przypom ina inne budo- 

! wy. Tu jednak, wznoszony rę - 
I kam i najm łodszej bodaj na bu
dowie pałacu załogi, rośnie pa
łac młodzieży. Prace rozpoczę
to tu  najpóźniej. Dziś gmach 
dorównuje wysokością trzem in 
nym  skrzydłom  rosnącym szyb
ko obok stalowej konstruk
c ji. K ie row n ik iem  te j m ło
dzieżowej budowy je.-t 23- 
le tn i inżyn ie r Antonów. In -  

j żynier, k tó ry  rów nie w praw 
nie czyta p lany ja k  i nu
ty. Obok po litechn ik i ukończył 
konserwatorium . Oto przykład 
wielostronnego wykształcenia 
pokolenia budującego kom u- 

! nizm.
Jest to jego pierwsza budowa. 

Jakie są w y n ik i pracy? 102 jest 
liczbą, k tóra kró tko  o nich mó
w i. 102 procent wykonania p la 
nu produkcyjnego w  ostatn im  
miesiącu i  rów nanie do wcześ
nie j rozpoczętej bliźniaczej bu- 

\ dowy.
A

Plac budowy przypom ina tro 
chę halę fabryczną. W ielkie 
dźw igi poruszają się n ieom ylnie 

i i celowo. Każdy potrzebny ele
ment tra fia  do rąk  robotnika,

! dźw ig i porta lowe w ędru ją w  o- 
kreślonej z góry płaszczyźnie, 
posłuszne niew idocznym  z aale- 

: ka rękom. Starzy fachowcy bu- 
! do w lani, patrząc na tę nasyco- 
| ną mechanizmami budowę k i- 
iw a ją  głową z podziwem. La icy  
patrzą z zachwytem ja k  pałac 

| rośnie — dosłownie rośnie w  o- 
\ czach, bo przecież nie widać 
| tom w ie lu  ludzi, nie Czuje się 
i zbytniego pośpiechu czy nerwo- 
wej gonitw y z czasem.

A  radzieckim  budowniczym 
| nie wystarcza to tempo. Ludzie 
z Donbasu i  U ra lu , z „w yso- 

| tek“  M oskwy nie p rzyw yk li do 
. tego, by zatrzym ywać się na 
ja k im ko lw ie k  sukcesie.

„S zirie  razmach soesorewno- 
wania... uskorim  tiem py, u łu t-  

i szym kaczestwo rabo ty !" — glo. 
szą afisze na budowie.

Zobowiązania produkcyjne 
; podjęte dla uczczenia pamięci 
W ielkiego Stalina ob ję ły całą 
załogę. Ludzie radzieccy czczą 

| pamięć swego Wodza realizacją 
jego wskazań i nauk. W ielką,

; ofiarną, twórczą pracą dla swe- 
j go narodu, dla innych narodów 
I i dla przyjaźn i między naroda- 
J m i — dla ludzkości,
! Im ię  S talina nosić będzie 
i warszawski Pałac. Im ię  Tego,
| k tó ry  jest natchnieniem bu- 
I downiczych.

Najlepsi w narodzie idą do partii
Wieść o chorobie towarzysza 

Stalina poruszyła do głębi k la 
sę robotniczą Polski, chłopstwo 
pracujące i naszą inteligencję. 
Lud nasz z zapartym  oddechem 
słuchał komunikatów' o stanie 
zdrowia towarzysza Stalina. Na 
zakładach pracy, w szkołach i 
na uczelniach, ludzie pracy do
py tyw a li się o treść kom unika
tów. a z odległych gromad zgła
szali się chłopi, często bezpar
ty jn i. do kom itetów gminnych 
i  pow iatowych, dopytując się o 
stan zdrowia towarzysza Sta
lina.

Wieść o śmierci w ielkiego 
Stalina okry ła  żałobą cały nasz 
naród. W ielu bezpartyjnych 
przychodziło do podstawowych 
organizacji party jnych, by wraz 
z partią dzielić ból po niepowe
towanej stracie wodza postępo
w e j ludzkości. Organizacje par
ty jne  szczególnie jasno mogły 
uświadomić sobie jak licznym 
kręgiem bliskich pa rtii ludzi^ są 
otoczone i jaką w ie lką miłością 
cieszył się wśród szerokich 
u 'arstw  naszego ludu pracujące
go towarzysz Stalin.

W  dniu 6 marca w  róż
nych miejscowościach kra ju , 
głównie w  zakładach produk
cyjnych zaczęli się zwracać 
przodujący ludzie pracy z proś
bą o przyjęcie do pa rtii, pragnąc 
w szeregach p a rtii w  ciężkiej 
dla n ie j c h w ili * walczyć pod 
sztandarem, którego chorążym 
b y ł towarzysz Stalin. W  ciągu 
3 tygodni marca do p a rtii 
zgłosiło się ponad 32 tysiące 
osób. Podobnie masowo zgłasza
ła się młodzież o przyjęcie do 
ZMP. W iele osób zwracało się 
o przyjęcie do TPPR, a w  licz
nych wypadkach, na wsi, mało
ro ln i i średniorolni chłopi p rzy
stępowali do spółdzielni produk
cyjnych.

Na tysiącach o tw artych ze
brań party jnych, z dużym udzia
łem bezpartyjnych, zgłaszający 
się o przyjęcie do p a rtii mó
w ili w słowach prostych, p łyną
cych z głębi duszy, dlaczego 
pragną znaleźć się dziś w  sze-

A. Aistpr
Organizacyjnego K om ite tu  Centralnego P ZP Rk ie ro w n ik  W ydziału

regach partii. Opowiadali o 
swym życiu, m ów ili o. swej pra
cy zawodowej, młodzież m ów iła 
o swej przyszłości w  Polsce L u 
dowej, a w ie lu  podkreślało co 
zawdzięczają w ie lk iem u S ta li
nowi — w yzw olic ie low i Polski,

! najlepszemu przyjacie low iVna- 
|szego narodu.

Obecni na zebraniach człon
kowie p a rtii i bezparty jn i — 
przed podejmowaniem decyzji 
w sprawie przyjęcia do pa rtii 
— z dużą odpowiedzialnością 
w ypow iadali się o kandydatach, 
a w  niektórych wypadkach, da
jąc wyraz czujności rew olucy j
nej ostrzegali przed wpuszcze
niem do p a rtii niew łaściwych 
ludzi.

K to to są ci ludzie, którzy 
pragną obecnie wstąpić do par
tii?  Wśród dotychczas zgłoszo
nych, 55 proc. stanowią robot
nicy, a wśród nich jest 1.200 
górn ików  i hu tn ików  Stalino- 
grodu, 526 w łókn ia rzy  Lodzi, a 
wśród metalowców — 188 ze 
Stoczni Gdańskiej, ponad 90 z 
Zakl. im . S talina w  Poznaniu, 
ponad 50 z Pafawagu, ok. 10 
z Ursusa itd.

Wśród zgłaszających jest ok. 
5 tys. chłopów pracujących, z 
których część pochodzi z gro
mad, gdzie dotychczas brak by
ło organizacji party jnych. Zgła
szają się do p a rtii członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, ma
ło ro ln i i średniorolni chłopi.

Spośród in te ligenc ji p racują
cej zgłosiło się 1.600 inżynie
rów  i techników, w  tym  47 w 
Stoczni Gdańskiej i 12 w  Pafa
wagu, ponad tysiąc nauczycieli, 
,ponad 1.500 kształcącej się m ło
dzieży, 59 profesorów i naukow
ców.

Znamienne jest, że ponad 
połowa zgłaszających się o przy
jęcie do p a rtii — to młodzież 
z szeregów ZMP, wychowana w  
warunkach Polski Ludowej.

Wśród zgłaszających się jest 
sporo kobiet —- ponad 6,5 tysią
ca.

*
Nowy p rzyp ływ  do pa rtii 

wskazuje na głębokie przeobra
żenia jak ie  zachodzą w  świado
mości klasy robotniczej, mas 
pracujących naszego kra ju . To 
tych ludzi m ia ł na m yśli tow a
rzysz B ierut, gdy na V I I I  Ple
num KC m ów ił:

„W tych wielkich przeobraże
niach ludu pracującego, w ro
snącej aktywności społecznej 
przodujących robotników, chło
pów, inteligencji, młodzieży i 
kobiet mieszczą się niewyczer
pane rezerwy wzrostu partii, 
przypływu do niej dziesiątków 
tysięcy ofiarnych, gorąco i szcze
rze oddanych ideom i dziełu 
Stalina, nowych aktywistów 
partyjnych“.

Rosnąca aktywność mas jest 
ściśle związana z o lbrzym im i 
zmianami zachodzącymi w  na
szym kra ju , k tó ry  zrzuca z sie
bie pęta zacofania i m ilow ym i 
krokam i idzie naprzód. Pozo
staje ona w  związku z prze
kształcaniem się naszego kra ju  
z rolniczo-przemysłowego w  k ra j 
przodującego przemysłu i ro ln i
ctwa, z postępem ośw iaty i 
ku ltu ry , radykalną zmianą w  
położeniu kobiety i młodzieży w 
Polsce, jest wyrazem wzrostu 
zaufania do po lityk i sojuszu, 
przyjaźni i braterstwa z ZSRR. 
do w a lk i prowadzonej przez 
partię o pokój i socjalizm.

Wzrósł autorytet p a rtii wśród 
najszerszych mas. Głosowi par
t ii przysłuchują się z uwagą 
m ilionowe masy bezpartyjnych 
i często żywo reagują na to 
co się dzieje w  pa rtii. Św iad
czą o tym  dziesiątki tysięcy l i 
stów od bezpartyjnych nadsyła
ne do organizacji pa rty jnych , 
prasy i organów państwowych 
z uwagami i spostrzeżeniami, 
nieraz z k ry ty k ą  pracy organi

zacji pa rty jnych  1 postawy 
członków pa rtii, lis ty  dające 
wyraz zadowoleniu z naszych 
sukcesów, albo oburzeniu z po
wodu zle j pracy, niedbalstwa ze 
strony organizacji pa rty jnych i 
prze jawów biurokratyzm u.

Wzrost autoryte tu p a rtii w 
masach i wzrost aktywności 
mas znajduje m. in. swój wyraz 
w przyp ływ ie do p a rtii na jlep
szych przedstaw icieli mas bez
party jnych.

Po śmierci Lenina, towarzysz 
S talin tak  charakteryzował ma
sowe zgłaszanie się robotników 
do p a rtii:

„Jeśli klasa robotnicza posy
ła do partii 200 tysięcy swych 
czionków, dając je j wybór naj
uczciwszych i najbardziej za
hartowanych to znaczy to, że 
taka partia jest niezwyciężona, 
gdyż partia stała się w istocie 
rzeczy pochodzącym z wyboru 
organem klasy robotniczej, cie
szącym się niepodzielnym zaufa, 
niem klasy robotniczej“. (Dzie
ła t. 6, str. 233—234).

*
W tym  doniosłym zjaw isku 

masowego zgłaszania się do par
tii,  które ogarnęło cały kra j, na
leży zwrócić uwagę na fak t po
zostawania w  ty le  niektórych 
województw, fak t w yn ika jący 
ze słabości po litycznej organi
zacji pa rty jnych  tych wo je
wództw. Organizacje party jne 
w zasadzie od razu zrozumiały 
i praw id łow o oceniły wagę i 
znaczenie ¡» lityczne masowego 
napływu przodujących ludzi do 
pa rtii. B y ły  jednak i takie o r
ganizacje, a nawet instancje, 
które, „prze lękły się“  tej masy 
zgłoszeń, nie dostrzegły w tym  
twórczego przejawu tego ogrom
nego wstrząsu jak im  była dla 
mas pracujących w ie lka  strata 
poniesiona przez nas i nie zro
zum iały, że w zgłaszaniu do 
pa rtii wyraża się pragnienie pro
stych, ofiarnych i przodujących 
ludzi, przekucia bólu w czyn. 
W ypowiedział to m. in. Jan G ło
wacki przodownik pracy Zakł. 
Przemyślu Bawełnianego w

Moszczenicy (woj. łódzkie), uza
sadniając swą prośbę o przyję
cie do pa rtii, „k tó ra  wciela w 
życie nauki w ielkiego S ta lina“ , 
lub jak  to pięknie wypowiedział 
H ieron im  Ochonowski, przo- 
dow n ik pracy FSO im. Bolesła
wa B ieruta w Lub lin ie , w y ra 
biający 300 proc. norm y: „T ru d 
no wyrazić to co czuję. Wiem, 
że S ta lin  dal nam pracę i przy
niósł radość. Wiem, że PZPR 
prowadzi naród drogą wytyczo
ną przez Stalina. Rozumiem to 
i chcę być członkiem pa rtii i 
jeszcze lepie j pracować jako 
przodownik“ .

W  Zakł. im . M archlewskiego 
w  Łodzi, gdy 47 robotnic 
i robotn ików  zgłosiło się w  dniu 
żałoby o przyjęcie do pa rtii, o r
ganizacja pa rty jna  zawahała 
się, nie wiedząc co czynić.

Fakt, że niektóre wojewódz
twa, ja k  białostockie, lubelskie, 
rzeszowskie pozostają w te j 
dziedzinie w  ty le  — wskazuje 
na niedostateczny związek tych 
organizacji z masami i na to, 
że instancje party jne  nie od ra
zu uchw yciły  polityczne znacze
nie tego zjawiska, te niektóre 
organizacje, ja k  na to  wskazy
wała uchwała KC  z grudnia 1951 
roku w sprawie wzrostu i regu
lowania składu pa rtii, nie żyją 
życiem politycznym :

„...słaby wzrost organizacji 
partyjnych — m ów i uchwała 
KC — jest dowodem słabego 
promieniowania ideowo - poli- 

I tycznego organizacji, ...stały i 
| systematyczny napływ do orga
nizacji partyjnych przodujących 
bezpartyjnych robotników, chio. 
pów i inteligentów jest istot
nym sprawdzianem wzrostu sil 
i autorytetu partii, efektywno
ści je j całej pracy masowe-po
litycznej, sprawdzianem aktyw
ności politycznej i produkcyj- 

| nej organizacji partyjnej oraz 
| jej powiązania z masami“.
j  Organizacje te powinny więc 
w n ik liw ie  i kry tycznie ocenić 

| metody swej codziennej pracy, 
i u jaw n ić swe niedomagania, by 
| w pełni rozeznać się w swojej 
i sytuacji. Is tn ie ją  takie organi
zacje, w  których na przestrzeni 
roku, dwóch lat. nikogo nie 
przyjęto w  poczet kandydatów,

żadnego kandydata nie przyjęto 
w  poczet członków pa rtii, n iko
go nie usunięto z szeregów par
tii,  życie organizacji jest ospale, 
a organizacja oderwana od mas. 
Do takich organizacji nie do
ciera to, co nu rtu je  masy, do 
takich organizacji nie przyjdzie 
bezpartyjny ze swoim i troskami 
i przeżyciami, takie  organizacje 
nie potra fią  w  porę wyczuć ja 
kie zmiany zachodzą w  masach.

N iektóre w ie jskie organizacje 
zaniedbane przez kom ite ty po
w iatowe wyraźnie pozostają w 
ty le ruchu, k tó ry  ogarnął k ra j. 
K om ite ty  wojewódzkie powinny 
poznać te organizacje, bliżej im 
się przyjrzeć, bo są to często 
organizacje, które nie znają na
stro jów  mas, nie żyją ich spra
wami, nie udzielają odpowiedzi 
na pytania nurtu jące masy. Tak 
np. sekretarz K P  w  Piszu, woj. 
olsztyńskie oświadczył grupie 
centralnego aktywu, że „n ie  ma 
po co jechać na „tru d n e “  gm iny, 
gdzie i tak  się nic nie uda zro
bić“ . Towarzysze go nie usłu
chali, pojechali, obsłużyli zebra
nia w tych gminach i po in fo r
m ow ali nie związanego z tere
nem sekretarza, że w  tych gm i
nach chłopi pracujący głęboko 
odczuli ból po stracie, jaką po
niosła ludzkość i da li temu w y 
raz na zebraniach gromadzkich.

Towarzysz B ie ru t nas uczy, 
że więź z masami to nieustan
na praca polityczna wśród mas. 
to przysłuchiwanie się głosowi 
mas, to konieczność stałego pod
noszenia poziomu pracy p a rty j
nej, poziomu politycznego człon
ków pa rtii, zwiększenie wym a
gań wobec członków partii. 
Więź z masami wymaga sta
nowczej w a lk i z b iu rokra ty 
zmem, k tó ry  jest wszędzie z ja
w iskiem  szkodliwym, ale szcze
gólnie niebezpiecznym objawem 
jest on u działaczy partyjnych.

&

Do pa rtii zgłosiło się ponad 
32 tysiące ludzi i liczba ich z 
dniem każdym wzrasta. Pewną 
część spośród nich już przy ję-

rowego przyjm owania w  poczet 
kandydatów, w brew  statutow i, 
k tó ry  przewiduje ty lko  in d y w i
dualne przyjmowanie. Nie nale
ży przeciągać na długie tygod
nie rozpatrzenia wniosków o 
przyjęcie do pa rtii, ale nie wol- | 
no łamać statutu, postępować j 
zbyt pochopnie, należy prze
strzegać wymogów czujności re
wolucyjne j. Przy przyjm owaniu i 
stwierdzono, że wraz z przodu- I 
jącym i ludźm i do p a rtii zgla- j 
szają się również niektóre nie- ¡ 
pożądane elementy urzędnicze, 
drobnomieszczańskie, kariero- \ 
wiczowskie, ludzie nie wyw ią- ¡ 
żujący się z pracy zawodowej 
lub z obowiązków wobec pań
stwa.

Stwierdzono również ze stro- j 
ny obcych elementów próby 
przenikania do pa rtii na faii 
masowego przyp ływu. Niezbęd- i 
ne więc jest zaostrzenie ¡ 
czujności politycznej, przypom
nienie całej pa rtii głębokich 
slow towarzysza Bieruta wypo
wiedzianych na V I I I  Plenum 
KC, że potrzeba, aby partia 
„nie wpuszczała do swych sze
regów filistrów, karierowiczów, 
ludzi przypadkowych, nieokreślo 
nych, zarażonych narowami 
drobnomicszczariskimi, tniesz- J 
czuchów politycznych, aby pro
wadziła nieprzejednaną walkę ! 
z elementami oportunistyczny- 

i mi, antypartyjnymi zarówno we 
I własnych szeregach jak i w sze- j 
j regach klasy robotniczej. Trze- I 
j ba abyśmy jak najczujniej i 
j strzegli czystości szeregów par- 
tyjnych“.

Przyjm owanie do p a rtii nie 
może być pozostawione żywio- j 

‘ łow i, własnemu biegowi, Orga- 
! nizacje party jne w inny postę- 
j  pować w sposób przemyślany, i 
| celowy. Przede wszystkim  nale- 
; ży zwrócić uwagę, aby do sze- j  
| regów pa rtii weszli n a jle ps i.! 
i przodujący ludzie pracy głów- j 
j nie z klasy robotniczej, z pod- j 
i stawowych gałęzi przemysłu, z 
i kluczowych zakładów produk- j 
i cyjnych; robotnicy z PGR i 
POM. chłopi spółdzielcy, przo- 

m alorolni i średniorolni 
zwłaszcza i  gromad do- 

przez nasze organiza- ¡ 
zaniedbanych o raz spośród i

to. w poczet kandydatów. Nie , dujący 
ustrzeżono się przy tym od pew- i chi.¡pi. 
nych uchybień. W Stoczni Gdań- I tyehczas 
skiej np. była tendencja do zbio-1 cje

in te ligencji pracującej i naszej 
wspanialej młodzieży,

Organizacje nasze powinny z 
całą powagą zastanowić się nad 
tzw. „trudn ym i terenam i“ , któ
re jak  pokazuje dotychczasowe 
doświadczenie są ty jko  terena
mi przez nas zaniedbanymi. 
Walka o wzrost poziomu po li
tycznego organizacji party jnych 
winna odegrać doniosłą rolę w 
przełamaniu oporów i trudno
ści w  praw id łow ej rozbudowie 
organizacji. Dotyczy to wszyst
kich województw , bo każde po
siada swoje słabe i zaniedbane 
tereny, a zwłaszcza dotyczy 
to wsi woj. białostockiego, lu 
belskiego, warszawskiego i łódz
kiego.

&
Do szeregów pa rtii napływa

ją  dz:es:ątki tysięcy przodują
cych ludzi Polski Ludowej. Za
danie nie kończy się na p rz y j
mowaniu do partii. Trzeba tych 
towarzyszy otoczyć trosk liw ą 
opieką, trzeba im  stworzyć wa
runk i, by jak  najszybciej w łą 
czyli się w  gięboki nu rt życ'a 
pa rtii, zapoznać ze statutem 
partii, objąć ich szkoleniem 
ideologicznym, powierzać im  
określone zadania na m iarę ich 
możliwości, wychowywać i uczyć 
w praktyce stosować w ie lk ie  
nauki towarzysza Stalina.

Po stracie Jozefa Stalina m i
liony ludzi pracy odczuwają po. 
trzebę zwiększenia swego w y
siłku, swego w kładu do w a lk i 
o pokój i socjalizm. Wiele dzie
siątków tysięcy aktyw istów  bez
partyjnych. ludzi przodujących 
we wszystkich dziedzinach na
szego życia pragnie w  szere
gach naszej pa rtii realizować 
idee i nauki Stalina. Tym prag
nieniom mas nasze organizacje 
partyjne powinny pójść naprze
ciw , zgodnie z wezwaniem to
warzysza Bieruta na V I I I  Ple
num KC:

„Wzmacniajmy nieustannie na
szą partię, włączajmy do jej 
szeregów nowe zastępy najlep
szych i najofiarniejszych robot
ników', chłopów, przodujących 
ludzi spośród inteligencji pra
cującej — mężczyzn i kobiet, 
młodych przodowników’ pracy I 
nauki, umacniajmy wytrwale 
trzon robotniczy naszej partii“.



O b rad y  Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

(f) NOW Y JORK (PAP). Zgro
madzenie Ogólne NZ zakończyło 
na posiedzeniu plenarnym  dy
skusję nad „sprawozdaniem se
kretarza generalnego o zasa
dach, stosowanych wobec perso
nelu ONZ“ .

W toku dyskusji przedstaw i
ciele Iraku , Chile i  k ilk u  innych 
państw  ostro k ry ty k o w a li spra
wozdanie Trygve Lie.

W zakończeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem zabrał glos 
Trygve Lie, raz jeszcze usiłu jąc i 
uspraw ied liw ić  swe postępowa
nie. Próba ta jednak wypadła 
blado i  nikogo nie przekonała.

Przed głosowaniem nad p ro 
jek tam i rezo lucji zabrał głos 
przedstaw iciel ZSRR Zorin , w y 
jaśnia jąc m otyw y głosowania 
delegacji radzieckiej. Oświad
czył on, że delegacja ZSRR bę
dzie głosowała za pro jektem  re
zo luc ji 12 k ra jó w  arabskich i

Iraku , Iranu , Jemenu, Libanu, 
Pakistanu, A ra b ii Saudyjskie j i  
S yrii) m im o że rezolucja ta za- 

| w iera k ilk a  punktów , co do k tó - 
j rych delegacja radziecka ma po- 
| ważne zastrzeżenia. Równocze
śnie Z orin  podkreślił, że dele- 

1 gacja radziecka będzie głosowa
ła przeciwko p ro jek tow i rezo
lu c ji USA, A n g lii i  F ranc ji, a l
bowiem rezolucja ta jest nie do 
przyjęcia.

W głosowaniu rezolucja 12 
k ra jó w  arabskich i  azjatyckich 
otrzym ała 21 głosów (w tym  5 
głosów k ra jó w  obozu pokoju), 
przeciwko n ie j głosowało 29 de
legacji, a 8 wstrzym ało się od 
głosu. Mechaniczną większością 
b loku am erykańsko-angielskie- 
go przy ję ta  została rezolucja 
trzech m ocarstw  zachodnich. 
Przeciwko n ie j głosowało 13 
k ra jó w  w  tym  ZSRR, Polska, 
BSRR, USRR, Czechosłowacja,

azjatyckich (Afganistanu, B u r- ; Ind ie i  Indonezja, a 4 w strzy- 
my, Egiptu, In d ii, In d o n e z ji, ' m ało się od głosu.

Rząd eg ipsk i u ła tw ia  im peria lis tom  
opanowanie gospodark i k ra ju

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z K a iru  z powoła
niem  się na prasę egipską, że 
rząd egipski za tw ierdz ił nową 
ustawę o zagranicznych inw esty
cjach kapitałowych. Ustawa ta 
przewiduje m. in. udzielenie sze
regu p rzyw ile jów  obcym kap ita 
listom, inwestującym  swe .kapi
ta ły  w  przemyśle egipskim. 
Ustawa m. in. stwarza obcym 
kapita lis tom  szereg udogodnień 
przy przekazywaniu za granicę 
osiągniętych przez nich w  Egip
cie zysków.

Przy egipskim  m in isterstw ie 
handlu i przemysłu zostanie u- 
tw orzony specjalny kom ite t, 
którego zadaniem będzie u ła t
w ian ie  inwestorom  zagranicz
nym lokat ich kapitałów.

Jak wiadomo, rząd egipski 
w yda ł już  daw nie j ustawę, na 
mocy k tóre j obcokrajowcy ma
ją  prawo posiadać 51% akcji 
towarzystw  egipskich, ja k  rów 
nież ustawę, zezwalającą towa
rzystwom  zagranicznym na pro
wadzenie poszukiwań na te ry 
to rium  Egiptu nowych złóż ro
py naftow ej i innych kopalin.

Sekretariat Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników-Demokratów

piętnuje haniebny
(f) BUDAPESZT (PAP). Se

k re ta ria t Międzynarodowego 
Zrzeszenia P raw ników  - Demo
kra tów  przekazał prasie do opu
b likow an ia  oświadczenie nastę
pującej treści:

Prezydium  1 Rada M iędzyna
rodowego Zrzeszenia P raw n i
ków  - Dem okratów zamierzały 
lorganizować w  dniu 6 kw ie tn ia  
tw ą  doroczną sesję w  Kopenha
dze. Na sesję tę zostali zapro
szeni w yb itn i przedstawiciele 
praw n ików  -  dem okratów z ca
łego świata. Jednak rząd duń
ski odm ów ił uczestnikom kon
fe renc ji w izy  w jazdowej. Prze
wodniczący Międzynarodowego 
Zrzeszenia P raw n ików  -  Demo
kra tów  zgłosił m in is trow i spra
w iedliwości D an ii protest prze-

krok rządu Danii
[ c iw ko temu zarządzeniu i zażą
dał wyjaśnien ia m otywów po- 

j  stępowania rządu duńskiego.
] Prezydium  i Rada M iędzyna- 
J rodowego Zrzeszenia P raw n i- 
: ków  - Dem okratów zamierzają 
odbyć tę sesję w  Pradze w  
dniach 8 — 10 bm. Jednym z 
najważniejszych zagadnień sesji 

| będzie sprawa przygotowań do 
I m iędzynarodowego kongresu ob
rony praw  demokratycznych, 
którego zwołanie zaprojektowa
no podczas Kongresu Narodów 
w  Obronie Pokoju z in ic ja tyw y  
wybitnego po lityka  włoskiego 
N ittiego. D rug im  punktem  po
rządku dziennego ma być zagad
nienie praw  i obowiązków m at
k i w  rodzin ie i  poza nią.

Terror wobec opozycji 
w Trizonii

(f) B E R LIN  (PAP) Jak donosi 
agencja A D N  z F ra n k fu rtu  nad 
Menem, m in is te r spraw w ew 
nętrznych Hesji praw icow y so
cja ldem okra ta—Zinnkan, zarzą
dził zamknięcie opozycyjnej or
ganizacji socjaldemokratycznej 
„G rupy  A k c ji Socjalistycznej" i 
wydawanego przez nią tygodni
ka. Bezprawne to zarządzenie 
jest nowym  ogniwem w  łańcu
chu aktów  terrorystycznych 
Adenauera wobec Niemców 
i  organ izacji występujących 
przeciwko w ojennej p o li
tyce rządu bońskiego i walczą
cych o jedność Niemiec oraz 
o rych le  zawarcie paktu po
koju.

Już na początku marca w  za
chodnio - n iem ieckim  trybunale 
konstytucy jnym  wszczęto spra
wę przeciwko 12 przywódcom 
„G rupy  A k c ji Socjalistycznej“ .

U w o ln ie n ie  da lszych  
15 zb ro d n ia rz y  w o je n n y c h

B E R L IN  (PAP). Z Bonn do
nosi agencja ADN. że na rozkaz 
francuskiego wysokiego komisa

rza Francols-Poncet rw o łn łono 
z w ięzienia 15 zbrodniarzy w o
jennych, którzy skazani b y li na 
długoterm inowe kary pozbawie
nia wolności. Innym  11 zbrod
niarzom w o jennym  zmniejszono 
znacznie wymierzone kary.

A d e n a u e r k o n fe ru je  
z n ie m ie c k im i m ag n a ta m i 

p rz e m y s ło w y m i
(f) B E R L IN  (PAP). Przed pa

rom a dn iam i odbyła się w  Dues- 
seldorfie trzecia konferencja 200 
zachodnio - niem ieckich magna
tów  przemysłu ciężkiego z przed
staw icie lam i Adenauera. • K on
ferencja ta — ja k  podkreśla a- 
gencja A D N  —  m ia ła na celu 
uzgodnienie programu monopo
lis tów  niem ieckich z po lityką  
forsowania przygotowań wojen
nych prowadzoną przez Ade
nauera i  jego mocodawców ame
rykańskich. Ponadto omawiano 
na kon ferencji sprawę wzmoże
nia aktywności im peria listów  
niem ieckich w  celu przeciwsta
w ienia się monopolistom fra n 
cuskim  i angielskim.

Ufworzenie rządu austriackiego
ff) W IED EŃ (PAP). Jak po

daje Austriacka Agencja Pra- 
sowa Ju lius Raab sform ował no
w y rząd austriacki.

W  skład nowego rządu wcho
dzi 7 członków p a r ti i ludowej 
(chadeckiej), 6 socjalistów 
i  2 bezpartyjnych. Stanowisko 
zastępcy kanclerza zatrzym ał 
A d o lf Schaerf (partia  socja li
styczna), tekę m in is tra  spraw7 
wewnętrznych — Oscar Holm er 
(pa rtia  socjalistyczna) a tekę m i
n is tra  spraw zagranicznych — 
K a r l G ruber (partia ludowa).

Raab domagał się udzia łu w  
rządzie, prócz przedstaw icie li 
p a r t i i socjalistycznej i  p a rtii 
ludow ej, reprezentantów neofa- 
azystowskiego „Z w iązku  Nieza
leżnych“ . W yw oła ło  to oburzenie 
wśród szerokich w a rs tw  ludnoś
ci austriackie j, w  w y n ik u  czego 
Raab zmuszony b y ł zrezygnować 
ze swego zamiaru.

Skład nowego rządu ty lk o  n ie
znacznie różn i się od poprzed
niego. Zm iany zaszły jedyn ie  na 
stanowisku kanclerza i  m in is tra  
finansów7. 'Wprowadzono też 
pewne zm iany na stanowiskach 
podsekretarzy stanu.

Jak podkreśla austriacka pra
sa demokratyczna, m ianowanie 
Raafoa — jednego z by łych w o
dzire jów  faszystowskiej Heim - 
w ehry — kanclerzem, stanowi 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo dla 

.przyszłości k ra ju . Raab jest jed
nym  z na jbardzie j zaciekłych 
zwolenników  „p lanu Kam itza", 
zmierzającego do ostatecznego 
podporządkowania ekonom iki 
austriack ie j am erykańskiem u 
kap ita łow i monopolistycznemu, 
do sabotowania w ym iany  han
dlowej ze Wschodem oraz do 
podsycania „zim nej -wojny“ .

Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokracje ludowa!“

<*) B U K A R E S Z T  (PAP). W B u ka- J 
reszcie wyszedł z d ruku ko le jn y  14 
(230) num er czasopisma ,,0  trw a ły  
pokój, o dem okrację ludową!*' — j 
organu B iura  In form acyjnego  p a rtii j 
kom unistycznych 1 robotniczych.

A rty k u ł wstępny „N ow e dowody 
ogrom nych sił żyw otnych państwa 
radzieckiego“ . om awia uchwałę  
Rady M in is tró w  ZSRR i K C  K P Z R  
o now ej, szóstej po w ojn ie, obniż
ce państwowych detalicznych cen 
«artykułów spożywczych i  tow arów  
przem ysłowych oraz dekre t P rezy
d ium  R ady N ajw yższej ZSRR o am 
nestii.

N um er zaw iera a rty k u ł T . M a r-
tona H orvatha, członka B iura  P o li
tycznego KC W ęgierskiej P artii

P racujących pt. ,.» rocznica w y 
zwolenia W ęgier“ , a rty k u ł sekreta
rza generalnego KC  A lbańskiej P a r
t ii P racy, E nver Hodży ,,Naród al
bański na drodze budowy podstaw  
socjalizm u“ , a rty k u ł członka KC  
Francuskiej P a rtii Kom unistycznej, 
Florim ond Bonte pt. „Sytuacja  go- 

j spodarcza i polityczna F ra n c ji“ , a r- 
! ty k u ł członka B iura  Politycznego  
| K C  P a rtii K om unistycznej B u łg arii,
I M inczo N ejczew a pt. ..Ankarska zmo 
i w  a faszystowskich agresorów“ , a rty -  
! k u ł red akcy jny  pt. „N ow y k ro k  na 
I drodze u trw alen ia  poko ju“ , a rtyku ł 
| red akcy jny  „N aród  w łoski broni 
[ swobód dem okratycznych“ , notatk i 

polityczne Jana M arka , k ro n ikę  pt. 
..W  partiach kom unistycznych i ro
botniczych“ 1 różne in form acje .

P R A C O W I T Y  D Z I E Ń
Witold KuczyńskiByło jeszcze bardzo wcześnie, 

k iedy Lawiński, przewodniczą
cy spółdzielni produkcyjne j w  
Tuczy (pow. Nowogard, woj. 
Szczecin) wyszedł na dwór, aby 
zobaczyć jaka na dziś zapowia
da się pogoda. Słońce po nocy, 
ja k  gdyby trochę ociężałe, z 
wahaniem odrywało się od 
ciemnej lin ii lasu.

Ledwie, ledwie rozbudzony 
poranek nie zdążył jeszcze roz
proszyć cieni, zetrzeć osadu 
nocy. Smugi m gły snuły się 
jeszcze po kątach podwórka, 
resztką s ił wczepiały się w  za
głębienia budynków. Cisza pa
nowała wszechwładnie.

A le  już było wiadomo — 
dzień zapowiada się piękny, 
akurat tak i, jakiego potrzeba 
dla dzisiejszych robót w polu, 
o rk i, siewu.

Nie m inęło k ilk a  m inut, a we 
wszystkich domach w  Tuczy 
odezwał się znany głos prze
wodniczącego.

— Koleżanki i koledzy — 
przypominamy — zbliża się 6. 
Uwaga! Uwaga! — Law iński 
m ów i! do m ikro fonu ze spół-

i dzielczego radiowęzła. Niemal 
| 60 g łośn ików pow tarza ło :

— Spółdzielnia w  Dobrej, 
która współzawodniczy z nami, 
kończy już siew mieszanki. Nie 
pozwólmy się wyprzedzić.

Następnie padło k ilka  na
zwisk. I tych, którzy przodują 
i takich, którzy pozostają w 
tyle, po czym w  całej wsi 
buchnęło muzyką.

Wieś pogrążona do niedawna 
w  ciszy — teraz zawrzała w ie 
logłosem pracowitego dnia. 
Dźw ięki marsza sportowego 
mieszały się ze skrzypieniem 
otw ieranych drzw i, z odgłosa
m i porannej gospodarskiej krzą
taniny.

Spółdzielnia w  Tuczy rozpo
czynała kole jny, roboczy dzień 
tegorocznej kam panii siewów 
wiosennych.

D yspozyc je
Przed 6 rano ponad 80 spół- 

! dzielców zebrało się przed b iu 
rem zarządu. Ćmiąc pierwsze, 
gorzkie jeszcze od snu papiero
sy, żartując, przytupując dla 
rozgrzewki — bo ranek by ł te
go dnia nieco chłodny — spół
dzielcy z uwagą słuchali dyspo
zycji brygadzistów: Gromadzkie
go, Bielaczyca, Traczuka, M yja - 

1 ¿rawskiego.
Bielaczyc wymieniał:
— Dziewięciu ludzi m ojej 

brygady weźmie trzy, siewniki, 
dziewięć koni i uda się do sia
nia mieszanki.

— Bakalarczyk, Osak, Pa
w łow ski, Paw lak — doniosły 
głos brygadzisty Gromadzkiego 
niósł po podwórzu — do brono
wania.

I znów Bielaczyc ciszej:
— Paw lak sieje dziś groch. 

K ró l wykończy orkę po trak to 
rach. Dwa s iew nik i wysiewają 
azotniak pod owies. Razem 
ośmiu ludzi.

W  tym  samym czasie bryga
da ogrodowa — niem al same 
kobiety — słuchała dyspozycji 
Traczuka. Słuchały z uwagą, 
błyskawicznie jednak parując 
przycinki, jak ie  padały ze stro
ny mężczyzn czekających na 
wyprowadzenie koni. Traczuk 
in fo rm ow ał je o zadaniach na 
p lan tac ji warzywno-nasiennej.

— Dziś kończymy sadzenie 
wysadek kalarepy. Zaczynamy 
brukiew .

Orka, bronowanie, w łókow a
nie, siew nawozów sztucznych, 
wywóz obornika pod okopowe, 
sadzenie wysadek b ru k w i — 
krzyżow ały się dyspozycje.

Po dziesięciu m inutach wszy
scy w iedzieli już co m ają ro
bić. Przed budynkiem  zarządu 
już się przerzedziło, ucichło.

Głośno było teraz w stajn i, 
gdzie zaprzęgano konie, w ypro
wadzając je param i, tró jka m i; 
dobrze utrzymane, o błyszczącej 
sierści. Głośno klaskały końskie 
kopyta, ipo brukowanym  po
dw órku spółdzielni, dudn iły  ko
ła siewników, trzeszczały zała
dowane w orkam i i ludźm i wo
zy, udające się na pola. Z pola 
— im  naprzeciw — dochodził 
m iarow y głos motorów. Trzy 
trak to ry  pracowały tam już od 
świtu.

W k ilka  m inu t po szóstej, na 
podwórzu spółdzielni została 
ty lko  brygada budowlana. Kot, 
Kaliszczak, Bakalarczyk z m a j
strem „od wszystkiego“  M yja - 
kow skim  na czele. Zabiera li się 
do roboty, do remontu chlewni.

Przewodniczący Law ińsk i rzu
c ił jeszcze raz okiem  na pracę 
brygady budowlanej, uśmiech
ną ł się do uwalanego wapnem 
brygadzisty, zajrzał do obory, 
po czym ruszył w  pole.

— Trzeba zobaczyć, ja k  tam 
idzie robota.

Z obow iązan ie
Ponad 200 ha ziemi — pokry

tych gęstą run ią  zieleni. W  czas 
zasiane, na dobrze upraw ionej 
ziemi, aż rw a ły  oczy, aż kaza
ły  się nachylić, popatrzeć na 
gęste, dorodnie rozkrzewione 
ściegi zieleni. , Teraz już  n ie- 
sposób wątpić, gdy się słyszy, 
ja k  przewodniczący Law ińsk i 
zapewnia:

—• Zobowiązaliśmy się pod
wyższyć o 2 kw in ta le  z ha pio
ny zbóż i tak musi być. W ze
szłym roku 25 k w in ta li pszeni

cy z ha, w  tym  roku — 27, w  
zeszłym ' — 20 k w in ta li żyta, 
w  tym  — 22.

—  Popatrzcie, jaka ozim ina
— La w iń sk i zakreślił ram ie
niem szeroki ruch. Czuło się w  
tym  ruchu gospodarza.

— Będzie wykonane zobowią
zanie.

A le zobowiązanie dotyczy nie 
ty lko  ozim in. Spółdzielcy z Tu
czy nie żału ją w ys iłku  i roz
ważnej, gospodarskiej m yśli, 
żeby zapewnić sobie wzrost 
plonów jęczmienia i owsa o 2 
kw inta le , tzn. osiągnąć 24 k w in 
tale z ha, żeby podnieść — jak 
postanowili — o 40 procent stan 
pogłowia bydła i trzody chlew
nej.

Do robót polowych spółdziel
cy z Tuczy przystąp ili 12 m ar
ca. Przedtem zw ieźli nawozy 
sztuczne, w yw ieź li w  pole i 
spryzm owali poważną część 
obornika. Prace połowę rozpo
częli od w łókow ania i brono
wania zim owej o rk i. Orka, k tó 
re j ze względów atmosferycz
nych nie dało się wykonać je- 
sienią na całej planowanej po
w ierzchni — jest już w łaściw ie 
ukończona. Na 300 ha dokona
nej w  tym  roku o rk i przeszło 
połowę, bo 170 ha dokonali spół
dzielcy w łasnym i końmi. Resztę 
zrob iły  trak to ry  POM z Ma
szewa.

Obecnie spółdzielcy kończą 
siew m ieszanki strączkowej na 
obszarze 62 ha. Zaczynają brać 
się do siewu grochu i_owsa. Z ie
m ia pod groch i  130 "ha pod o- 
wies jest już  przygotowana.

Za k ilk a  dn i rozpoczną siew 
80 ha pszenicy ja re j, 40 ha jęcz
mienia. Pełną parą idzie przygo
tow yw an ie  ziemi pod okopowe: 
bu rak i i  z iem niaki, k tó rych  bę
dzie ponad 100 ha.

T a k ic h  je s t tu  w ie lu
A  przecież to nie wszystko. 

Spółdzielnia w  Tuczy, gospoda
ru jąca na niem al tysiącu ha 
areału, prowadzi dużą plantację 
nasion, w arzyw : m archw i, b ru 
kw i, kalarepy, rzodk iew ki itp . 
P lantacja  ta pochłania niem ało 
pracy. W  ciągu całego roku  — 
ja k  przew iduje to plan gospo
darczy —- będzie wymagać oko
ło 10.000 dniówek obrachunko
wych.

Praca na p lan tac ji nasion wa
rzyw  jest w ykonywana niem al 
wyłącznie przez kob ie ty W  u- 
b ieg lym  roku, na ogólną liczbę 
35 tys. dniówek obrachunko
wych, wypracowanych przez 
spółdzielców — 15.000 dniówek 
obrachunkowych przypadało na 
kobiety.

Mawe maszyny día rolnictwa

W Instytucie Mechanizacji i E lek try f ikac j i  Rolnictwa skonstruowano mechaniczny roztrząsacz 
obornika, k tóry wejdzie w  br do produkcji.  Roztrząsacz ten zaoszczędza około 70 procent 
pracy ludzkiej. Dawkowanie obornika może odbywać się za pomocą roztr-ąsacza — w za

leżności od potrzeby — 10 do 40 ton na ha. Foto A Nowos.elskI

...Ołówek ledw ie jest w stanie 
nadążyć za słowam i przewodni
czącego, k tó ry  rzuca tkw iące mu 
głęboko w  pamięci liczby i  fa k 
ty , w ym ien ia  areały, kw in ta le . 
K iedy jednak przechodzi do na
zw isk tych, k tó rym  przede 
wszystkim  spółdzielnia zawdzię
cza szybki, sprawny przebieg 
tegorocznych robót wiosennych 
—• trzeba zatrzymać ołówek, o- 
przeć notes o pień drzewa.

— Życzyńcy: W acław i  M arla, 
Olesińska, Stępiński, Olender, 
Law iński, Z ió łkow ski, Zachciał, 
Osetek, Skrzypniak, Paw łowski 
— trudno  w ym ienić tu  wszyst
k ie  nazwiska spółdzielców, k tó 
rzy w y ro b il i już  w  tym  roku  po 
100 i  w ięcej dniówek obrachun
kowych, k tó rzy  systematycznie 
dzień w  dzień wychodzą do p ra 
cy, przekraczają normy.

Jest ich  w ie lu . I  dlatego spół
dzielcy z Tuczy nie dają się w y 
przedzić we współzawodnictw ie 
swym  sąsiadom z Dobrej. I  
stąd pewność, że podjęte zobo
wiązania z honorem wykonają, 
a może być, że nawet i  prze
kroczą.

W ieczo rna  narada
Słońce ju ż  zachodziło, k ie 

dy ludzie pow o li zaczęli ścią
gać z pola. Znów  odezwały się 
w całej wsi g łośn ik i spó ł
dzielczego radiowęzła, zrob ił 
się ruch w  zagrodach.

D la brygadzistów nie  skoń
czył się jeszcze dzień pracy. Na
chylony nad arkuszem papieru 
brygadzista po łowy Grom adzki 
przelicza starannie: Jan Baka
la rczyk, Józef Osak, M arian  Pa
w łow sk i i  B ron is ław  Paw lak za- 
bronow ali po 6 ha każdy. G ro
m adzki jeszcze raz zagląda do 
tabeli norm , zatw ierdzonych 
przez ogólne zebranie spółdziel
ców.

— Za 4 ha bronowania cięż
k im i bronam i, na świeżej orce, 
1,40 dn iów k i obrachunkowej, 
więc za 6 ha — 2,10.

Potem ko le jno przelicza siew 
zboża, nawozów sztucznych. 
N a jw ięcej w y ro b ili tego dnia ci, 
k tó rzy  pracow ali p rzy  wysiew ie 
azotniaku, po 2,25 dn ió w k i o- 
brachunkowej.

A rkusz papieru pow o li w ypeł
nia się liczbam i. N ie m inęło pół 
godziny, a księgowy Z ió łkow ski 
otrzym ał od brygadzisty G ro
madzkiego wykaz dn iów ek o- 
brachunkow ych w yrobionych 
przez członków jego brygady. 
Po Grom adzkim  podobne w yka 
zy p rzedstaw ili pozostali bryga
dziści. P racow ity  dzień został 
podliczony, zam knięty liczbą 
124 dniówek obrachunkowych.

Jeden dzień został zam knięty, 
ale żeby ju tro  w  n iczym  nie  za
skoczyło, aby nie  zmarnować 
an i godziny tak  cennego okresu 
siewów, przewodniczący — ja k  
zw yk le  — zebrał brygadzistów 
na k ró tką  naradę. A le , że w  
dn iu tym  przypadało planowe 
posiedzenie zarządu, w  naradzie 
w z ię li rów nież udz ia ł: Osetek, 
Krościel, S tanisławczyk — człon 
kówiie zarządu. Ustalono wspól
n ie: ju tro  nadal siew grochu, 
wałow anie zasianej już  m ie
szanki, bronowanie i  w ysiew  na
wozów pod pszenicę. 30 kob ie t 
do sadzenia b ru kw i, 5 — do roz
sady pomidorów.

— Na owies — pow iedzia ł Pa
w łow sk i — też już czas.

Uzgodnili wspóln ie: 2 s iew n ik i 
pojadą siać owies, wszystkie zaś 
s iew n ik i nawozowe i  ciężkie 
brony —- na pole, na które 
p rzy jdz ie  pszenica.

Dla spółdzielczego ak tyw u  
p racow ity  dzień wiosennej kam 
pan ii siewnej skończył się póź
nym  wieczorem. Dopiero gdzieś 
około godz. 22-ej uda li się do 
domów, pe łn i zadowolenia z w y 
n ików  m inionego dnia, u fn i w  
przyszłość — przyszłość, k u  k tó 
re j zm ierzają własną pracą.

Jak zdobyłem ty tu ł „najlepszego 
budowlanego“  w k ra ju

Jan hrnslinwski
m ajster budow lany z budowy „M iasto G łów ne" w  Gdańsku

Na terenie „M iasta Głównego" 
w  Gdańsku pracuję już  od ro - 

iku  1951. Dum ny jestem z tego, 
j że pod m oim  bezpośrednim 
k ie row n ictw em  powstało już k i l 
ka domów m ieszkalnych i  gma
chów urzędowych. Bardzie j 
jeszcze jestem dum ny z tego, że 
w ie lu  „m o ich“  robotn ików  pod
niosło swoje kw a lifika c je , a n ie
k tó rzy  zdobyli nawet ty tu ły  n a j
lepszych w  zawodzie w  k ra ju  i 

; w  woj. gdańskim. M. in. tow. 
i Kośm ick i zdobył ty tu ł na jlep- 
! szego brygadzisty transportow e
go, tow. W yszkowski — na jlep- 

i szego m urarza, a tow. Laskow
ski — najlepszego cieśli w  woj. 
gdańskim.

Początki m oje j pracy w  Gdań
sku nie należały do n a jła tw ie j
szych. B yło  w iele trudności, tak 
ja k  na każdej przeciętnej budo
wie. A by  je usunąć, zacząłem 
od sprawy najważniejszej — od 
zorganizowania robót. W prowa
dziłem jako zasadę codzienne 
narady z brygadzistam i, dla o- 
m ówienia najbliższych zadań o- 
raz — co k ilk a  dn i — narady 
z brygadam i. Na tych naradach 
m ów iliśm y o tym , ja k  w yko rzy
stać na jlep ie j czas roboczy i 
środki techniczne, aby do trzy
mać term inów  zleceń. Następ
nie przystąpiłem  do organiza
c ji placu budowy. Nieraz już za
obserwowałem. że ułożenie ma
te ria łów  w  m iejscu znacznie od
dalonym  od stanowisk robo
czych obciąża transport dodat
kową pracą, że ustaw ienie ma
szyn z dala od m ateria łów , po
głębia te trudności. Takie są 
właśnie nierzadko przyczyny 
przestojów brygad roboczych. 
Lepsza organizacja placu wiąże 
się również i  ze sprawą oszczęd
nej gospodarki m ate ria łow e j1 i 
pełnego wykorzystania czasu 
roboczego na każdym  stanow i
sku. Z likw idow an ie  trudności, 
leżące przecież w  granicach na
szych możliwości, oparcie pracy 
placu budowy o konkretny, ze
społowe opracowany plan — 
czyni pracę lżejszą, zapobiega 
stracie czasu i  m ateriału.

Stałe, k ró tk ie  narady robocze 
i lepsza organizacja budowy za
pew n iły  ciągłość robót na mo
je j budowie. Robotnicy, którzy 
początkowo niechętnie nawet 
pa trzy li na inowacje w prow a
dzone na budowie, przekonali 
się, że przynoszą one pożytek. 
W  ten sposób z dnia na dzień u - 
m acniała się m oja pozycja m a j
stra na budowie. Zdobywałem 
sobie szacunek, a każde moje 
polecenie by ło  natychm iast rea
lizowane.

Trzeba  dbać o poziom  
i w ych o w a n ie  za łog i

W  tym  pierwszym  okresie zro
zum iałem  także, że najlepsza 
nawet organizacja pracy nie za
stąpi odpowiednich k w a lif ik a c ji 
robotników . Zrozumiałem, że 
trzeba nieustannie podnosić 
kw a lifika c je  załogi, że trzeba 
zespolić załogę w  poczuciu od
powiedzialności za powierzony 
nam odcinek robót.

A by to uzyskać wyznaczyłem 
na brygadzistów ludzi, którzy 
w ysokim  wykonaniem  norm  i 
jakością robót bezwzględnie na 
to zasługiwali. Takiem u bryga
dziście w arto  powierzyć m łode
go, świeżo przybyłego na budo
wę robotnika. P raw ie każda z 
moich brygad otrzym ała więc 
ucznia. Wśród uczących się nie 
brak ło  również kobiet.

A le  chodziło m i także o to, a- 
by i  brygadziści pracow ali wciąż 
lepie j. Dlatego starałem się ja k  
najczęściej przebywać na ich 
odcinkach robót, aby kon tro lo 
wać przebieg i stan w ykonyw a
nia prac. Uczyłem, ja k  posługi
wać się rysunkiem  i  planem. 
Nieraz m ów iłem  brygadziście: — 
„Częściej zaglądaj do planu, ucz 
się z niego korzystać, dbaj o 
podniesienie swoich k w a lif ik a c ji, 
bo bez tego nigd.y dobrym b ry 
gadzistą, ani m ajstrem  nie taę- 
dziesz“ .

A le  czyż można poprzestać 
na podnoszeniu k w a lif ik a c ji 
zawodowych? Rychło przeko
nałem s ię ,'że  nie. Że załogę 
trzeba także wychowywać.

Było u nas w ie lu  takich, którzy 
w yp ła ty  to p ili w  k ie liszku. Nie 
żal m i było czasu na rozmowę 
z tym i, k tó rzy  się rozp ija li. T łu 
maczyłem im  jaką szkodę w y 
rządzają sobie i  rodzinie, jak ie  
mogą być skutk i, k iedy się 
wchodzi po pijanem u na ruszt 
towanie. Nigd.y też nie przesze
dłem obojętnie wobec zauważo
nego w ypadku pijaństwa. Nieraz 
odwoływałem  się do op in ii za
łog i budowy, nieraz doprowa
dzałem do tego, że załoga o- 
śmieszyła p ijaka, piętnowała go. 
W  ten sposób zn ik ło  praw ie p i
jaństwo na naszej budowie, za
równo w  czasie pracy ja k  i po 
zakończeniu dnia roboczego.

Zwalczanie p ijaństw a wiązało 
się również ze sprawą dyscyp li
ny pracy. W poniedziałki, albo 
po dn iu w yp ła ty  byw a ły  u nas 
w ypadki spóźnień, nieuspraw ie
dliw ionego opuszczenia dniówek 
schodzenia z budowy bez poro
zumienia się z brygadzistą lub 
majstrem . Nagana udzielana 
wobec załogi, piętnowanie bu
melanta, poważne traktow anie 
na jm niejszej nawet sprawy te
go rodzaju — zm ieniało postawę 
tych „notorycznych“ .

K o le k ty w n a  praca 
p rzyn o s i dobre  w y n ik i

Nie byłoby osiągnięć na mo
je j budowie, gdybym  chciał sam 
jeden ty lko  robić, gdybym  nie 
budził poczucia odpowiedzial
ności za zlecone prace prze
de wszystkim  wśród brygadzi
stów i przodowników pracy, 
którzy nadają tempo robocie. 
Dlatego też każdą ważniejszą 
decyzję, k tó rą  m iałem wydać na 
budowie, omawiałem poprzed
nio w ich gronie.

m ajstra

Rozwinął się u nas na budo
wach „G łównego M iasta“  ruch 
oszczędzania m ateria łów . W  ub. 
roku m urarze zaoszczędzili prze
szło 10 tys. cegieł, betoniarze — 
18 ton cementu, cieśle — 125 m. 
sześć, drewna, ponadto wiele 
Wapna, gwoździ itp . Doprowa
dziliśm y również do tego, że nie 
ma na naszej budowie brako- 
róbstwa. Brygadziści uważnie 
ko n tro lu ją  prace, ja osobiście 
pam iętam również o tym , że bez 
obecności m ajstra  na budowie, 
bez stałego jego kon taktu  z za
łogą nie można skutecznie w a l
czyć z brakam i.

*

Zdobyłem  ty tu ł najlepszego 
w  k ra ju  m ajstra  budowlanego. 
Zdaję sobie sprawę, że zadecy
dował o tym  wzrost k w a lif ik a 
c ji załogi, dobry poziom dyscy
p lin y  pracy, likw id ac ja  brako- 
róbstwa, duże oszczędności ma
teria łów , dotrzym yw anie te rm i
nów robót.

Zdobycie tego ty tu łu  nakłada 
na m nie dalsze poważne obo
w iązki. Jestem członkiem p a rtii 
i jeś li dotychczas w yw iązyw a
łem się sumiennie ze swych obo
wiązków, to dlatego, że partia 
uczy mnie poczucia odpowie
dzialności za zlecone prace, u - 
czy właściwego stosunku do 
człowieka, uczy ja k  z n im  trze
ba pracować i jaka powinna być 
moja postawa na budowie.

Nasza organizacja pa rty jna  
nieraz analizuje pracę m ajstra 
czy brygadzisty i  m ów i o na
szych obowiązkach. Starałem się 
więc zawsze odpowiednio ko
rzystać z tak ie j analizy i w n io 
sków organizacji pa rty jne j. Czy
tałem przemówienie towarzysza 
B ieruta, skierowane do aktyw u 
górniczego. Z tego przemówie
nia wyciągnąłem dla siebie da l
sze wnioski. Postanowiłem cią
gle pogłębiać swą świadomość 
ideologiczną i wiedzę zawodową, 
by jeszcze lepie j pracować na 
budowie nowego, socjalistyczne
go Gdańska.

Pomyślny przebieg siewów 
wiosennych

(i) W  m arcu i  w  pierwszych 
dniach kw ie tn ia  ro ln icy , korzy
stając ze sprzyja jącej pogody, 
obsieli znaczne obszary zboża
m i kłosowym i i  roś linam i mo
ty lkow ym i. Do wczesnego sie
wu, zapewniającego wyższe plo
ny, m ob ilizu je  chłopów gospoda, 
ru jących indyw idua ln ie  przy
kład spółdzielni produkcyjnych, 
które rozpoczęły prace połowę 
natychm iast po obeschnięciu 
gleby.

Najbardzie j zaawansowane są 
zasiewy zbóż ja rych w w o je 
wództwach : opolskim, krakow 
skim, szczecińskim, w rocław 
skim, rzeszowskim, stalinogrodz- 
k im  i  poznańskim, w  k tó rych  ze 
względów klim atycznych siewy 
wiosenne rozpoczynają się zw y
k le  wcześniej. W  wojewódz
twach: białostockim , lubelskim , 
warszawskim  i  olsztyńskim , W' 
których te rm in  rozpoczęcia za
siewów jest nieco późniejszy, 
prace siewne stopniowo nabie
ra ją  coraz większego rozmachu.

W  m iarę postępu prac siew 
nych w  województwach, w  k tó 
rych siewy są na jbardzie j za
awansowane, liczne spółdzielnie 
produkcyjne, PG R-y oraz chłopi 
indyw idua ln i, po zakończeniu 
siewu zbóż ja rych  przystępują 
już do siewu buraków  cukro 
wych i sadzenia wczesnych 
ziemniaków. Siew buraków  oraz 
sadzenie wczesnych k a rto fli roz
poczęto już w  województwach: 
poznańskim, łódzkim , w roc ław 
skim, zielonogórskim, opolskim, 
stalinogrodzkim  i szczecińskim. 
W  w oj. w rocław skim  i zielono
górskim  przystąpiono również 
do siewu rzepaku jarego.

Jak w yn ika  z dotychczaso
wych m eldunków, siewy zbóż 
ja rych dokonywane są w  80 p ro
centach rzędowo. Liczne spół
dzielnie produkcyjne, PGR-y,

a za ich przykładem również 
niektóre gospodarstwa in dyw i
dualne, stosują te j w iosny na 
szeroką skalę siew krzyżowy, 
ja k  również granulowanie su- 
perfosfatu.

S p ó łd z ie lcy  szczecińscy 
s tosu ją  s iew  rzę d o w y

SZCZECIN (kor. w l.) Poza
wczesną i należytą orką i  uży
waniem do siewu kw a lifiko w a 
nego ziarna oraz siewem rzę
dowym, w  w ie lu  spółdzielniach 
woj. szczecińskiego członkowie 
rea lizu ją uchwalę I  Zjazdu 
Spółdzielczości P rodukcyjnej 1 
korzystając ze wskazówek agro
nomów POM, stosują agrotech
niczne środki, zabezpieczające 
wyższe plony. Tak np. spół
dzielcy z RZS Kościuszki (pow. 
Nowogard) dokonali na prze
strzeni 10 ha siewu krzyżowe
go, a wszystką orkę zimowrą 
za w iekow ali. Metodą krzyżową 
zasiali również 20 ha spółdziel
cy z Ryszewa (pow. Pyrzyce) a 
10 ha spółdzielcy z RZS w  K o
bylance (pow. Gryfice).

Agronomowie POM w  W ar- 
n icy (pow. Pyrzyce) M isiolek, 
Kubica, Pelc i  Bartosik zbadali 
zdolność k ie łkow ania m ateria łu  
siewnego, którego p ró b k i po
b ra li we wszystkich spółdziel
niach, obsługiwanych przez 
POM rejonu.

Dzięki tem u spółdzielcy po
t ra f i l i  w  porę w ym ien ić ziarno 
siewne, które posiadało słabą 
silę k ie łkow ania. W  w ie lu  
POM-ach i PGR-ach stosuje się 
agregatowanie maszyn, dzięki 
czemu w ykorzystu je  się w  pe łn i 
moc trak to rów , a jednocześnie 
w ykonu je  szereg kole jnych prac 
i  przyspiesza tempo robót.

m

-------------i
Nie wolno marnować ziarna 

siewnego
Sprzyjające w a ru n k i atmosfe

ryczne w  roku  bieżącym um o
ż liw iły  rozpoczęcie prac siew
nych w  całym  k ra ju  o 2 tygod
nie wcześniej n iż w  roku  ubie
głym .

Obecnie jesteśmy w  okresie 
największego nasilenia siewów 
głównych zbóż ja rych. Pomimo 
to w  n iektórych województwach 
w niedopuszczalny sposób za
niedbano sprawę rozprowadze
nia ziarna siewnego, przeznaczo
nego na reprodukcję  i  do w y
m iany. Podczas gdy n iektóre  po
w ia ty , ja k  na p rzyk ład  pow ia t 
Jelenia Góra (woj. w rocławskie) 
rozprowadził już  ziarno siewne 
w  100 procentach, województwo 
opolskie kończy rozprowadze
nie m ateria łu  siewnego, jest. 
w ię le wojew ództw  ja p  np. byd 
goskie, w aćsza w sk:e, zielonogór
skie. koszalińskie, lube lskie  -i 
k ie leckie  w  k tó rych  rozprowa
dzono zbyt małe ilości. Dzieje 
się tak  dlatego, że przewodni
czący prezydiów  wojew ódzkich 
Rad Narodowych w  tych  wo je
wództwach riie udzie lają spra
w ie rozprowadzenia nasion do
statecznej uwagi, a Służba Rol
na nie prowadzi odpowiedniej 
pracy uśw iadam iającej wśród 
ro ln ików .

Ponieważ o plonach w  bieżą
cym roku zadecyduje m. in. 
siew odpowiednim  ziarnem, po
nieważ okres siewów zbóż ja 
rych w  obecnej c h w ili jest na j
bardziej korzystny, prezydia 
Rad Narodowych w inny  doło
żyć wszelkich starań, by zosta

ło rzucone do ziem i ziarno od
powiedniej jakości i  w  na jbar
dziej sprzyjającym , dla rozw oju 
roś lin  okresie. Dlatego prezydia 
Rad Narodowych nie  pow inny 
w  żadnym wypadku dopuścić do 
powstania remanentów nasion 
kw a lifiko w a nych  w  G m innych 
Spółdzielniach, w in n y  zm ob ili
zować w łasny aparat ro lny  oraz 
pracow ników  spółdzielczości w  
celu bezzwłocznego rozprowa
dzenia ziarna siewnego przezna
czonego na reprodukcję  i  do 
wym iany.

*
PO ZN AN (kor. w!.). Do dn ia

31 marca na terenie woj; poz
nańskiego obsiano ogółem 48,9 
proc. obszaru przeznaczonego 
pod zboża jare. Spółdzielnie p ro 
dukcyjne zasiały już  około 60 
proc. planowanego obszaru.

Szybko i  sprawnie 'przebiega
ją  siewy w  przodujących zespo
łach PGR i  poszczególnych go
spodarstwach. Zespół Strzelce 
w  powiecie chodzieskim zakoń
czył siewy wszystkich zbóż w  
dniu 29 marca, zespół Poznań i  
Obra w  dn iu  31 marca. Ogółem 
ponad 100 gospodarstw PGR za
kończyło już  całkow icie siewy. 
Intensywne prace siewne p ro
wadzone są w  gospodarstwach 
indyw idualnych.

W  czasie wiosennej kam pan ii 
siewnej nie osłabł w  woj. poz
nańskim  ruch spółdzielczości 
p rodukcy jne j. W  m arcu br. po
wstało na terenie w o j. poznań
skiego 71 gospodarstw zespoło
wych. (Cz)

Wykaz obligacji Narodowej Pożyczki 
w/ylosowanych do premiowania 

w dniu 2 kwietnia
Z ł 10.000.— Nr 209.534 416.211 494.782 495.464 518.713
Po zł

077 7«;o
5.000.— Nr. 710.061 518.714

581.286
536.594
584.793

541.126
631.632

572.597
636.950Î7 1 1 . 1 Oru 638.349 710.069 714.092 714.095

Po zł 1.000.— Nr. 124.063 714.099 726.800 749.947 749.949
362.691 368.800 584.797 641.598 752.527 753.921 753.922 756.518
6G4.892 803.474 811.696 861.267 776.358 811.693 829.557 829.559
871.682 885.227 829.664 834.037 834.038 836.884

Po zł. 500.—-  Nr. 64.368 848.161 870.460 887.118 975.944
140.003 140.021 141.419 142.940 976.036 986.082 986.090 992.834
144.411 144.418 144.419 209.532 992.835.
245.981 270.882 293;347 297.744 Ponadto wylosowano 131 pre-
302.837 309.906 321.666 321.668 m i i  po zł 250.— oraiz 1263 premie
331.815 368.793 415.076 415.077 po z ł 150.—.

Pod ostrym kątem

Jak kam ień w  wodę
W m iarę ja k  zb liżały się sie

wy, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjne j w  W apnicy, pow. 
Stargard (woj. Szczecin) zaczął 
się coraz bardzie j niepokoić.

Zadzwonił do agronoma POM:
— Co z naszym rocznym pla

nem gospodarczym? Przecież 
m inęło już k ilk a  tygodni ja k  zo
stał opracowany, przesłany do 
prezydium  PRN. 1 ja k  kamień 
w wodę.

Bez planu, ja k  bez ręki. 
Chciałbym  szczegółowo zapoz
nać moich członków z planem. 
Wszystkiego przecież nie pamię
tam. Z s u fitu  nie przeczytam.

Agronom  wysłuchał, obiecał 
pomoc. Po c h w ili prosił już  o 
połączenie z prezydium  PRN w 
Stargardzie.

— Co jest u licha z planem 
spółdzielni w  Wapnicy.

Po drugie j stronie telefonicz
nego d ru tu  odpowiedziano:

— Zaraz. Chwileczkę. Spraw
dzimy.

Po m inucie m ilczenia:

— Wszystko w  porządku, plan 
dawno został już wysłany.

— A le to niem ożliwe — pro
testował agronom POM — ani 
w  spółdzielni, ani u nas go nie 
ms.

— W spółdzielni... W spół
dzie ln i być może i  nie ma tego 
pianu — w yjaśn ia ł ktoś spokoj
nie — myśmy wszystkie p lany 
spółdzielni produkcyjnych prze
sła li do prezydiów gm innych rad 
narodowych.

— A le dlaczego do GRN — 
zdziw ił się agronom — zamiast 
bezpośrednio do spółdzielni.

Odpowiedzi już  nie otrzym ał. 
Po tam te j stronie położono s łu
chawkę.

Daremnie szukali spółdzielcy 
z W apnicy swego planu w  pre
zydium GRN w  Noszowie. 
Gdzieś bez śladu zaginął.

Zaginął nie ty lko  roczny plan 
gospodarczy spółdzielni W apni
ca. Podobny los spotkał p iany 
spółdzielców z Krzem ienia i  Od- 
rogowej. Prezydium PRN za
m iast zaraz po zatw ierdzeniu 
roczne plany gospodarcze prze
słać bezpośrednio do spółdziełni
— mocą nie wiadomo na czym 
opartej decyzji — skierowało je 
do prezydiów  GRN. (Po prostu
— nawyk). A  tam, w  jak iś  dzi
w ny sposób... przepadły.

Może prezydium  W RN w 
Szczecinie zainteresuje się spo
sobem rozsyłania planów przez 
prezydium PRN w  Stargardzie, 
stosunkiem niektórych GRN do 
ważnych dokumentów.

W arto (Wik )
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t NOTATNIKA 
WARSZAWY

Zazieleniajmy
Warszawę

K w ia ty  w skrzynkach zdo
biące w u b .'r . okna i balkony 
domu o ponurej fasadzie przy 
ul. Lw ow skie j, przyciągały o- 
ezy przechodniów, odwracały 
uwagę od brzydoty kam ienicy. 
K w ia ty  w  skrzynkach na bal
konach bie lu tk ich, estetycz
nych osiedli na Mokotowie, 
Żoliborzu, czy osiedla m irow - 
skiego dodawały jeszcze w ięk
szego uroku tym  nowym , jas
nym  domom. Ile  radości, ile 
ożywienia w prow adziły  zielo
ne lipy w piękne m ury M DM - 
owskiego Placu K onsty tuc ji.

Skwery, ogrody, parki i we
soła zieleń ulic, to nie tylko 
ozdoba naszego, wciąż jeszcze 
ubogiego w nią miasta. To 
miejsce wypoczynku tysięcy 
ludzi pracy, to miejsce zaba
wy dla naszej dziatwy, to płu
ca stolicy.

Każdy nowy fragment ziele
ni w itają warszawiacy z ra
dością, przyzwyczajają się do 
niego, odwiedzają go.

Ale nie można tylko cieszyć 
się zielenią, korzystać z ogro
dów i parków. Trzeba o nie 
również dbać. „Ogród powie
rza się opiece publiczności“ —  
czytamy przy wejściu do par
ków.

Tymczasem opieka ta jest 
wciąż jeszcze niewystarczają
ca.

Szacunek dla zieleni wyro
bić można przez bezpośrednie 
włączenie szerokich rzesz do 
je j konserwacji, do je j pielęg
nowania. Dlatego też w ro
ku bieżącym każdy komitet 
blokowy, każda szkoła otrzy
mały od Miejskiego Przedsię
biorstwa Ogrodniczego frag
ment zieleni, którym mają się 
opiekować, mają go konser
wować.

Komitety blokowe Żolibo
rza pierwsze odpowiedziały na 
apel nawołujący do opieki nad 
zielenią. Już 21 marca rozpo
częły przekopywanie zieleni 
miejskiej. Takie komitety, jak 
71 z ul. Krasińskiego, 67 z ul. 
Czarnieckiego, 66 z ul. Mic
kiewicza okopały drzewka, 
skopały wydeptane trawniki. 
Dziatwa szkól Nr 35 i 133 o- 
raz TPD N r 1 — objęła opie
ką duże odcinki zieleńców. 
Pracując przy porządkowaniu 
i konserwacji wyrabia sobie 
jeszcze większe zamiłowanie 
do zieleni, będzie je j strzegła 
przed niszczeniem. Inny komi
tet blokowy oddal zieleń pod 
opiekę dzieci starszych, które 
chronić ją  będą przed niszcze
niem przez dzieci młodsze.

Metoda wychowawcza do
bra. Warto, by znalazła na
śladowców w całej stolicy.

Zieleń, to piękno miasta, 
starajmy się więc ją rozbudo
wywać, zakładając na każ
dym wolnym placu ogródki, 
ukwiecajmy nasze balkony i 
okna. przede wszystkim dbaj
my o skwery, ogrody i parki, 
których obszar stale się po
większa dzięki trosce władzy 
ludowej o zdrowie ludności i 
wygląd stolicy. Przede wszyst
kim jednak dbajmy o zieleń, 
chrońmy ją przed niszcze
niem. To nasze wspólne do
bro.

(i)

R O Ś N I E  T E A T R  
N A P R A W D Ę  W I E L K I

J a d z ie m y  w n ie d z ie le  za m ias to

30 min. od M DM —las, wypoczynek, sport
j „W  dniu wczorajszym  odbyła 
| się prem iera w gmachu Teatru 
! W ielkiego, Opery j B a letu w 
Warszawie. W idownię w yp e łn ili 
m ieszkańcy stolicy. Wśród 

| nich znalazła się cała załoga 
! budowlana, k tóra od 1952 roku 
i wznosiła z ru in  zniszczony przez 
h itle row ców  gmach“ .

Taka notatka wycięta z p ra 
sy znajdzie się za k ilk a  la t w 
Muzeum T eatra lnym  obok in- 

i nej, w ycię te j z „K u r ie ra  W ar
szawskiego“ z roku 1825. k tó 
ra donosi:

„W czora j o godzinie 2 z po
łudnia odbył się obrzęd założe
nia węgielnego kam ienia do 
nowej budowy Teatru Narodo
wego na Placu M aryw ilsk im  
P rzybył J. O. Xże Nam iestn ik 
K ró lew ski, zna jdow ali się J. O. 
Xże D ru ck i-Lu be ck i“ ... i tu  
następuje spis całej ga le rii ja 
śnie oświeconych. Dalej no 
tatka mówi, ż e :f„ te a tr  s taw ia
ny jest podług planu A n ton ie 
go Corazzi“ .

Na zakończenie „K u r ie r “  p i
sze: „O by szczęśliwie ukończo
ną została ta budowa, poświę 
eona kunsztom dla ozdoby sto
lic y  i p rzyjem nej zabawy je j 
szanownych m ieszkańców“ .

W iadomo o jak ich  szanow 
nych mieszkańcach m yśla ł kro 
n ikarz  „K u rie ra  W arszawskie
go“ . Na pewno o tych właśnie 
jaśnie oświeconych Za parę 
la t tysiące ludzi pracy, odw ie
dzając w przerwach przedsta
w ień Muzeum Teatra lne uśmie-

I chać się będą, patrząc na ga- 
j b lo tkę z tym  w ycinkiem .

W  z a b y tk o w e j szacie, 
ale in n y

Różne ko le je  przechodził Te
a tr W ie lk i. Od tr iu m fó w  i suk
cesów aż do upadków spowo 
dowanych. brakiem  pomocy i 
funduszów. M iesiącam i stał 
nieczynny w  okresie Polski 
przed wrześniowej.

W czasie działań wojennych z. 
pięknego teatru  pozostała ty l 
ko fasada corazziańska. Resztę 
zniszczyli barbarzyńsko h itle 
rowcy.

Decyzją w ładzy ludow ej teatr 
odradza się. W zabytkowej sza 
cie. ale zm ieniony, dostosowany 
do nowych potrzeb, do nowego 
życia ku ltu ra lnego, polskich 
mas pracujących.

Przed arch itek tam i stanęło 
poważne zadanie. Nowy p ro jekt 
budynku teatralnego, nawiązu
jący twórczo do klasycznych 
wzorów a rch itek tu ry  polskiej, 
ma służyć nowym  zwiększonym 
potrzebom ku ltu ra lnym .

W grudn iu 1950 roku nad 
pro jektam i, które  m ia ły  prze
tworzyć, przebudować i po
większyć stary, zniszczony teatr, 
pracowały pod k ie runkiem  pro
fesora Pniewskiego zaledwie 5 
osoby. Dziś pracują dziesiątki. 
Od tego okresu sporządzono 
ponad 3.000 rysunków . Liczba ta 
wprawdzie nie obrazuje do
kładn ie w ie lk ie j ofiarności i 
w ys iłku , ja k i włożono w p rzy
gotowania, ale jest częścią p ra 

cy, k tóra poprzedziła samą bu
dowę.

A rch ite kc i i pro jektanci za
poznawali się praktyczn ie z 
pracą tea trów  polskich. S tara
no się jak  na jlep ie j poznać ich 
pracę, techniczne niedoskonało
ści budowy, których należało 
uniknąć w  nowym projekcie. 
D iugi okres trw a iy  narady z 
ludźm i teatru. Uwzględniono ich 
postula ty i w n ioski w  p ro je k 
cie. Tak powstał realizowany 
obecnie przez załogę BW-4 
p ro je k t nowego teatru, opraco
wany przez profesora Pniew 
skiego.

W id o w n ia  na 2000 m ie jsc

Budynek tea tra lny  będzie 
większy p raw ie  6-krotn ie od 
zniszczonego podczas w o jny 
gmachu corazziańskiego. Bę
dzie na jw iększym  teatrem  w 
kra ju . Przy wejściu głównym , 
znajdującym  się od strony P la
cu Teatralnego urządzony zo
stanie w ie lk i hol kasowy Ścia
ny holu ozdobią wysokie ko
lum ny, a podłoga wyłożona bę 
dzie m arm urem  Szerokie scho
dy prowadzić będą na piętro 
do reprezentacyjnego foyer z 
przylegającym i do niego po
mieszczeniami bufetów  i palar 
ni. Tu zna jdują się wejścia na 
w idow nię parterową.

W ielka, bogato ozdobiona 
rzeźbami i m a low id łam i w id o w 
nia posiadać będzie dwa ba l
kony, 2.000 osób będzie mogło 
wygodnie oglądać opery, bale 
ty  i przedstawienia teatra lne.

0 dezynfekcji 
i dezynsekcji zapomniano

A kcja  sanitarno - porządkowa 
w  pełni. Lepie j lub  gorzej prze
biega ona we wszystkich dziel
nicach. O jednej rzeczy jednak 
zapomina się przy te j całej ak
c ji. Poza bowiem kinam i, które 
z leciły przedsiębiorstwu „Dero- 
cłinsekcja“  przeprowadzenie w 
salach w idow iskowych dezyn
fe kc ji. n ik t inny o dezynfekcji 
pomieszczeń, w których groma
dzą, się dziennie tysiące ludzi 
nie pomyślał. A przecież z pew
nością dezynfekcja taka przy
dałaby się i salom teatra lnym , 
szkołom itp.

Dziwne, że n ik t również nie 
pomyślał w Warszawje o tym. 
że w iele pomieszczeń należało
by przy okazji akcji wiosenno- 
porządkowej poddać również' 
dezynsekcji (akcji tępienia 
owadów) Podczas, gdy z te 
renu województwa warszaw
skiego napłynęło już wiele zle
ceń na wykonanie dezynsekcji 
już w marcu, z samej Warsza
wy nie w płynęło jeszcze ani 
jedno zlecenie.

W arto, aby kie row nictw a za
kładów żyw ienia zbiorowego, 
hoteli robotniczych, szpitali, 
szkól itp. pomyślały o koniecz
ności przeprowadzania dezyn
fekc ji i dezynsekcji swych po
mieszczeń i to nie jednorazowo, 
ja k  to zrob ił Okręgowy Zarząd 
K in , ale parę razy do roku. (i)

2000 osób w  wygodnych fotelach oglądać będzie przedstawienia Teatru Wielkiego W i
downię ozdobią wysokie kolumny, liczne rzeźby i malowidła Będzie to największa  i n a j

piękniejsza sala teatralna w  kraju. Na rysunku w idownia teatru
Na podstawie pro jektu  pracowni p ro i Pniewskiego. rysow ał K , Żarski.

i Scena o powierzchni 800 m. 
kwadra towych otrzym a najno- 

| wocześniejsze mechanizmy: ob- 
] rotowe, zapadnie, sztywny ho
ryzont. Obok w  tzw. „kiesze- 

i n iach“ pomieszczą się dekora
cje, dostarczane na scenę spe
c ja lnym i wózkami. W sąsiadu
jącej ze sceną regulatorn i sku- 

! pią się wszystkie dźw ignie me 
! chanizmów scenicznych. K ilka - 
I dziesiąt rodzajów insta lac ji 
e lektrycznych um ożliw i w yw o- 

| ływ anie efektów  teatra lnych. 
Dziewięć szerokich w yjść po
zwoli widzom na opuszczenie 
w idow n i w  ciągu 4 do 5 mi- 

’ nut.
Z n ikn ie  rów nież brzydkie  

z jaw isko „w yścigów “  po przed
staw ieniu, bowiem przestronne 
szatnie u ła tw ią  odebranie gar
deroby bez tłoku  i wyczekiw a
nia.

P rz y  te a trze  —  d la  te a tru

Ze szczególną troską zapro
jektowano pomieszczenia tech 
niczne dla licznego personelu 
teatru. W lewym , nowym  skrzy
dle gmachu znajdować się będą 
pracownie: fryz je rsk ie , szews
kie, kapeiusznicze, e lektro tech
niczne itp  Zainstalowane zosta
ną kab iny radiowe, film ow e o- 
raz telew izyjne.

Na górnych piętrach, zna jdu
jących się nad foŁer zapro
jektowane zostały ?ale szkole
niowe cłla baletu i chóru.

Do budowanej obecnie szkoły 
baletowej przeprowadzą się 
niedługo m łodzi tancerze i tan
cerki. Zdobywać będą oni kw a 
lifikac je , aby w  dn iu otwarcia 
Opery stanąć na deskach sceny. 
Równocześnie z rosnącą budo
wą przygotow ują się pod k ie 
runk iem  dyrekto ra  Szyffmana 
kad ry  nowych pedagogów, ba 
letm istr.zów i śpiewaków, opero
wych .

Od strony Placu Zwycięstwa, 
gdzie przed wojną stały w y 
sokie kamienice, zasłaniające 
w idok na teatr, a gdzie dziś 
jeszcze sterczą ru in y  w ypa lo 
nych domów, stanie druga fa 
sada gmachu. Inna niż coraz- 
ziańska, ale nawiązująca form ą 
do niej. To dzieło profesora 
Pniewskiego. W te j w łaśnie 
części, pracownicy tea tru  o trzy 
mają dom społeczny, pokoje 
k lubowe i świetlicę. P lany od
budowy w ielk iego gmachu prze. 
w idu ją  także wyposażenie 
Teatru Narodowego, zna jdu ją
cego się obecnie w prawym  
skrzyd le w nowoczesne praco
wnie techniczne. W pow ięk
szonym gmachu teatru  o łącz
nej kubaturze 286.000 me
tró w  sześciennych pomyślano 

| nie ty lk o  o wygodzie dla widza, 
ale równocześnie o zapewnieniu 
najlepszych w arunków  pracy i 
odpoczynku ludziom teatru.

| Nie tracą też oni czasu. Szko- 
| lą się i przygotow ują ażeby w 
chw ili, kiedy budowniczowie 
przekażą im  gmach, rozpocząć 

j w nim swą zaszczytną pracę w 
służbie ludow ej k u ltu ry .

<js)

Po 30 m inutach jazdv auto
busem z M DM  możemy każdej 
niedzieli, w każdy w o lny od 
pracy dzień, znaleźć się na brze
gu w ielkiego, pięknego i stare
go lasu, wśród pól z licznym i 
boiskami sportowym i, s trze ln i
cami itp. To Powsin. Ośrodek 
wypoczynkowy ludzi stolicy 
Trochę daie j do niego, niż d« 
ulubionych przez warszawiaków 
Bielan, ale za to b liżej, niż do 
M łocin, lepsza kom unikacja , no 
i naprawdę p iękn ie j tu i prze
stronn ie j, niż na zatłoczonych 
Bielanach i M łocinach. Ale nie 
ty lko  p iękn ie j i przestronniej. 
W Powsinie znajdzie każdy ta
ką rozryw kę, ja k ie j pragnie.

50 ha pó l i 200 ha lasu

Teren jest rozległy. 50 hekta
rów pól i łąk i około 200 ha 
starego, gęsiego lasu kabacke- 
go. S ty low y domek, niegdyś sie
dziba arystokratycznego klubu 
bogaczy, służy dziś ludziom 
pracy. Mieści się w nim  sto łów 
ka. czytelnia, k ie row n ic tw o o- 
środka, jada ln ia  na werandzie. 
Z tarasu budynku rozciąga się 
szeroki, piękny w idok na lasy 
i pola. Tu w łaśnie można po
czytać książkę, czy gazetę, w y
pożyczoną w czyteln i. Tu moż
na opalać się na leżaku, k tóry

również można na miejscu o- 
i trzymać.
' Opodal domu są boiska, przy 

rządy gimnastyczne, praw dziw i 
! ra j dla sportowców. D rabink i. 
| poręcze, „kon ie “ , lin y  ściągną 
do Powsina licznych gim nasty
ków. Am atorzy ping-ponga mo- 

: gą oddać się swej u lub ionej roz- 
i rywce w dużej do lin ie , osłonię- 
! tej od w ia tru  drzewami i krze

wami. z tym  większą radością 
że jednocześnie oddychać mogą 

| czystym powietrzem.
8 boisk do gry w siatkówkę 

2 — do gry w koszykówkę i jed
no do p iłk i nożnej oraz kom 
pletny. niezbędny do gry sprzęt 
ja k : p iłk i i s ia tk i — wszystko 
to stoi do dyspozycji tych. któ
rzy zamiast przechadzać się bez 

! celu u licam i stolicy, w słonecz
ne, letn ie dni — zajrzą do P o  

; wsina. Zajrzeć w arto  choćby 
\ raz. Ci, którzy przyjadą tu, z 

pewnością każdy następny w o l
ny dzień od pracy zapragną spę
dzić w łaśnie w Powsinie. Moż- 

' na tu bowiem połączyć piękne 
i z pożytecznym i odpoczywając 
dokonywać prób na ŚPO. W tej 

| c h w ili w łaśnie budowana jest 
; strzelnica broni m ałoka lib row e j.
! Są strzelnice; w ia trów kow a i 
| to r łuczniczy.

Powsin, to również wypoczy- 
j nek dla matek, które tu przy- 
I jadą, mogą oddać swe pociechy

ood opiekę fachowych wycho
wawczyń, a same korzystać z 
boisk. W zacienionej do lin ie 
można potańczyć na parkiecie, 
bądź też przypatrzeć się wystę
pom artystycznym  lub  posłu
chać dobrej m uzyki.

W  m a ju  o tw a rc ie 5
Di a mieszkańców stolicy, k tó 

rzy już w sobotę, czy dz eń po
przedzający św ięto pragnęliby 
opuścić m ury miasta, przygoto
wane są noclegi w namiotach 

: ukrytych wśród drzew. O wyży
wienie też nie trzeba sie k łopę - 

j tać, gdyż wzorem la t ubiegłych 
| obok prowadzonej przez k ie ro 

w n ic tw o ośrodka sto łów ki, cały 
dzień czynne są ruchome punk
ty sprzedaży kanapek i napo- 

j jów  w samochodach WSS.
Z początkiem maja ośrodek 

wypoczynkowy w Powsinie o- 
tw iera swe urządzenia. M PA 
uruchomi specjalną lin ię  auto
busową. która połączy Plac U n ii 
z Powsinem. Obok te j kom uni
kacji jest tu jeszcze inna, a 
więc PKS i... zabytkowa „c iuch- 

! c ia“ , ginący dziś środek loko- 
j mocji, k tó rym  jednak w arto  się 

przejechać choćby dlatego, aże
by ocenić później należycie po
dróż naszymi nowymi kolejam i.

Jedziemy więc w  pierwszą 
i niedzielę maja do Powsina, (i)

Nowe szkoły i przedszkola dla dzieci stolicy
Nowe izby lekcyjne, pracow

nie szkolne, sale gimnastyczne, 
boiska, przedszkola i ogródki 
stwarzają dzieciom stolicy co
raz lepsze w a run k i rozwoju, 
nauki, wypoczynku i rozryw ki.

Co roku dziatwa stolicy o trzy
muje nowe, piękne budynki 
szkolne i przedszkolne.

We wrześniu w  nowych, w id 
nych salach rozpocznie naukę 
młodzież z Grochowa w  szkole 
przy uL Żym irskiego. Dzieci z 
nowego osiedla mieszkaniowego 
na Pradze uczyć się będą w bu
dowanej obecnie szkole przy ul. 
Ratuszowej.

8 nowych sal lekcyjnych i 
pracownie naukowe oddanych 
Będzie młodzieży z Fałenicy. W 
przyszłym roku w szkołę w 
Fałenicy dobudowane zostanie 
kąpie lisko i sala gimnastyczna

W szkole przy ul. Żelaznej w 
br. zostanie dobudowane nowe 
skrzydło, w k tó rym  mieścić się 
będą izby lekcyjne, a przy szko
le w Radości wykończona bę
dzie sala gimnastyczna o kuba
turze 2.500 m etrów  sześcien
nych. Salę gimnastyczną oraz

i nowe izby lekcyjne otrzym ają 
| także dzieci ze szkoły we W ło- 
’ chach.

Dla dzieci z Anina, Bielan, 
j Targówka, Okęcia i M uranowa 
budowane będą w bieżącym ro
ku nowe budynki szkolne.

W budynkach szkolnych poza 
jasnym i, orzestronnym i izbami 
lekcy jnym i mieścić się będą 
między innym i pracownie po
mocnicze do nauki fizyk i, che
m ii. b iologii i geografii, świe
tlice. sale gimnastyczne, kąpie
liska, pokoje organizacji m ło
dzieżowych i gabinety lekarskie.

Przy każdym budynku odda
ne będą do użytku odpowiednio 
urządzone tereny przyszkolne z 
boiskami i doświadczalnymi 
działkam i.

Na terenach przyłączonych w 
dzielnicach, gdzie są nieodpo
w iednie pomieszczenia szkolne 
lub gdzie ■ odległość od szkoły 
jest zbyt duża. postawione bę
dą cztery baraki dostosowane 
do potrzeb szkoły. Baraki ta k ;e 
o trzym ają m iejscowości: Zaci
sze. W awrzyszew, Ś liw ice i Za
wady.

1440 przedszkolaków otrzyma

| w bieżącym roku 12 budynków 
| przedszkolnych. W przedszkolu 
dzieci będą się uczyć i bawić 
w  starannie urządzonych salach 
do zajęć. W pogodne dni korzy
stać będą ze słońca i powietrza 
w ogródkach z urządzeniami 
rozryw kow ym i i dzia łkam i m i- 
czurinowskim i.

Nowe przedszkola otw arte  bę
dą na M DM . Nowym Swiecie, 
przy ul. F iltro w e j i Śm iałej. Po
nadto 3 przedszkola otrzym a 
Grochów i 5 przedszkoli dziel
nica Wola. Istn ie jące obecnie 
przedszkole w  Jelonkach zosta
nie znacznie rozbudowane.

W  w ie lu  istniejących szkołach 
i przedszkolach przeprowadzone 
będą rem onty kap ita lne i śre
dnie oraz przeprowadzone będą 
bieżące 'roboty konserwacyjne.

Po wakacjach więc. tysiące 
dzieci rozpoczną naukę i zajęcia 
w nowych szkołach i przedszko
lach. W szystkie zaś w odświeżo- 

! nych i wyrem ontowanych bu 
dynkach z odpowiednio uzupeł
n ionym  sprzętem zasadniczym, 
pomocami naukow ym i, sprzętem 
rozryw kow ym  i  sportowym .

(kw)

Zmiany w letnim rozkładzie jazdy PKS

Śmielej upowszechniać wysohusprawna obróbkę metali 
w fabryce im. K. Świerczewskiego

. W Fabryce im. K. Św ier
czewskiego, przy obróbce m etali 
nożem Kolesowa, re j wodzi tow 
Jan Brzostek. Ukończył on 
ostatnio 3-tygodniowy kurs wy- 
sokowydajnej obróbki m etali w 
Politechnice W arszawskiej i 

, obecnie jest instruktorem .
| Próby pracy nożem Koleso- 
j wa wykazały, że w istniejących 
warunkach w fabryce, wysoko- 

I wydajną obróbkę nożem Koie- 
j sowa można z powodzeniem sto- 
| sować nie ,ty lko  przy obróbce 
| większych detali, ale również 
j przy produkcji narzędzi, .jak 

frezy, rozw iertak i, w ie rtła  itp.
Ciekawa próba dokonana zo

stała na czas, w ciągu jednej 
godziny. Przy tokarce o mocy 
7,5 KM  stanął tokarz Zm udzki 
i przez godzinę obtaczal w a łk i 
o średnicy 30 i długości 250 m i
lim etrów , W rzeciono to ka rk i w i
rowało z szybkością 920 obro
tów na m inutę. Głębokość skra
wania — 2 m m , posuw — 1 m i
lim etr.

Co chw ila  trzeba było ma
szynę zatrzymywać, aby zdjąć

z n ie j obtoczony przedmiot i za
mocować drugi — do obtocze
nia. Zm udzki trochę złościł się. 
bo czas pomocniczy trw a ł d łu 
żej, niż sama. obróbka detalu 
ale i tak przez godzinę obtoczy! 
106 sztuk. Te same detaie obta- 
czane nożem starej konstrukc ji 
przy tych samych warunkach, 
lecz przy innym  posuwie noża 
(0,3 m ilim etra ) wykonywane 
były dotychczas w fabryce w 
ilości najwyżej 80 sztuk na go
dzinę.

*
Tow. Brzostek nawiązał łąez- 

! ność i współpracę z k ie row n i- 
! kami działów, m ajstram i, bry- 
j gadzistami. Wzięto się do robo- 
| ty. B iuro technologiczne z inż 
! Lachowiczem, pracowało i spo- 
j rządziło dokumentację na wy- 
I konanie noży. Narzędziownia z 
I kie row n ik iem  K rukow skim , w y
konała pierwszą partię  noży. 
około 100 sztuk. Szlifierz M i- 
żałek dotarł krawędzie tnące 
noży na tarczy karborundowej 
o ziarnistości 180—240. Równo- 
cźęśnie energicznie pracowała

grupa techników  z Bischnfiem 
na czele. która przygotowała 
katalog. W katalogu uwzględ- 

j niono dotychczas kilkadziesiąt 
asortymentów produkcji i oko 
to 500 operacji, które mogą byt 
z powodzeniem dokonywane 
nożem Kolesowa.

Obecnie na działach produk
cyjnych fab ryk i noże Kolesowa 
stosowane są na 11 maszynach 
na dw ie zmiany.

Tokarz Rosiak przy obróbce 
detalu o średnicy 30 i długości 
298 m ilim etrów , na którą przy
pada 103 m ilim e try  na toczenie 
stożka, nożem starego systemu 
zużywał 15 m inut na wykonanie 
jednej sztuki. Nożem Kolesowa 
w ykonu je jedną sztukę w 5,7 
m inut. Uwzględniając, że na 
czasach pomocniczych nie zy
skało się, wydajność pracy to
karza Rosiaka na godzinę wzro
sła, przy wykonaniu tych asor
tym entów, o ot*->ło 50 procent. 

*
Wprowadzenie do produkcji 

noża Kolesowa w fabryce im. 
K. Świerczewskiego przebiega

słabo, bo nad tym  pracuje do
tychczas jedynie adm in istracja 
zakładu. I to w dodatku nie
cała adm in istracja . Dotychczas 
nie wyczuwa się tam energicz
niejszej pracy działu głównego 
mechanika, którego obowiąz
kiem jest utrzym anie maszyn 
w w ysokie j zdolności produk
cyjnej. Praca nożem Kolesowa 
na maszynie m ającej luzy, nie 
może dać pożądanych efektów.

W Fabryce im. K. Świerczew
skiego wprowadzeniu nożą K o
lesowa nie towarzyszy odpo
wiednia atmosfera. Kom ite t 
pa rty jny  i rada zakładowa nie 
prowadzą pracy uśw iadam iają
cej, nie tłumaczą załodze ko
rzyści dia zakładu i dla wszyst
kich pracow ników  fab ryk i, nie 
pokazują możliwości zwiększe
nia produkcji przez wprow a
dzenie noża Kolesowa.

K om ite t pa rty jny  i rada za
kładowa pow inny przystąpić do 
energicznej w a lk i o wprowadze
nie w fabryce m ożliw ie  na j
szerzej tej przodującej metody 
pracy. (w)

(f) W nowym  le tn im  rozkła 
dzie jazdy PKS. k tó ry  wejdzie 
w  życie 17 maja br., nastąpią 
zm iany, które idą przede wszy
stk im  w k ie runku  wzmocnienia 
dodatkowym i autobusami tras 
podmiejskich, gdzie obserwuje 
się wzrost frekw encji. U rucho
mione będą także nowe lin ie, 
nastawione na wzmożony w 
okresie le tn im  ruch turystyczny 
kosztem m nie j potrzebnych l i 
n ii dalekobieżnych,

W okręgu warszawskim  pro
jektowane jest o tw arcie  nastę
pujących nowych „ l in ii autobu
sowych : W arsza\va-Jabłonna-
Zakroc-zym. W arszawa-Kazuń- 

| Nowy Dw ór, Warszawa-Woiica, 
| Warszawa-Raszyn, Warszawa- 
j W yszków-Serock oraz l in ii da- 
i iekobieżnej Warszawa -— Kock

przez Radzymin i Luków . Poza , 
tym  w  każdą niedzielę będzie 
kursow ał autobus turystyczny 
na trasie W arszawa-Kazim ierz 
Dolny. Niezależnie od tego na | 
l in i i  W arszaw a-Łom ianki no
w y rozkład przew iduje wzmo
żenie ruchu o 38 kursów dzień- i 
nie, na tras ić  Warszawa-Lesz- 
no o 14, zaś do Izabelina — 
o 4 kursy.

W  okręgu k rakow sk im  . auto
busy będą kursować na nowej 
lin ii Tarnów -N ow y Sącz-Szcza- 
wnica, zaś miejscowości Łapa
nów, Raciechowice, Czerni
chów, M oraw ica i Nowy Sącz 
uzyskają bezpośrednie połącze
nie z Krakowem . Uruchomiona 
zostanie z powrotem  trasa tu ry 
styczna Zakopane-M orskie Oko. -

lin ia  Nowy Targ-Szezawniea 
uzyska 4 nowe kursy, a lin ia  
Szcza w n ica-K raków  — dwa.

Na Dolnym  Śląsku powstaną 
nowe lin ie  na trasach: K łodzko- 
Duszniki. Lubań-Leśna i Lubań- 
Czerniawa Zdrój.

W okręgu szczecińskim n a j
więcej nowych połączeń uzyska
ją  M iędzyzdroje, skąd odchodzić 
będą bezpośrednie autobusy do 
Lubin ia . M iędzywodzia i Św ino
ujścia, Gdańsk uzyska połącze
nie z K a rw ią  przez Gdynię, 
Puck, Hallerowo.

Wreszcie w okręgu olsztyń
skim  nowe lin ie  autobusowe 
zostaną uruchomione na trasach 
Śuwałki-Rutlęa, S uw ałk i-P ło - 
ciczno oraz Ruciane-P isz-Karw i- 
ca. (PAP).

Dzi ś  w f f a r s i a i t i e
1' E A T R Y

A teneum  — Sprawa rodzinna — 
g. 19. Polski — L a lk a  — g. 13. P ola
cy nie gęsi — g. 19. K am eralny  — 
P u łko w n ik  Poster p rzyzna je  sie do 
w iny  — g. 13.30, W ujsszek W ania — 
8‘ 19- budow y — ...i koń się potknie  
— g. 19- N arodow y — Bobrow e fu - 
tro  — g. 19. N ow y — Uczone biało
głow y — g. 14.30 i 19. Powszechny— 
Ig raszki trafu  i miłości — g. 19. 
Syrena — Z zagark iem  w  ręku  — 
g. 15.30 i 19.15. Współczesny — ich  
czworo — g. 19. N ow ej W arszaw y ~  
To r przeszkód — g. 16.30 i 19.3o/no- 
mu W ojska Polskiego — Wassa 2je- 
leznowa — g. 19. S atyryków  — M i
nisterstwo satyry  — g. 19.30. B aj — 
K ró low a śniegu — g. 16.30 (R ako
w iecka fi wejście od ai. N iepod le
głości). G u liw e r — Janek nie pa
nek — g. 13 i 17.

Służewiec — przemysłowa dzielnica Warszawy

Konmnil.nl 
Centralnego Ośrodka 

Szkolenia PZPR
W przyszłym  tygodniu odbędą się 

C entra lnym  Ośrodku Szkolenia  
irty jnego  P ZP R , Mokotowska 35, 
iStępuiace konsultacje zbiorowe na 
m at V I I )  Plenum  KC P Z P lt.
Dla k ierow ników  sem inariów  z 
rktadow cam i podstawowych k u r-  
w pa rty jn y c h  — w  dniu 8.4 godz

Dla k ie ro w n ikó w  sem inariów  z 
ykładowcam l szkói po litycznych — 

dniu 8.4 godz. 17.
Dla k ie row n ików  sem inariów  z 
vkiadowcam i kół studiujących ży- 
nrys tow. S talina — w dniu 8.4 
idź. 17.
Dla w ykładow ców  szkół wieczoro- 
ych — w dniu 9.4 godz. 17.
Dla k ie row n ików  grup samokształ- 
nia: grupa t, I I  i V  — w dniu 7.4 
tdz 17, grupa H I i IV  — w dniu 
i %bdz. 17, grupa V I i V I I  — w  
nu 10,4 godz. IX.

Przy przystanku tram w a jo 
wym , skręcamy na szeroką, 
niedawno zbudowaną drogę. 
Duże samochody ciężarowe, 
wożące m ateria ł na budowę, 
m ija ją  nas pozostawiając za 
sobą tum any szarego kurzu, 
k tó ry  w iru je  w  prom ieniach 
wiosennego słońca.

Jest południe. Przerwa obia
dowa dobiega końca, gdy zb li
żamy się do pierwszej budowy, 
która wyrosła nagle zza pagór
ka jasnym  drewnem wysokich 
w ind. Na pustym  praw ie polu 
rozpoczęto niedawno budowę 
w ie lk ich  magazynów, przezna
czonych dla C entra li Odzieżo
wej. Na teren zwieziono m ate
r ia ły  budowlane, zrobiono pro
w izoryczną drogę, k tó re j budo
wa będzie ukończona jeszcze w 
tym  roku i przystąpiono do ro 
bót. Nowoczesne magazyny o- 
siągnęly ju ż  wysokość trzeciej 
kondygnacji.

Z najwyższego piętra budyn
ku w idać w ie lk i teren przezna
czony pod budowę Południowej 
Dzieln icy Przemysłowej. T u ta j 
buduje się 13 różnych obiek
tów przemysłowych.

N ajbardzie j in tensywne prace 
prowadzone są przy budowie 
trzech m urowanych bloków ho
telowych, w których na razie 
będzie mieszkać załoga prze-' 
m yślowej dzie ln icy. B udynki

wznoszą się już wysoko w gó
rę i w idać je z daleka.

B u d u ją  m łodz i
Przy wznoszeniu tych bloków' 

pracuje brygada Stefana M a
tysiaka, jedna z pierwszych, 
k tóra w 10 rocznicę powstania 
Zw iązku W alk i M łodych rzu
ciła wezwanie do w a lk i o ty 
tu ł najlepszej przodującej b ry 
gady m urarskie j.

W m urarsk im  zespole są mło- 
I dzi, pełn i entuzjazmu ludzie, 
j Wśród mężczyzn pracuje ko- 
; bieta, jedynaczka w tym  . ze- 
■ spole.

Stefania Szatan jest podręcz- 
j ną. Szybkim i, spraw nym i ru- 
| chami podaje dużą szuflą ko- 
legom -m urarzom  zaprawę. Nie 
ty lko  nadąża w tempie pracy 

| kolegom, ale często osiąga lep- 
I szą wydajność. Wszyscy się 
śpieszą, aby ja k  najprędzej 
wykonać robotę, oddać przed 
term inem  wybudowany hote! 
robotniczy. Dumnie się czuje 
człowiek w  brygadzie, która o- 
siąga wysoki procent normy, 
w młodzieżowej brygadzie, k tó 
ra swą ofiarnością i zapałem 
daje przyk ład ja k  należy bu
dować po nowemu.

W pobliżu budynków  hote
lowych postawiono sześć ba
raków drewnianych. Na budo
wie powstaje duży ośrodek

szkolenia kobiet, k tóre uczyć 
się będą nowych, zawodów. 200 
m łodych dziewcząt — zbro,ja
rek, m urarek, operatorek, sprzę
tu windowego, będzie pracowa
ło niedługo na budowach Po
łudn iow ej Dzieln icy Przem ysło
wej, ale nie ty lk o  na te j bu
dowie. M łode adeptki sztuki 
m ura rsk ie j i w ie lu  innych za
wodów wejdą na warszawskie 
budowy, pomogą budować 
swym  kolegom.

Kobiety, k tóre wkró tce zacz- 
; ną uczyć się w salach ośrodka, 
| będą również pracować, pogłę
biając w ten sposób zdobyte 

| wiadomości teoretyczne.
Już niedługo na szkolnej 

ławce w sali w ykładow e j, obok 
i innych kob ie t usiądzie Stefa- 
j nia Szatan, Spełni się je j p ra- 
| gnienie uzyskania ty tu łu  w y- 
j kw a lifikow anego murarza, ta- 
| kiego, k tó ry  sam bez pomocy 
| w ykonu je  narożn ik i m urów, 
f f i la rk i i kom iny.

P ie rw sze  o b ie k ty  go tow e
W czystym, wiosennym po- 

; w ie trzu  daleko rozbrzmiewa 
; muzyka z g łośn ików zainstalo- 
| wanych na budowach S -l, S-5, 
j.S - ll ,  gdzie powstają ogromne 
■ magazyny odpadków użytko
wych potrzebnych dla naszego 
przemysłu.

Na drugim  końcu — jeś li

( można tak nazwać rozproszo- 
j ny plac budowy — do, dźw ię
ków wesołej m uzyki dołącza 
się stukanie m ło tków  cieśli, 
którzy na odcinku S-5 przygo
tow u ją  oszalowanie z desek. 

| W tym  roku zakończona będzie 
! tu ta j budowa Przedsiębiorstwa 
| Ins ta lac ji E lektrycznych, które 
produkować będzie różne ro 
dzaje niezbędnych w  życiu- co
dziennym a rtyku łó w  e lektro
technicznych.

Po przeciwnej stronie nowej 
szosy trw a ją  prace przy wzno
szeniu nowoczesnej zajezdni 
tram w a jow ej. Przy u licy  Wo
ronicza zbudowane będą w ie l
kie hale i warsztaty napraw 
cze dla M PK. W tym  roku po- 

| biegną tędy nowe szyny tram 
wajowe, ukończona zostanie w 

| stanie surow ym  zajezdnia.
Dla zasilenia w  energię c iep l

ną wszystkich ob iektów  prze
m ysłowych, hote li robotniczych 
i budynków  adm in is tracy jnych 
zbudowana zostanie w  br. cen
tra lna  ciepłownia.

Do nowych obiektów  przepro
wadzone, zostaną szerokie, w y - 

! godne drogi, k tóre zapewnią 
szybką kom unikację  z centrum 
miasta. Przy nowoczesnych ma
gazynach i zakładach przemy- 

j słowych zazielenią się n iedłu- 
i go drzewa i  krzewy.
J (js)

K I N A
M oskw a — Cud w  M edio lanie, 

dod. w  k ra ju  socjal. 1/53 — g. 14. 
15. 18. 20. P allad ium  — U padek B er
lina  I I  seria — g. 14, ifi. 18, 20. Pra- 
ha — Cud w  M edio lanie , dod. W 
k ra ju  socjal. 1/53 — g. 14, 16, 18, 20. 
Śląsk — W ie lk ie  polow anie, dod. 
S ym ulant — g. 14, 16, 18, 20. A tla n 
tic  — o  6-ej w ieczorem  po w ojn ie
— g. 14, lfi. 18. 20. Polonia — K o le 
ja rsk ie  słowo, M iędzynarodow e w y 
ścigi kolarskie — g. 15, 18.30, oraz 
B ajka  o śpiącej k ró lew n ie  — g. 
16.30, 20. Stolica — Droga nadziei, 
dod. Przegląd sport. 4/52 — g. 14, 16,
18. 20. W —Z — Chłopcy znad K ra -  
nichsee, dod. H arcerze na zlocie
— g. 14, 16. 18, 20. 1 M a j — K u rtyn a  
w  górę, dod. W  prac. polskich astro
nomów — g. 14, lfi, 18, 20. Ochota — 
Przeczucie — g. 14, 16. 18, 20. Syrena  
—K w ia t m iłości, dod. X  Ra id T a 
trzański — g. 14. 16, 18, 20. Tęcza — 
Ucieczka z niew oli, dod. H a lin k a  w 
hucie szkła — g. 14, 16, 18, 20. L o t
n ik  — Sam otny żagiel — g. 15. 17.
19. Olsztyn (W łochy) — Uczniow ski 
rew ir, dod. Ś w iat m łodych 8/52 — 
g. 15, 17, 19.

PO RANKI
Moskwa — Romans z kontraba

sem — g. 10, 12. Palladium  -  M ło
dzi m arynarze — g. io, 12. Prali a — 
Wiosenna bajka — g. io, 12. Śląsk
— B ajka o rybaku i rybce — g 
10. 12. A tlan tic  — Podrzutek — g 
10, 12. Stolica — One m ają O jczy
znę -  g. 10, 12. W—Z  -  M uzyka  
i miłość — g. 10, 12. 1 M a j -  Opo
wieść leśna — g. 10, 12. Ochota — 
Lis C hytrusek — g. 10, 12. Syrena
— C yrk  — g. 10, 12. Tęcza -  K on
cert Beethovena — g. 10, 12. Lotn ik

1 — Antoni Iw anow icz gniewa się — 
g. 11, 13. Olsztyn (W iochy) — Ro
syjskie św iatło — g. 11, 13 

i (Uwaga: repertuar k in  podajemy  
[ na podstawie kom unikatu  Okręgo- 
! wego Zarządu K in , W arszawa, ul. 

Jagiellońska 25 tel. (10)44-54).

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  6 K W IE T N IA  

P rogram  I  na fa li 1322 m.
Program  dnia 7.20. 14.00, W iado

mości fi.00, 7.00, 3.00, 20.00, 23.00.

6.05 M uzyka  na dzień dobry, 7.25 
i M uzyka  ludow a, 7.50 K alen darz  Ra- 
| d ‘ow y, 8.05 M uzyka  poranna, 8.30

,.5:0 dla młodości“ , 9.00 T . Szeli- 
gowski: ,,Wesele lu be lskie“ — suita  

i w  w ykonaniu  chóru i o rk ies try  P.R. 
p.d. J. Kołaczkowskiego, 9.23 Aud. 
literacka , 9.43 M uzyka  dla wszyst
kich, 10.50 C hw ila  poezji. 11.00 P io 
senki o W arszawie, 11.15 M uzyka  i 
aktualności, 11.45 ..Dyngus w ludo- 

j w ej obrzędowości w ie lkan ocne j“ —
; m ontaż słowno - m uzyczny, 12.04 

Strauss: ,.Opowieści lasku w iedeń- 
I skiego“ , 12.15 P rzerw a. 14.05 ,.Sw oj- 

skie m elodie“ gra Zespół H arm on i-  
stów T . Wesołowskiego, 14.35 „Szy
na“ opow. Jana B rzozy, 14.55 K on
cert solistów, 15.15 „Poem at w a r
szaw ski“ Tadeusza K u b iaka . 15.35 

; Polska popularna m uzyka sym fo
niczna, 16.00 Aud. satyryczr.o-i oz- 

| ryw kow a pt. „W iosenne podoryw- 
; k i“ , 17.00 M uzyka  taneczna w w yk . 

O rk. p.d. J. C ajm era , 18.00 O peret
kowa i film o w a  m uzyka radziecka.
13.40 K oncert chopinowski, 19.05 
..Spojrzenie na p o rtre t“ fragm . pow. 
Rom ana K istera  i Zygm unta Rzeżu- 
chowskiego. 19.30 Pieśni pokoju, 
19.45 M a klak iew icz: Fragm . suity

; ..Z łota kaczka“ . 20.26 Wiadomości 
sportowe, 20.32 M uzyka  rozryw kow a,
20.40 „P ierwsza posada“ słuchowi
sko wg opow. S. A nionow a, 21.40 
M uzyka  taneczna, 22.00 D uet fo rte 
pianow y Rawicza i Landaueia. 22.10

i M uzyka sym foniczna w  pr. Beetho- 
! ven i C zajkow ski, 23.20 M uzyka  ta- 
j neczna.

P rogram  I I  — na fa li 367 m.

Program  dn ia  7.20, 14.05. W iado
mości 6.00, 7.00. 8.00, 21.00, 23.50.

6.05 M uzyka  na dzień dobry, 7.25 
M uzyka  ludowa, 7.50 K alendarz Ra
diowy, 8.05 M uzyka  poranna. 8.30 
Poezja i m uzyka. 9.00 K oncert O rk .

; i Chóru Rózgi. Łódzk ie j p.d. H . De- 
| bicha. 9.40 Aud. dla dzieci w  w ieku  

przedszkolnym , 10.00 M uzyka  sym fo- 
! niczna, 10.30 Felieton, 10.45 Walce  
| kom pozytorów polskich. .11.10 „5:0 
¡ dla młodości“ , 11.40 K oncert soli- 
j stów, 12.04 Strauss: ..Opowieści la- 
f w iedeńskiego“ , 12.15 Tydzień  j 
| m uzyki w ęgierskie j —Fragm } z oper- i 

E rke la , 13.00 M uzyka  popularna. 
13.35 Aud. literacka . 14.10 Pieśni : 

j pokoju, 14.20 K oncert rozryw kow y ' 
| w w y k . O rk . Rozgł. W rocław skiej 

p.d. T . Sei edyńskiego. 15.00 M a c i- :  
szewski: „W ielkopolskie sw aty“ — 

j suita ludow a, 15.15 A ud. dla dzieci, 
j 16.00 M uzyka  rozryw kow a, 16.10 „2 e -  
j lazny potok“ pog. inż. Gustawa  
j Trzcińskiego. 16.20 K oncert ro zryw - 1 
j kow y w w y k . O rk. Rozgł. Szczeciń- 
! sklej P.R. p.d. W . Górzyńskiego,

17.00 „K lu b  słynnych kap itanów “ cz.
! I I  sztuki W ł. Krepsa i K . M inca,

13.20 K oncert w  w y k . M a le j O rk ie 
stry Ś ląskiej p.d. .T. Liersza. 18.50 
Aud. satyryczna. 19 -0 Szostakowicz j 
— „Pieśń o lasach“ — oratorium .
20.00 Aud. regionalna, 21.26 W iado
mości sportowe, 21.32 M uzyka  ta
neczna, 22.00 M uzyka . 22.30 G ra Sek
stet P. R. p.d. St. Rachonia. 2Ś.00 . 
M uzyka taneczna*

W T O R E K  7 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  — na fa li 1322 rń .

Program  dnia s.ofi. 15.25, W iafla- 
j mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00,

20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dia wsi. fi.20 W iad. sportowe. 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka  poranna,

: ".50 K alendarz R adiow y, 8.00 Aud.
dla k i. starszych szkół podstawo- 

| w ych, 8.20 K oncert poranny, 8.55 
A ud. dla m łodzieży szkolnej, 9.30 
Aud. dia przedszkoli, 9.30 Przerw a, 

j 10.55 Aud. dla kL I I ,  11.15 M uzyka,
11.45 Głos m ają  kobiety, 12.15 „Na  
swojską nutę“ — gra Zesp. In s tru - 
m entalny A . Daniszewskiego, 12.45

! Aud. dla wsi, 13.00 M ozaika m uzycz- 
) n a. 13.40 U tw ory  na obój kom pozy

torów  klasycznych — gra S. Sniec- 
kowski, 13.55 Przerw a. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.20 M uz. rozryw kow a w 
w yk . Zesp. Instrum ent, p.d. J. W a- 
siaka, 16.45 „O czarnych nosoroż
cach“ — opow. M . Słomczyńskiego, 
17.05 M uzyka, 17.20 Z cyklu : ..N a j
znakom itsi artyści w ykonaw cy  
ZSRR — G m y ria  — baryton, 17.45 
M uzyka , 18.00 M ikro fonem  .po k ra ju , 
18.15 Tydzień M u zy k i W ęgierskiej — 
w  progr. popularna m uzylfa węg ei - 
ska, 18.45 Aud. dla wsi. 19.30 K on
cert w to rkow y, 20.26 W iad. sporto
we, 20.36 Radziecka m uzyka ludowa.
20.45 „Spraw a rodzinna“ — sztuka 
•T. Lutowskiego, 22.15 M uzyka roz
ryw kow a, 22.35 Radziecka m uzyka  
kam eralna: Dżerbaszjan: Sonata a- 
m oll.

Program  I I  — na fa li 3«7 m.
Program  dnia 7.^0. 14.00. W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K oncert poranny. 6.00 G im na

styka. 6.10 K alendarz Radiow y, 6.15 
M uzyka  rozryw kow a, 6.50 M uzyka  
poraupa. 8.00 M uzyka. 3.20 K oncert 
poranny, 8.55 Przerw a. 14.05 In fo r 
m acje. 14.10 S uity  kom pozytorów  
polskich. 15.00 W olfgang Amadeusz 
M ozart: 2 fragm . z D ivertim enta  N r. 
17. 15.10 „D ec y z ja “ — opow. J. O- 
seki. „Z w ycza jn ie  po prostu“ — 
opow. M . G rabow skiej, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 16.00 Piękne głosy. 16.20 
K oncert O rk . Rozgł. Szczecińskiej 
p.d. W ładysław a Górzyńskiego, 17.05 
Korespondencja z zagranicy. 17.25 
„Ze  sportu“ . 17.30 „N a  w arszaw 
skiej fa l i“ , 13.00 M uzyka rozryw ko
wa, 18.30 „Tysiące rzeczy o topoli“ 
— pog. m gr. M . Podgórskiej, 18.40 
M uzyka  ludowa w w yk. O rk. Rozgł. 
Bydgoskiej PR p.d. W . Paw łow skie
go. 19.10 „L in a “ — ode. opow. W. 
Zesławskiego. 19.30 M uzyka  i ak
tualności. 20.00 K oncert sym fonicz
ny w  w yk . W ie lk ie j O rk.“ S ym fo
nicznej w  S talinogrodzie p.d. A. Re
zlera (w progr.: M ozart, Schum ann), 
21.26 W iad. sportowe, 21.36 K cler  
Bela: W ęgierska uw ertu ra , 21.40 
K oncert K rakow skiego Chóru PR  
p.d. T . Dobrzańskiego. 22.00 Wszech
nica Radiow a — kurs I I  22.20 M uzy
ka taneczna w w yk. O rk . PR. p.d. 
J. C ajm era. 23.00 Tydzień  M u zy k i 
W ęgierskiej — w progr. koncert so
listów w ęgierskich. 23.30 M uzyka  
klasyczna (W. A. M ozart) — 1. im -  
presarió — u w ertu ra , 2. Sym fonia  
D -d u r.
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C zyte ln icy i  korespondenci p iszą

Dobrą pracą zasłużyli na wyróżnienie
Nie wszyscy rybacy dbają na

leżycie o sprzęt rybacki, o jego 
konserwację oraz o „serce“  ku
tra  k tórym  jest motor.

Słusznie piętnu je się pracow
n ików , którzy przez swoje 
niedbalstwo dopuścili do aw arii 
sprzętu, względnie nie zapobiegli 
wcześniej defektom motoru, po
wodując przestój ku tra  i n iewy
konanie planu danej jednostki. 
A  ja k  wygląda sprawa z ku 
tram i, których załogi dbają 
o swoje jednostki, dbają o 
sprzęt, o gotowość kutra , 
a co za tym  idzie w ykonu ją  p la 
ny połowowe, a nawet przekra
czają? Czy załogi te są premio
wane, czy dostają pochwały od 
dyrekc ji, zachęcające ich do 
jeszcze w ydajn ie jszej pracy? 
Niestety nie. A oto przykład.

| 3 miesiące temu w  PPiUR
| , A rka “  w G dyni stwierdzono, że 
] kute r „A rk a  — 108“ , którego 
i szyprem jest Fr. Rogowski, przez 
okres dwóch la t nie był w  re
moncie, dzięki dobrej konser
w acji motoru i całego sprzętu 
jednostki. Załoga tego ku tra  w y
konuje plany z nadwyżką.

Załodze „A rk i 108“  przyznano 
; premię za socjalistyczną opiekę 
| nad jednostką. Zatwierdzony 
kom isyjnie wniosek dyrekcja 
PPiUR „A rk a “  przesiała do 
Centralnego Zarządu Rybołów
stwa Morskiego. I  na tym  ko
niec.

Załoga już 3 miesiące czeka 
na tę premię, ponieważ Centra l
ny Zarząd dotychczas je j nie za
tw ierdz ił.

EDW ARD W Ó JCIK
Gdynia

Odpowiedź -  obowiązuje
■W magazynie surowców W ar

szawskich Zakładów W ytw ór
czych M ateria łów  E lektrotech
nicznych w  Ożarowie od k ilku  
la t składane były odpadki z pa
sów skórzanych. Z roku na rok 
ilość ich stale się powiększała, 
nie było jednak komu zająć się 
upłynnieniem  tych cennych od
padków, które z powodzeniem 
można by przerobić w  przemy
śle drobnej wytwórczości.

W lipcu ubiegłego roku po re 
organizacji B iu ra  Zaopatrzenia 
odpady skórzane o wadze 500 kg 
zostały zgłoszone do Zbiornicy 
W ojewódzkie j Centra li Odpad
ków Użytkowych w  Warszawie. 
Jednocześnie zw róciliśm y się z 
prośbą o wydelegowanie rzeczo
znawcy, k tó ry  by w myśl prze- j 
pisów określił kom isyjn ie w ar
tość odpadów.

W  sierpn iu ub. r. zgłosił się 
przedstaw icie l COU lecz po o- 
be jrzeniu odpadów nie wydał 
żadnej decyzji. Po czterech m ie

siącach B iuro Zaopatrzenia w y
stało powtórn ie pismo do COU 
z prośbą o poinform owanie nas 
o decyzji w  sprawie odpadów. 
Wtedy otrzym aliśm y odpowiedź, 
że COU rezygnuje z odpadów.

Po otrzym aniu tego rodzaju 
odpowiedzi nasze B iuro Zaopa
trzenia zw róciło się do Centra l
nego Zarządu Przemysłu Kab lo
wego z prośbą o wskazanie nam 
innych możliwości up łynnienia 
odpadów skórzanych.

Od daty wysłania pisma up ły
nęły trzy  miesiące. CZPK po
szedł w  ślad COU i do chw ili 
obecnej nie udzie lił nam żad
nej odpowiedzi. Na szczęście z 
odpadami w  międzyczasie po
radziliśm y sobie we własnym 
zakresie up łynnia jąc je w  G m in
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  — Skup Odpadków 
Użytkowych.

GUSTAW  5ZPICER 
^  Ożarów

Siadem listów naszych czytelników

„Iluminacja w biały dzień“
Pod powyższym tytu łem  opu

b likow aliśm y korespondencję 
Zbigniewa Zaborowskiego, k tó 
ry  donosił o m arnotraw stw ie 
energii elektrycznej na terenie 
H u ty  Stalowa Wola.

Dyrekcja H uty Stalowa Wola 
nadesłała nam w te j sprawie 
następujące wyjaśnien ie:

..Przed ukazaniem się krytycz
nej no tatk i w „T rybun ie  Ludu“  
w  celu przeprowadzenia kon
tro li niepalących się żarówek 
ośw iatla jących ulice i przejścia

na terenie hu ty  włączano w  go
dzinach rannych cale ośw ietle
nie terenu. Kontro la  trw a ła  po
nad godzinę czasu. System ten 
by l zly, ponieważ zużywano nie
potrzebnie dużą ilość energii 
elektrycznej. Po ukazaniu się 
krytyczne j no ta tk i system ten 
zmieniono. Obecnie przeprowa
dza się kon tro lę  lam p w  godzi
nach wieczorowych i  ustala 
punkty, k tó re  n ie  świecą, a na
stępnego dnia dokonuje się w y
m iany zużytych żarówek“ .

Zniżkowa sprzedaż archiwalna czasopism
Uruchomiona została zniżko

wa sprzedaż arch iw a lna czaso
pism.

Nabyć można pojedyncze nu
m ery „Nowych Dróg“  za lata 
1949 (1-szy num er wyczerpany) 
do 1952. Cena dwumiesięcznika 
za la ta  1949— 1951 wynosi 3,50 
żt za egzemplarz. Cena miesięcz
n ika  za rok 1950 za egz. 2,50 zl 
(koszta przesyłki ponosi w ydaw 
ca).

Otrzymać można opraw ione 
kom ple ty „Nowych Dróg“  za rok 
1950. Cena kompletu 33 zl.

Do nabycia są również wszyst
k ie  num ery Zeszytów Ekonomi
cznych, Zeszytów Historycznych

i Zeszytów Filozoficznych za la-1 
ta 1950—51 w  cenie 2 z l za egz. ■

Ponadto nabyć można nastę
pujące w ydaw n ictw a: „Państwo 
i  P raw o“  za la ta  1949—52 w  ce
nie 2 zł za pojedynczy num er i 
4 zl za podwójny. „P rob lem y“ 
za rok  1950 w  cenie nom inalnej 
zl 3. Kom ple ty oprawne w  ce
nie 56 zl.

Broszury „B ib lio te k i Nauko
wej- „Poprostu“  w  cenie 30 g r :
za egzemplarz.

Można także nabyć inne cza- j 
sopisma.

Zwracać się bezpośrednio lub I 
korespondencyjnie na adres: 
Prenumerata RSW „Prasa“ , 
Warszawa, ul. W iejska 14.

B ie ru t Bolesław: Po-d sztan
darem Frontu Narodowego. W y
brane a rty k u ły  i przemówienia 
1952. Wyd. Książka i Wiedza. 
Str. 116. "Nakład: 130.000. Cena 
zl. 2.30.

Bogusz Jerzy: Z doświadczeń 
ag itac ji poglądowej. Wyd. Książ
ka i Wiedza. Str. 92. Nakład: 
30.000. Cena zł. 2.

Konopnicka M aria : Z łą k  1
pól. W ydanie zupełne, k ry tycz 
ne, opracował Jan Czubek. Wyd. 
Czytelnik. Str. 84. Nakład:

I 60 160. Cena zł. 2.50.
Pierwsza konferencja metodo- 

I logiczna h is to ryków  polskich.
| Przemówienia, referaty, dysku- 
j sje. Tom.. I. Wyd. Państwowe 
j W ydaw nictwo Naukowe. Str.
1 536. Cena zł. 25,60.

N ow e ks ią żk i

zień na arenie świata
Z najgłębszym uznaniem 

przyję ły narody świata propo
zycje premiera Czou En-laia i 
marszałka K im  Ir-sena w spra
w ie rozwiązania problemu w y
m iany jeńców oraz rozejmu w 
Korei. Z najgłębszym uznaniem 
przyję ły narody oświadczenie 
m in istra  spraw zagranicznych 
ZSRR Molotowa, wyrażające 
poparcie rządu radzieckiego dla 
propozycji koreańsko-chińskich. 
W tych bowiem konkretnych 
aktach, będących wyrazem kon
sekwentnie pokojowej po lityk i 
k ra jów  obozu dem okracji i so
cja lizm u narody świata widzą 
bazę dla zakończenia w o jny w 
Korei.

Świadectwem olbrzymiego 
oddźwięku, ja k i w yw o ła ły  pro
pozycje rządów Chin i Korei 
Ludowej oraz oświadczenie tow. 
Molotowa, są glosy prasy św ia
towej, nie ty lko  demokratycz
nej, ale również burżuazyjnej

Omawiając oświadczenie pre
miera Czou En-laia, prawicowa 
paryska gazeta „France Soir“  
w artyku le  wstępnym pisze: 

j „Opin ia francuska przy jm uje  z 
I ulgą fakt, że znikła  główna 
przeszkoda na drodze do za
warcia zawieszenia broni w  
Kore i".

Ang ie lsk i „D a ily  Express" p i
sze, że nie można dopuścić do 
tego, aby „ podejrzliwość wzię
ła obecnie górę, ...trzeba do
wieść — stwierdza dziennik — 
że państwa zachodnie pragną 
pokoju".  W  podobnym duchu 
wypowiada się również b ry ty j
ski dziennik „News Chronicie“ , 
stw ierdzając w  a rtyku le  wstęp
nym , że „rozejm w Kore i  sta,i 
się całkowicie Realną możl iwo
ścią".

Przem awiając w  Izbie Gmin, 
prem ier W. B ry ta n ii W inston 
C h urch ill pow ita ! dążenie rzą
du radzieckiego do polepszenia 
stosunków z m ocarstwam i za
chodnim i. C hurch ill oświadczył, 
że propozycje Czou E n-la ia  w i
docznie stanowią podstawę u - 
m ożiiw ia jącą wznow ienie roko
wań w  sprawie rozejm u w  K o
rei.

Przytaczając w y ją tk i z o- 
świadczenia Czou En-laia, 
C h urch ill s tw ie rdz ił: „T a k i  roz
w ó j spraw, jeśli  ty lko nic nie 
zostanie popsute, stanowi n ie 
wątp l iw ie  uzażne wydarzenie. 
Daje to nową nadzieję na roz
wiązanie trudnego problemu 
jeńców wojennych i zaprzesta
nie działań wojennych w  K o 
rei...".

Możliwość zaprzestania dal
szego przelewu k rw i w  K ore i

Zygmunt

wyw oła ła  bsslssę na giełdzie no
w ojorskie j. W  ciągu dwóch dni 
(31.3. i 1.4) łączna wartość akcji, 
znajdująca się na rynku  spadła 
o 3 m ilia rd y  dolarów. Komen- 
ta torka  gospodarcza dziennika 
amerykańskiego „N ew  Y ork 
Post“  stwierdza w  związku z 
tym : „Na Wall Street panuje 
dziś „ trwoga pokoju".

To, co napawa trwogą gie ł- 
dziarzy z W a ll Street — jest 
źródłem otuchy 1 nadziei dla 
narodów. Narody gorąco popie
ra ją  propozycje rządu Chińskiej 
R epub lik i Ludowej i  Koreań
skie j R epub lik i Ludowo-Dem o
kratycznej.

„N ie ulega najm niejszej wąt
pliwości — stw ierdz ił tow. Mo- 
łotow — że narody całego świa
ta 1 wszyscy ludzie, którzy ucz
ciw ie pragną położyć kres w o j
nie w Kore i oraz przyczynić się 
do umocnienia pokoju i bezpie
czeństwa narodów na Dalekim  
Wschodzie i na caiym świecie, 
przy jm ą tę propozycję z gorącą 
sympatią i udzielą je j ca łkow i
tego poparcia“ .

A d e n a u e r jedz ie  do U S A
W dniu 2 kw ie tn ia  odjechał 

do Stanów Zjednoczonych z 
czołobitną w izytą  kanclerz 
zachodnio-nlemiecki dr. Konrad 
Adenauer.

Adenauer wyjeżdża w dniach, 
w  których z Waszyngtonu po
w róciła  właśnie francuska de
legacja rząWowa z premierem 
Rene Mayerem na czele. Prasa 
zachodnia podkreśla z całą 
szczerością, że Adenauer obłowi 
się w Waszyngtonie kapitałem  
politycznym  na koszt Francji. 
Francuska agencja „AG EFJ“  o- 
skarża Adenauera, że dążyć on 
będzie w USA ..nie do jedno
ści Europy lecz do zagwaranto
wania przyszłej hegemonii Nie
miec".

M a y e r w ra ca  z n iczym
Rzeczywistość już po tw ie r

dziła prawdziwość tych słów. 
Mayer powrócił z Waszyngtonu 
nie osiągnąwszy wiele. Nie u- 
dało mu się wytargow ać od 
Am erykanów  zgody na uregulo
wanie sprawy Saary przed ra
ty fikac ją  układów wojennych w  
parlamencie francuskim ; Am e
rykanie zażądali od niego jak  
najszybszej ra ty fik a c ji tych u- 
k ładów  bez jak ichko lw iek  wa
runków , tym  samym potw ier
dzając swe poparcie dla iden
tycznych żądań Adenauera.

Broniarek

Dalej, nla udało się Mayero
w i uzyskać żadnej dodatkowej 
pomocy w  dolarach. Wreszcie 
za obietnicę zwiększenia dostaw 
m ateriału i broni dla francu
skich kolonizatorów w 'W ie tn a 
mie — M ayer m usiał się fak 
tycznie zgodzić na poddanie In- 
dochin (a w łaściw ie te j części, 
która  jeszcze znajduje się pod 
władzą im peria listów  francu
skich) pod jeszcze silniejszą niż 
dotychczas kontro lę am erykań
ską. Nic więc dziwnego, że na
wet jeden z na jbardziej „a tla n 
tyckich“  spośród dzienników  
francuskich „F igaro“  pisze o 
„n ie fortunnym  przebiegu podró
ży Mayera"  i  stwierdza rów no
cześnie, że ten w łaśnie przebieg 
b y ł najlepszym przygotowaniem 
do podróży Adenauera.

O z jednoczen ie  N iem iec
W  tym  czasie, k iedy Ade

nauer udaje się do Stanów Z jed
noczonych by tam omawiać 
dalszy rozwój po lityk i, mającej 
na celu pogłębienie podziału 
Niemiec — w całym k ra ju  roz
w ija  się coraz siln ie jszy opór 
przeciwko układom  wojennym  
i. ruch na rzecż dem okratycz
nego zjednoczenia Niemiec. 
Szerokie masy narodu niemiec
kiego pragną ja k  najszybszego 
zwołania kon fe renc ji czterech 
mocarstw.W  tym  właśnie duchu 
utrzym ane jest pismo przyw ód
ców' ugrupowania zachodnio- 
niemieckiego „Deutsche Samm
lung “  — b. kanclerza R epublik i 
W eim arskiej dr. Josepha W ir- 
tha i b. burm istrza miasta Mo- 
nachium -G ladbsch dr. W ilhelm a 
Elfesa do rządów czterech mo
carstw. W  odpowiedzi na to p i
smo przewodniczący Radzieckiej 
K om is ji K on tro lne j w  Niem 
czech gen. Czujkow ponownie 
podkreślił niezmienne stanow i
sko rządu radzieckiego dążące
go do pokojowego uregulowania 
kw e s tii niem ieckie j, stw ierdza
jąc: .....Prośba, zawarta w  piś
mie Panów do rządów ZSRR. 
USA, A ng l i i  i  F ranc j i  w  spra
wie zwołania konferencji  czte
rech mocarstw dla opracowania 
t rak ta tu  pokojowego z Niemca
m i i  przywrócenia jedności 
Niemiec jest całkowicie zgodno, 
ze stanowiskiem rządu radziec
kiego w  tej sprawie".

S tre jk  pow szechny 
w e  W łoszech

Dnia 30 marca o godzinie 8 
rano zam arły maszyny w  fab ry -

kach włoskich, na ulicach sta
nę ły tram waje, przerwana zo
stała kom unikacja  kolejowa. 
Dnia 30 marca o godzinie 8, ra
no rozpoczął się bowiem we 
Włoszech powszechny 16-godzin- 
ny s tra jk  na znak protestu 
przeciwko narzuceniu narodo
w i w łoskiem u reakcyjne j, o- 
szukańczej ordynacji wyborczej. 
O rdynacja ta, przew idując tzw. 
„prem ie“  w  mandatach ma. na 
celu zagwarantowanie chrze
ścijańskie j dem okracji większo
ści w  parlamencie bez względu 
na ilość głosów, jaka na tę par
tię  padnie. Oszukańcza ordyna
c ja  uchwalona została w  obliczu 
ciągłego spadku w p ływ ów  cha
decji i  ciągłego wzrostu w p ły 
wów  le w icy  — co u jaw n iło  się 
we wszystkich "wyborach uzu
pełniających, a przede wszyst
k im  w  ostatnich wyborach sa
morządowych.

S tra jk  powszechny by! odpo
wiedzią w łoskich mas pracują
cych na ten nowy zamach 
na konstytucję. Powszechność 
s tra jku  w  warunkach wzmożo
nych represji i gróźb ze strony 
rządu De Gasperiego była w ie l
k im  zwycięstwem w łoskie j k la 
sy robotniczej. Przeciętnie stra jk  
ob ją ł 90 procent wszystkich 
pracowników a jak  podkreśla 
nawet agencja Reutera, w  w ie l
k ich  centrach przemysłowych — 
Turynie, Mediolanie, Neapolu, 
Rzymie — nawet 1.00 procent. 
Nie pomogli karabin ierzy 1 po
lic janc i rzuceni przeciwko s tra j
kującym . Lud w łoski pokazał, 
że jest zdecydowany walczyć 
niezłomnie przeciwko polityce 
faszyzacji i w o jny, prowadzonej 
przez rząd De Gasperiego.

W  im ię  szczęścia cz łow ieka
W Związku Radzieckim ogło

szona została nowa, szósta od 
Zakończenia w o jny zniżka cen 
na tow ary masowego spożycia. 
Nastąpił nowy, poważny wzrost 
realnej płacy ludzi radzieckich. 
Pięć dotychczasowych zniżek 
przyniosło ludności około 330 
m ilia rdów  ru b li oszczędności — 
nowa zniżka przyniesie 46 m i
lia rdów  rub li oszczędności na 
zakupach dokonywanych w  pla
cówkach handlu państwowego 
i społecznego, oraz 7 m ilia rdów  
ru b li przy nabywaniu produk
tów  na rynku  kołchozowym.

Nową fa lą twórczego entuzjaz
mu odpowiedzieli ludzie radziec
cy na kolejną, tak  poważną zni
żkę cen. „M y  ludzie radzieccy 
— powiedział spawacz M icha i
łów  z len ingradzkich zakładów 
budowy tu rb in  Wodnych — du
m ni jesteśmy z tego, że żyjemy 
w  kra ju , gdzie ponad wszystko 
staw ia się dobrobyt prostego 
człowieka“ . Z całego k ra ju  p ły
ną zobowiązania robotn ików  i 
kołchoźników zawarte w  zda
n iu : „Będziemy pracowTać jesz
cze lepie j, jeszcze w yd a jn ie j“ .

Zniżka cen w  Zw iązku Ra
dzieckim ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Pokazuje ona 
raz jeszcze wyższość ustro ju so
cjalistycznego, którego podsta
wow ym  prawem  jest zapewnie
nie maksymalnego zaspokojenia 
nieustannie rosnących m ateria ł 
nych i ku ltu ra lnych  potrzeb spo
łeczeństwa, nad współczesnym 
kapitalizm em , k tó ry  dąży do za
pewnienia sobie maksymalnych 
zysków drogą pauperyzacji mas 
ludowych „w łasnego“  k ra ju  i 
k ra jów  kolonialnych.

Szósta powojenna zniżka cen 
w  ZSRR — to również w yn ik  
konsekwentnie pokojowej po lity 
ki Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
nieustannie walcząc o utrzym a
nie i u trw a len ie  pokoju na ca
łym  świecie, zajęty jest pokojo
wym , twórczym  budownictwem  
i nieustannym rozwojem ekono
m ik i radzieckiej. W im ię czło
wieka i dla człowieka, k tó ry  jest 
tego ustro ju  najwyższym dob
rem.

Park kultury  i wypoczynku w Slalinoyrodzie
M . ■ ■
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Wojewódzki park ku l tu ry  i wypoczynku w  Stalinogrodzie obejmować będzie po całkowi
tym wykończeniu 500 hektarów obszaru. 1 maja bież roku zakończone zostaną prace, zwią
zane z budową tzw. kręgu tanecznego. W r. 1054 oddane zostaną do użytku: kolejka m ło
dzieżowa, planetarium i przystań kajakowa, pomyślane jako uzupełnienie pracowni Pałacu 
Młodzieży, ponadto zaś teatr na wolnym powietrzu, którego w idownia  pomieści (i tysięcy osób.

W następnej kolejności budowany będzie stadion sportowy na 100 tysięcy widzów.
Na zdjęciu', fragment kręgu tanecznego. Foto A- Nowosielski

F ilm

Praca i w alka kolejarzy  
na ekranie

„K o le ja rsk ie  słowo“ . Scenariusz i reżyseria: Andrze j 
M unk. Zdjęcia: K. K ropat. M uzyka: Jan Krenz. Kom entarz: 
K a ro l M ałcużyński. P rodukcja: W ytw órn ia  F ilm ó w  D oku- 
m entarnych 1953.

Na ekrany naszych kin  wszedł 
nowy polski średniometrażowy 
film  dokum entarny „K o le ja r
skie słowo“ . Dla widza, znają
cego ty lko  pracę kolejarzy i za
gadnienia transportu od strony 
zewnętrznej, stanowi on nie
spodziankę, więcej, odkrycie. 
Dzieje jednego zestawu kolejo
wego, h istoria pociągu, wiozą
cego śląski koks do hu ty „Szcze
c in“ , staje się porywającą, dra
matyczną walką, pęłnokrw is- 
tym  tematem fabularnym.- Po
ciąg, wiozący koks, zaopatrzony 
jest w lis t gwarancyjny. S i e d z i 
my- kolejno w a lkę maszynistów, 
dyżurnych ruchu, dyspozytorów, 
nawet brygad rpboczych na l i 
n ii, aby nadrobić stracone, po
wstałe na skutek aw arii inne
go pociągu m inuty, aby trans
port koksu przybył na czas do 
miejsca przeznaczenia, gdzie cze
kają na niego dymiące w ielk ie 
piece. Wokół tego pociągu, za
opatrzonego w  nic nie mówiący 
la ikow i numer, splatają się dzie
sią tk i wydarzeń, w ys iłków ; od 
tego pociągu zależy, czy piece 
będą dym iły  bez przerwy, czy 
plan dalekich, położonych na 
krańcu Polski zakładów będzie 
wykonany. A ile przebiega 
dziennie takich pociągów, z 
których każdy ma. swoją odręb; 
ną, ciekawą historię? ile  spraW 
zazębia się o praw id łow y ruch 
naszego transportu? Ile  ludzkich 
wysiłków , ofiarności składa się 
na prosty, na pozór zrozumiały 
dla wszystkich fakt, że pociąg 
przybył w  oznaczonym te rm i
nie?

Realizatorzy „Kole jarskiego 
słowa“  — Andrzej M unk 1 R. 
K ropat — dokonali poważnego

w ysiłku , chwytając na taśmę 
niepowtarzalne epizody, oddając 
plastycznie w ysiłek kolejarzy, 
dokonując zdjęć, wymagających 
nie ty lko  doskonałego opanowa
nia rzemiosła, ale nawet po
święcenia i  odwagi. Dzię
k i n im  właśnie „K o le ja r
skie słowo“  . ogląda się ^ 
niesłabnącym zainteresować 
niem, ja k  dobry, głęboko rea
listyczny f ilm  fabularny. Ca
łości dopełnia piękny literacko i 
pełen wyczucia wymagań widza 
tekst sławny Karola Malcużyń- 
sklego oraz dobia muzyka Ja
na Krenza.

Do najmocniejszych w  film ie  
„K o le ja rsk ie  słowo“  scen nale
ży n iew ątp liw ie  ta, w  które j 
gdzieś na lin ii brygada robot
ników dokonuje wym iany szy
ny.;. Opóźnienie chociażby o k i l
ka m inut te j pracy musiałoby 
spowodować dłuższą przerwę w  
ruchu, a co za tym  idzie, zła
manie kolejarskiego słowa. Ko
lejarze nie chcą jednak złamać 
raz danego słowa. Tor zostaje 
naprawiony co do m inu ty  i ślą
ski koks bez przeszkód dociera 
do Szczecina. Serią zdjęć z od
cinka pracy i z kabiny maszy
nisty. operator doskonale odda! 
cale napięcie walki,' całą radość 
z odniesionego zwycięstwa,

Transport kole jowy jest dla 
kra ju , budującego socjalizm, za
mienionego w  w ie lk i plac budo
wy, sprawą pierwszorzędnej w a
gi. „K o le ja rsk ie  słowo“  dobrze 
służy sprawie popularyzacji w y 
siłku arm ii ko le ja rskie j r. jed
nej strony, a .sprawie upow
szechnienia przodujących me
tod pracy kole jarzy z drugie j.

I -  fi,
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Powyższa pozycja powstała w  par
t ii Capablanca — A lechin, granej 
w  ram ach meczAi o m istrzostwo  
świata w  1927 r. A lech in  zagrał w 
tym  miejscu 1... Wel-)-, co dopro
wadziło w  końcu do zwycięstwa  
Czarne m ogły jednakże zagrać le
piej. Jak?

O B R O N A  FR A N C U S K A  
grana na tu rn ie ju  m iędzynarodowym  

w Bukareszcie J953 r.
B iałe: Bolesławski Czarne: Barcza 

1. e4 e6 2. d4 d5 3. Sc3 Gb4 4. e5 
C5 5. a3 G:c3 f  6. b:c3 Se7 7. a4

C H Y
(zw yk le  w  tym  m iejscu g r rw »  *?« 

sbcB *• 8 «  HaS 9.
1 * SS (posunięcie Smysłowa; czę
sto trrvwa się również 1(1 Sg5) 10..,. 
G i17 «  Gg2 0—0— 12. 0—0 i5 13. 
Lyd m is 11. W et (w y tw o rzy ła  się 
oardzo obosieczna pozycja, w  k tó 
rej czarne zw yk le  próbują atako
wać na skrzydle kró lew skim , p rzy 
gotowując um ocnienie się w  cen
trum . białe natom iast stara ją  slą 
uzyskać in ic ja tyw ę  na skrzydle  
hetm ańskim  oraz atakow ać osłablo- 
ne centralne piony czarnych) 14.— 
SgS 11. O h6 Whgs (jeśli i i . . , .  H:c3 
to 16. Gg7) 16. Hd2 W dc8 17. h4 (w  
ten sposób białe nie dopuszczają do
17.. .. e5, na co nastąpiłoby 18 h5 
Sh3 19. d:e5 f:e5  20. Sg5! Ud r. 
przewagą białych) 17.... a6 18. Oh3 
Shg 13. G f l  Sf7 20, W a b i We7 (1 
znów nie wolno było grać 20 ... eS? 
z powodu 21 G:d7 4- K :d7 22. W:b7 +  
itd .; grubym  błędem byłoby 20.... 
H:a4 z powodu 21. Wal Hb5 22. W ebi 
itd .i 21. Og2 Wg es 22. W cd i (w arto  
zwrócić uwagę na w alkę , ja k ą  obie 
strony toczą o przełom  w  centrum  
e6 — e5; jeśli teraz 22.... e5 to 23. 
d:e5 f:e5 24. Ge3! Ge6? 25. Obfi! 
H:a4 26. W al Hbf> 27. . W dbl ltd , z 
w ygraną białych) 22.... Scd8! 23. Hel. 
(pión a4 by ł nie do uratow ania: 
zresztą w  planach strategicznych  
białych leżała o fiara  tego piona)
23.. .. II:a4  24. W a l I Ic 6 25. Ha3 b5 
(czarne dokładnie zdają sobie sprawę  
z grożącego im niebezpieczeństwa, a 
m ianow icie 26. W dbl i 27. H :a 6!: jeś li
25.. .. e5 to 26. d:er> f:eS 27. S:e5! S:e5
23. G:d5 i białe uzyskują w y g ry w a 
jący atak) 26. H :ab i- H :ab 27. W :ab  
GoP 28. Sh2 h5 (nie dopuszcza do 29. 
Sg4) 29. g4 e5 30. d:e3 f*.e5 31. Gg3
K b7! 3?. W ani (jeśli 32 W d ał to
32.. .. d4! 33. c:d4 e:ci4 34. W a7+ KbB 
itd . z wygraną dla czarnych koń
cówką) 32... C4 33. g ;h5 W h8 34. Sg4 
W :h 5 35. Gh3 Sg5! (w  ten sposób 
czarne likw id u ją  jednego z dwóch  
groźnych białych gońców) 36. Gg2 
Sf3+ 37. G:f3 e:f3 38. W e l Wg7 39, 
Sc5 W:h4 40. S:f3 We4 41. Sd4 
W :e 5 f (w  tym  m iejscu partia  zo
stała przerw ana, a w  dniu dogryr 
Wek przeciw nicy zgodzili się na re
mis; różnopclowe gońce nie dają  
żadnej ze stron szans na w ygraną).

S ia d a m i  K o p e r n i k a  (2)

Kopernik obrońca i gospodarz 
Olsztyna

Już trzysta la t bez maia u- 
p lynę io było od owego dnia, w 
k tó rym  według ówczesnego k ro 
nikarza ukazało się na lewym  
brzegu W isły pierwszych sied
m iu  teutońskich jeźdźców, aby 
założyć pierwsze gniazdo zbó
jeckie. T rzy w iek i przewalała się 
nad tą Ziemią wojenna w ichura, 
znaczyła swój pochód lunam i 
pożarów, krzyk iem  m ordowa
nych, morzem k rw i i łez. Drugi 
pokój toruński, zawarty w roku 
1466. nie zaleczył ran. nie uga
s ił ogni. Zakon krzyżacki na
da l czyhał ty lko  na sposobność, 
aby wstąpić otwarcie w szran
k i wojenne, a czas „poko ju “  w y . 
korzystyw a ł dla ustawicznych 
podjazdów, napaści, których o- 
fia rą  najczęściej padali prości 
chłopi warmińscy.

W tych właśnie sm utnych la
tach zastuka! w pewien dzień 
listopadowy do drzw i celi kano
nika warm ińskiego. M iko ła ja  
Kopern ika we From borku, po
słaniec przybyły z siedziby bis
kupów w arm ińskich — L idzbar
ka i wręczył mu pismo kap itu ły . 
Pismo to było nom inacją K o
pern ika na opustoszałe stanow i
sko adm in istra tora dóbr kap i
tu lnych w Olsztynie.

Ciężko odrywać było wzrok 
od gwiazd, porzucać ukochane 
swoje kw adranty i astrolabia, 
ciężko jechać w k ra j dziki, nie
znany, groźny. Zamek olsztyń
ski, zwrócony by l czołem ku za
konow i: więcej rycerzem trzeba 
było tu ta j być, niż cichym ka

nonikiem , rozm iłow anym  w
gwiazdach i  uczonych księgach.

Należało do obowiązków M i
ko ła ja  Kopern ika wymierzanie 
i ściąganie czynszów, wyznacza
nie pańszczyzny, nadawanie zie
m i osadnikom. I dla tej ostat
n ie j fu n k c ji g łównie przybył 
K opern ik  do tego k ra ju  — cała 
ziemia olsztyńska była w  owe 
lata zamieniona w  pustynię, 
głód na nie j panował i trwoga, 
prebenda biskupia nie dawała 
należytych dochodów.

Nie doniosłym i odkryc iam i a- 
stronom icznym i upam iętn ił się 
pobyt M iko ła ja  K opern ika w 
Olsztynie, choć — co prawda — i 
tu ta j pozostał on w ie rny  swo
im  zam iłowaniom . Zamek 
olsztyński, w  k tó rym  za
mieszkał Kopern ik , posiada! 
wyniosłą wieżę, pozbawioną 
wówczas stożkowatego daszku, a 
dogodną dla obserwacji astrono
micznych. Jeszcze 2 sierpnia 
1892 roku starosta nowogrodz
k i Tadeusz Czacki i „w ierszo
pis“  M arcin M olski, wysłani z 
polecenia Towarzystwa W ar
szawskiego P rzyjació ł Nauk na 
poszukiwanie pamiątek po K o
perniku donosili w liście Ja
nowi Śniadeckiemu, iż „wieża 
bliska, na k tó rą  wchodził K o 
pernik- i tam noce tra w ił, jest 
źle utrzym ana, a na dole więź
nie teraz osadzeni kajdanam i 
brzęczą“ . Pastor Heil, k tó ry  
m ia ł n iew ą tp liw y  zaszczyt 
mieszkać w  owych latach w iz
bie Kopernika, dostawał zadysz-

k i, nie mogąc w  żaden sposób
osiągnąć szczytu wieży, na k tó 
ry  dostęp b y ł bardzo u trudn io
ny. Za to pozostawił nam on w 
swoich skrzętnych zapiskach 
stan ostatnich pam iątek pobytu 
Kopern ika w  Olsztynie. Należał 
do nich kom inek z łacińskim  
wierszem, ułożonym przez w ie l
kiego astronoma, ko lorow y herb. 
m alowany na szybie i  ta jem n i
czy zegar słoneczny, nad którym  
łam ały sobie g łowy cale poko
lenia pedantycznych uczonych 
pruskich, wym alow any na we
wnętrznej ścianie zamku, z da
la od ,okien, gdzie nigdy nie za
gląda słońce, tuż nad drzw iam i, 
w iodącym i do kopern ikow skie j 
izby. Trzeba było dopiero tra 
fu. aby rozwiązać jego zagad
kę: wskazywał ów zegar go
dziny za pomocą zwierciadła, u- 
mieszczonego na oknie, a odbi- \ 
jającego prom ienie słońca.

Szumi za oknam i Łyna, ta sa- j 
ma, która będzie nam to w a -! 
rzyszyć w podróży do L idzbar- J 
ka, świetnego zamku w a rm iń - i 
skich rezydentów. To chyba je -  j 
dyny współczesny mu — oprócz ! 
gwiazd — świadek bezsennych j 
nocy Kopernika, spędzonych na 
olsztyńskie j wieży.

A le nie ty lko  patrza ł w  gw ia- j 
zdy olsztyński adm in istra tor, i 
Tu chyba najm ocnie j, na jbar- j 
dziej okazał się -M iko ła j Koper- | 
n ik  człowiekiem energicznym i i 
spraw iedliwym , dobrym  gospo- j 
darzem, dzielnym  strategiem. 1

Rozpoczął «woje rządy Koper
n ik  od natychmiastowego 
wzmocnienia obronności zamku.

W  k ilk a  la t później — 
już za czasów drugiego pobytu 
K opern ika w Olsztynie, gdy 
w ie lk i m istrz krzyżacki A l
brecht Hohenzollern odmówi! 
lenna i  staw iennictwa na sej
m ie w  T orun iu  i gdy wybuchła 
nowa wojna krzyżacko-polska 
— nie waha się K opern ik  — 
mimo in try g  i plotek, rozpusz
czanych przez kanon ików  lidz 
barskich i from borskich, którzy 
znaleźli przed nawałą krzyżacką 
bezpieczne schronienie w  dale
k im  Gdańsku — zużyć znacz
nych sum z porzuconego skarb
ca biskupiego ną zakup nowej i 
groźnej podówczas b ron i — 
bombard i hakownie. W kores
pondencji Kopern ika z urzędni
kiem  biskupim  Scultetim , on
gi rektorem  un iw ersytetu w 
Heidelbergu, dow iadujem y się, 
że K opern ik  zakupi! 17 hakow
nic, a zam ówił jeszcze 59. 
Zw iększył on także polską za
łogę zamku pod dowództwem 
Doluskiego do 100 ludzi. W y
s iłk i te nie poszły na m arne: 
gdy 21 lutego 1521 A lb rech t 
Hohenzollern stanął pod m ura- 
m i Olsztyna, m usiał po pięcio
dniowym  oblężeniu haniebnie 
odstąpić. W  cztery lata później 
z.giąl przed królem  polskim  ko
lano na krakow sk im  rynku.

I ta i poprzednie w o jny  za
m ien iły  piękny i  żyzny k ra j w

pustynię . N ie liczn i mieszkańcy, 
k tó rzy  p rze trw a li zawieruchę 
wojenną w  niedostępnych kn ie 
jach, uchodzili na południe.

. Już w  czasie pierwszej b y t
ności K opern ika w  O lsztynie u- 
ja w n ił się w  całej pe łn i jego 
ta len t organizatorski i  przychy l
ność, jaką żyw ił dla ludu. W 
k ilk a  zaledwie dn i po przyby
ciu do O lsztyna rusza Koper
n ik  w  objazd posiadłości kap i
tu lnych, a odby ł tak ich  podróży 
bez mała pięćdziesiąt. Dzięki 
trosk liw ie  prowadzonym notat
kom astronoma dow iadujem y 
się ciekawych szczegółów o- 
wych „ in spe kc ji“ . K opern ik  w y 
daje ze spichrzów ka p itu ły  zbo
że, przydziela konie i  krow y, 
pomaga w  budowie domów, 
zwalnia od pańszczyzny i  da
nin, co na owe czasy było w y
padkiem niesłychanym. Często 
pośredniczy w  sprawach między 
szlachtą, osadnikam i i ich sta
rostami. Człowiek, k tó ry  s two
rzy ł siedem hipotez o budowie 
wszechświata, pisze: „W  Jonko
w ie osadziłem na ziemi nowe
go kolonistę M arcina na . trzech 
morgach. Ziem ia była nieobsia- 
na. U w oln iłem  M arcina od czyn
szu na rok, dałem jem u na za
siew dw ie m ia ry  owsa i  jęcz
mienia. Oprócz tego pozwoliłem 
mu wziąć krowę, cielę, topór i 
sierp i obiecałem mu jeszcze 
dwa konie“ .

W  innym  m iejscu dow iaduje
m y się, że w G utkow ie zwol
n i ł pewnego chłopa na sześć la t 
od czynszu i dał mu trzy  m iary 
pszenicy. Dwu innych obdaro
w ał wolnością. K opern ik  zezwa
la ł również chłopom na prze
noszenie się z miejsca na 
miejsce. Z dalekich nieraz 
stron zbiegali się doń lu 
dzie za skargami. Dzięki K o 
pe rn ikow i powstały w  dzisie j
szym pow. o lsztyńskim  pierwsze

wsie wolnych chłopów: Tomasz- 
kowo, N a te rk i, G ietrzwałd, Dy
w ity , Redykajny, K leba rk  W ie l
ki. Powstały również wsie no
we, zasiedlone przez osadników 
z Polski, napływających na 
wieść o dobrym  adm in is tra to
rze: Osetnik, Wopy, Pelty, Ra- 
dziejewo, Sząbruk, Słupy, K ił-  
kowo, Łubianka i k ilkadziesią t 
innych.

Nie ograniczyła się do tego 
działalność Kopernika. Sta
le czynny, rz u tk i i energiczny, 
staje w  obronie potrzeb podleg
łych mu mieszkańców. Oto w a l
czy uczonym trakta tem  przeciw 
fałszowaniu pieniędzy, oto w y 
daje nawet drobiazgowy „ra 
chunek chlebowy olsztyński 
według cen zboża — pszenicy 
szarej i b ia łe j“ , aby usta lić ce
nę chleba i  zboża i uchronić 
ludność przed oszustwami w 
czasie wypieku. „Z  korca je d 
nego i drugiego zboża — pisai 
K opern ik—- wypada po staran
nym zbadaniu i zmierzeniu oko
ło 67 fun tów  chleba. Ponieważ 
zaś zwykle przed otłuczeniem 
zboże czyści się z chwastów i 
kąkolu, aby chleb b y ł czystszy 
i jaśniejszy, ...trzeba odjąć je 
den fun t na tego rodzaju śmie
cie, tak iż zostanie co n a j
m niej 66 fun tów  chleba z jed 
nego korca...“

Pod rządami K opern ika spo
kó j i lad pow rócił na ziemię o l
sztyńską, a samego adm in is tra
tora otacza! szacunek i  wdzięcz
ność ludu.

*
Nieraz jeszcze wojna pusto

szyła polską ziemię olsztyńską, 
k tóre j przed w iekam i b ron ił' 
M iko ła j K opern ik  przed k rz y 
żacką napaścią. Nieraz jeszcze 
przyszło walczyć ludow i olsztyń
skiemu ze spadkobiercam i w ie l
k ich m istrzów — germ anizato- 
ram i spod znaku B ism arcka i

H itle ra , ju n k ra m i pruskim i, ce
sarskim i urzędnikam i.

Nazwiska takich bo jow ników  
o polskość tej ziemi, ja k  Je
rzego Lanca, Pieniężnego, L in 
k i — pozostaną na zawsze w 
pamięci M azurów i W arm iaków. 
Nazwiska tak ich  twardych, n ie
złomnych ludzi, dziś aktyw is tów  
F rontu  Narodowego, ja k  nau
czyciela Edwarda Turowskiego 
czy sołtysa Augusta Rogali zaw
sze otoczone będą szacunkiem 
mieszkańców te j ziemi.

K iedy pod ciosami A rm ii Ra
dzieckiej w rozpaczliwym  od
wrocie cofa ły się w  k ie runku  
wiślanego zalewu h itle row skie  
dyw izje , — ziemia olsztyńska 
znajdowała się w  ru in ie . Odło
giem leżały w  znacznej czę
ści pola, puste i zniszczone 
b y ły  miasta. Polska L u 
dowa. ja k  dobry gospodarz roz
poczęła pracę nad ponownym 
zasiedleniem i  odbudową tej 
ziemi.

Zaczęły nadciągać transporty  
repatrian tów  i osadników. W  cią 
gu sześciu la t  praw ie trzysta ty 
sięcy ludz i znalazło tu ta j swój 
nowy dom, sprzęgło swoje ży
cie z tym  pięknym  ips jem . 
B rakowało rąk  ludzkich, a 
tymczasem ziemia wołała o 
siew. Plan trzy le tn i zam knięty 
został pokaźnym bilansem 8! 0 
tys. zasianych hektarów. Rok 
po roku trw a  walica o v/ydar- 
cie ziemi śmierci i  zniszcze
n iu ; dla zjeżdżających ro
dzin osadniczych wyrem onto
wano w  ubieg łym  roku  1.700 
zagród. O lsztyńskie, rejon u- 
trzym yw any przez ju n k ró w  i 
obszarników w  charakterze 
bazy ro lniczo-hodow lanej, m ia
ło słabo rozw in ię ty  prze
mysł. Polska Ludowa przy
stąp iła do indus tria lizac ji i 
tego województwa, opierając się 
na istn ie jące j tu  bazie surow 

cowej. Wartość produkc ji prze
mysłowej w  Olsztyńslciem wzroś 
nie w ciągu planu sześciolet
niego czterokrotnie, podczas 
gdy dla całej Polski wzrost ten 
wyraża się wskaźnikiem  2,5. 
B lisko 30.000 ludzi znajduje za
trudn ien ie  w przemyśle. Maja 
w ioski m azurskie o trzym ują 
poważne zaplecze przemysłowe, 
otw iera się lepsza przyszłość 
przed samą wsią; w  wojewódz
tw ie  powstało już  ponad 400 
spółdzielni produkcyjnych. W yż. 
sza Szkoła Rolnicza w  O lszty
nie kształci dla ro in iczo-hodow- 
lanego rejonu M azur i W arm ii 
kad ry  nowych budowniczych 
socjalistycznego ro ln ic tw a .

W  czterysta la t  po śm ierci
w ie lk iego geniusza polskiego 
Odrodzenia, obrońcy i  tro s k li
wego gospodarza ziemi olsztyń
skie j, Polska Ludowa um ożli
w iła  rozwój zniszczonemu przez 
w o jnę w ojew ództw u o lsztyń
skiemu, będącemu kiedyś jed 
nym  z na jbardzie j upośledzo
nych pod względem przemysłu 
i k u ltu ry  obszarów Rzeszy n ie 
mieckie,]. Przezwyciężając licz 
ne trudności ;— w róc iła  znowu 
życiu ten p iękny k ra j. O tw o
rzyła przed n im  perspektyw y 
lepszej, szczęśliwej przyszłości.

M ieszkańcy ziem i olsztyń
skie j, k tó rzy  już  w  1946 roku  
postaw ili M iko ła jo w i K opern i
kow i pom nik obok zamku, 
uczczą Rok K opern ikow sk i licz 
nym ; zjazdami, wystawam i, 
wzniosą mu pom nik i na jp ięk
niejsze — m ianując jego im ie 
niem nowe szkoły i szpitale, 
niosąc wiedzę o K opern iku  do 
wszystkich miasteczek i  w’si 
k ra in y  tysiąca jezior.

LESZEK G O L IN S K I
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